
Nr. 68 W t o r e k  12(2 5 }  m a r c a  1913  r , Rok vm.

n i m  raiiEnitif hhiio Mliii mi poiwittEmirti. 

lirti ile W  i E isistirji: Kijew, t e z a a t jk l
Telefony: Redakcyi Nb 24-64. A dm in is tracji Nv 16-72- 

Rękop isów  R e d ak cy a  n ie  zw raca .

A d m in is tra cy a  o tw a rta  od g. 10—4 po poi. i od 5— 7
y  teczorem .

O głoszen ia przyjm uje się do godziny 6-eJ w ieczorem .

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITTGZEI, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

nnet kwart, pótrocz. raca- 
PRENUMERATA; W kraju 1 -  3 . -  6.— 12.-

» Za granicą 1.50 4.50 i,— 18.—
Z a  zm ian ę ad ręsu  3 0  kopt

OGŁTSzEniA: Za wierse petitow y lob je g o  m iejsce  
przed tekstem  40 kop. p ierw szy i 20 kop. każdy n a 
stępny raz. NEKROLOGIA d c  40 kop. od w iersza  p e
titow ego za każdy raz. W  rubryce „Nadesłane" 

w iersz petitow y lub jeg o  m iejsce 1 rb.

N um er pojedyńrzji 5  k op .
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

s

P r z y jm u ją  s ię  z a m ó w ie n ia  I
«  DOM U n a  m ę s k i e  ! l

t a n  m u m io . :  (j|,ra ilja j |jje|jZnę

„S|i«skj skli ’ tgpnni Uawaindc w fonii.” »p«.™
4 » ■ d o ś w ia d c z o n y c h  k ro jó m y c h .

'15 „Izaak S z w a r c

T fA T R  POLSK! S a ?a Klubu ,;0gn;w<f
O sU ln ia  dwa pożegnalne p rzed staw ień

W  c z w a r t o  j  d n .  14 m a r c a  r .  b i

B a n d y c i ’’ zoakom lU  farSa w  3 cb akiaćli 
A . B .S łona.

Ceny m iejsc zwyczajne od rb  3 do 40 kop. 
VI p l ą t s k j  d n .  18 m a r c a

? ? Ułani Księcia Józefa ’ kro tcchw il*  w  4 Ch 
akt. Ala 2 u a

Ceny m iejsc p o p u lc n e  od R b . 2 25 do 30 kop. Szczegóły w  program ach. 
Początek o ąodz. 8 m 15. B ile ty  wczesniei nabyw ać nożoa w  księgarni 
W t  Idz ikowskiego (K reszćzatyk  35, te;/858), a w  dzień przedstaw ienia 

o i  godz. 6-oj pp. w  kasie k lubu „Ognhwo“ .
R eżyser K  Tata rk iew icz . Sekretarz  T e .t ru  Al Bogusi iw sk i.

T e a t r  I B i e  j n  k  i. D y r e k o y a  
H> T o p c r - b a u r o w a .

Lł/i: In. 12-go m arca 5-ty w ystęp  znakomitrg.j hsrvtona ta B a i | i s ł I «ti 2 
udziałem znanego w łoskiego tenora ż tn g e lo  P i n t u c o i  j- o T M D I ' 1. 
B  ora udział pp : K a rp ó w a l pp. Battistin i, P ictudci, U łudbańow  i iifa iP o cz . 
o godi, H w. B  Jęty wzięte na op. ,jQuo V «d is “ ważne są na op „T a s ca r 
jutro dn. 13-gu fi-ty w ystęp  SS» E a f c t io t W  z udz P iw t
n O t t a n i ” . ■ Hdety wzięte n* 2 przedit.' ó ^ ^ M s r y a  <fe R o ó a n ”  
są na co  „E rn a n i"  D .iia 14 go jeszcze tytko jedeo w ystęp  znanej 
orim a baleim Cy Cesarskich teatrów  H  Ile lc e r  z u d z i.łe r j znanego ba 
l< t eistrza Cesarskich  teatrów  Żukow a  I I  op ł . C z c r e m S c k k i ’ '  2j z udz, 
W .  H e ice r i p. Żukow a MW ie t « ie  u r o c n t a i i  o . n  d i v e r t ix m e n t  b a *  
( i ł o w e 1’. Do. 15 btnefis i w ysteu  pożegnalny M a t t i a  8 a ł l i » l i » i i ’e t ,o . 
9j  ti-17. A ng  ^ n incci a r y a  <Je R a b a n 11 M .r f iu  ue Ch> v.*« z— p. Rkttijstfti 
I . ibta de Chałet -»p P in iucc i. B . le iy  whżne ze stemplem z dn. 15 m arCs . 
B ile ty  są <lo nabycia.

MAGAZYN
D z i ś

OTWARCIE

P R O R E  Z N A  M  17

e lektryczn ych  u łen oyliów  i ap a ra tó w  do 
użytku d om ow ego, c e ló w  m edycznych 
i p rzem yU ow ych . W szy stk ie  »p a ta ty  
d em on strują się  w  działaniu.

K u p n o  nie ob ow iązujące.

Rosyjskie Towarzystwo

J m m  Towarzystwo p r p S
O d d i i i ł  K ijo w s k i Teł fen 1 0 6 4 .

BIURO H YD RO TECH N ICZN E

Int. K. Rząśnicki
w  K IJO W IE  

F u n J u k le jo w s .k a  AI5 5 0 , te le fo n  7-21.

W odociągi, k a n ś liz a c y j  
S a n ita rn s  u rzą d ze n ia ^  

S tu d n ie  a rte z y js k ie . 
P o m p y .

5 thl 1 W n.agazynie
był. W  MAZCZENKO

P l a c  D u m y  AT: 2 ,  t e l e f .  45-14.

N i se rm  wiosenny 
trzym ano # i« lki wybrr P a r a s o l e k

Tjatr „Sołowcow“ 12, 4 u ,  r> m ^ a  Konccrfy 
Symfoniczne pod batutą S. Kusewiecklego

U r o c z y s t o ś c i  J e d h o w e n a .
Począ iek  o godz. 8 i pól wiefiz. B ile ty  do nabycia w  ks W ła d  Idz ikow  
Łktego i w ieczorem  w  teatrze, Kupony do w o lnych  łóż p o  3 r b .  10 k .

IWam z a a z e t y t  z a w ia d o m ić  S c a n o w n ą  P u b lic z n o ś ć  
ż e  o to o u ją o  ■ ę d o  u ic le k r o t n ia  j u ż  w y r a ż o n y c h  ż y c z e ń

o tw ie ra m  w  p o ło w ie  m a r c a  r .  b.
2-*ą Filię Cukierni i K a w iarn i

„ F R u n ę o i s
na placu Ratuszowymdzenia Sz lach ty ) otok pi,Jot- trsiRW.
która będzie, jak  i w szystk ie  moje m agazyny „Franęo is" codzienn e 

zaopatryw , na w  św ieże w yro b y  w w ielk im  wyborze.
Łączę  w yra zy  wdzięczności za okazywane mi w zg lędy 
i zaufanie, jak ien zawsze c le s ty  się moja f.rm a, m a ń  
łu d ź c ie , że i naai.1 .otraBę zadowolić w sz tlk ie  w ym a
gania Szanow nych  odb iorców  i pozostaję

Z  w ySok iem  szacunkiem

„ r R * N ę o i sS J
a a N M

T o w a r z y s t w o  R a tu n k o w e . 
P e u  to w le  m . k i jo w a  urządza 
dn. 25 na Ltca r. b. w  sali Klubu Ku
pieckiego L O T E R Y Ę  dla pow iększe
nia fuu uszu na budowę i urządze
nie w łasnego lokalu. G U w ne w ygra
ne: b ry ła  z<ota ważąca 11 fun. 83 4 ł. 
w artości 6600 rub li, pudełko ze sre 
brem , złote i srebrne zegarki, dy- 
w rn y  w azy, jard in ierk i, serw is sto
ło w y  i do herbaty, m aszyny do Szy
cie przybory do pisania, sam ow ary 
i w ie le * ;n. rzeciy , Bardzo  dużo rze
czy na lo teryę otrzym ano z zagrani
cy  B ile ty  ..a lo t ir y ę  nożna nabyć 
na staCyi T ow arzystw a (W ło d z im ie r 
ska 33 i w  najlepszych m tgazynacb. 
C hcąc zapewnić powodzenie lc t r ry i 
T ow arzystw o  zw raca się z uprzejmą 
prośbą • o m ieszkańców m a ijawa, 
aby zechcieli przyjąć udział w  i o tery. 
dopom agając różnymi datkami, rzc- 
ćzamt i pieniędzmi, które będą przyj- 
riv-wane z w ie lką  wdzięcznością u 
wice-prezesek pp, M. W ag n em w e j 
( B u l warno Kudrinw ska 25) 1 N. S z d  
oiatrwej (W .  Żytom ierska 8) i u pań 
z kan iie .u  i )  Ś . Berestowakiej (Te- 
res*ezenkowska 19), 21 E . Guriano- 
w ej (^ejtarska Ns 311, 3) M Z&bugi- 
n tj (W łodz im ierska  10), 4) E . Kah- 
nowsk ej (W łod z iK iie  sra  16), 5) O, 
Kurżen ieck if j. ( nstytucka 25), c,) E  
Łew esian  ( VC łodzim lerska 10), 7 ) R  
M arg tl nej (M iko lajow ska x) 8) M. M - 
ycr jnaukow a Pj, 9) * 1, Piestowc- 
(K ra g U  Un iw ersytecka 4), 10) E  B ies ) 
fcowej (Tereszezenkowska 19). U- 
Baronow e; W. Tysechausen (Strzelec 
1 ), 121 M. I ci p-koivej ( rereszczt n- 
knwska 13), 13) L . Jakiraowt j (T recb  
sw iatilic lska 17) i w  lokalu Tow a 
raystw a W łodz im ierska  33) 7833

Nm iejizem  x a w i a d . n i l a m ,  że od d. 
9 marCa 1913 r. n a  p r z y jm u j ę
żadnt go u d z ia łu  ani w  t ira  -e

.Anonimowe T-w o, dawniej 
S io lo lS2olie, , ^ U "  .Towarzy
stwo Anonimowe Toolm it",
iiik obecnie dawniejsze Tow arzystw o  
zostało nazwane, w  skład którego 
wchodzili* ia. S z a l e  W . P o l is z e w -  
s k i  S S .  P a l i a z e w a k l .

B d l e s ł a a  S Z U L C  
n ijó w , M icha łow ska 22 .

ś. 1* 0.
Rajmund Głuchowski

po krótkich c ierp ien iach  za- 
s rą ł w  Bogu dn. 10-go m arca 
przeżywszy 72 lat, ekspertacya 
2włok dn. U  go m arca o a.. 5 
p p . do kościo ła św. M ikcła ja . 
'og rztb  nazajutrz d g. 4 pp. 

O  czem zaw iadaraiaią pogrą
żone w  smutku D Z I E C I

Superfosfat gatunku
S a le trę  c h y li js k ą , S ól p o ta s o w ą
i  w sze lk ie  nue  n a w o z y  sztuczne

P O L E C A JĄ

Z. Zdrojewski i X. Qrabovski
Kijów, Proteina 9. 5656

K in o -Te a tr A. Szancera ■ R n e a z c z a n k  JW& 3 8 .

W e  w torek 12, 13, 14 i 15 marCa. 
P o d  h y p n o ty z m ie n t  
u m i i r ł e s o  dram at sc. Pode zT S denaonsirjw an ia obrazów  p rzyg ryw a  w ie l

ka ork iestra Symfoniczna pod batutą artysty kom 
pozytora G. F istu lari.

Dziewięć palców.
M. F Ł r r i  w  rrżys, autora.
J a k  w c i e r p i a ł *  d u a z a  d z i e c ię c ia .  M a rJz  ża

łobny Cfiopina.
U r o j a n y  r o g a c z  kom edya odrg rana przez p.

F e r ie  i Zuzannę Grandę.
C a a a b l a r c a  —  P o rt na o *e in ie  A tlan tyck im  
P o c h ó d  p o g r z e b o w y .  Ex portacya  zw łok ś. p.

Proboszcza kościo ła Sw. A leksand ra w  K ijow io  
b o . S c e p t y c k i e g o  z kościo ła na dworzec kol.

P r z y g o to w _ i» 'P i< a  r o b o t y  n a  K i j o w a k ie j  
b a a s i d i r o s j j i k i e j  W y s t a w ie .

K r o n ik o  G a u m o n d  ostatnie w yp ad k i w  świeCie.
O rk iestra  gra od g 5 i fó t  po poł. Początek seansów  o godz. 5 po poł, w  niedziele i św ięta od godz. 
2 00 ro t. B ile ty  s tu cen c lie  vn  cm a ch  umiarW Srcze^ó^owe op isy ob ra rów  i treść m uzvk j„W  Program .

1)

2)

•3)

F u r e b r e - T i n a  W a l i  n  H ud iakow a w yk . solo 
na fortepianie G . F i s t u l a r i .

C z w a t i f f a — G e b e r le i n  solo na w io loncze li 
w yk . p. Kotnwiuz.

S z ó s t a  s y m f o n ia  C z a j k o w s k ie g o  1-sza 
i 4-ta Cze? ■

, e x p r ł s 5 «W j o ć o h  /
T e a t p -B io g p jf .  f i - 1* ’ ^ ł  I I  ś a U  ó i  w p c o s t  puoicły.

W e  w to re l dn. 12 do 15 mares N ow y w Spanfały program  w  5-iu oddziałach w  skład których wchodzą:

POTĘGA DUSZY W. Karrisona
W f  tr łąso jący  d ra m it se iy i art. „Nordlsk". N: jładn irjszy obraz w  tym  se»onie w y k "n łn y  z taientem 

r n e z  p. Ew ą  Tomsen i p, W . H5rrisona w  3 _n w ie lk ich  odd t i ła c h  J a k  o i e r p i s f a  d u s z a  d z ie c iy -  
c i a .  R d p b c  ż a ło b n y  C t ie p in a i  G ó r n a  A u s t r y a  U r o j a n y  r o g r c c -  Kom edya odiegi ana p i :ez
p . Perre i Zuzannę Grandę. P o o h ó d  p o g r z e b u  a ry . Exportacya z w ło f  ś. p. Proboszcza kościo ła św . 
A leksandra w K ijo w i2 k a .  S z e p t y o k ie g a  z koś<-oła n .  aw orzec kolejowy. Przygo o waw cze rtb o t , 1 na 
K ijow sk ie j w szeth rosy jsk ię j W ,s ta w ie .  T  r g o d n ik  F a t h e  jak  zawsze zajm ujący p t łe n  nowin. W ie l 
ka ork iestra kooeertow a sk ładająca się z 30 osób Muzyica ilustru je treść obrazów . PoCrątek seansów  o g. 
5-tj pp., w  niedziele i św ięta o g. 2 po pał. C e n y  m ie je o  o d  2 0  k .

T e a t r -  „ K o r e o "  K ira ttt 30
D z iś  u jr z y c ie  s p e c y a ln ą  t t ę

w  g łów nym  dram acie

„C l, K T Ó R Z Y  1E P A 11 Ś W IA T A ”
/. ud iia lera św iatowego znanego tragika E r m e t t e  Z a  L I  o n i .  Znanego k iio trianóm  z dramatu ,p b jo le o ” .

B o ga ta  w y s ta w a . Id e a ln a  g i-a .
P o l e c a  a i ę  u w a d f t  p p . L e k a n y .

Ceny m :ejse podwyższone Kontram ark i I b ile ty  honorawe n ie  ważne. S u c c u r y  z a w i n i ł y .  Kom iCrne
T y g o d n ik  P e g a z ,  ż a r/ ą iz . W ,  DrobCunow.

* b Z

Wielki Hotel Słowiański

PRAHA H otel l o w i n d r e s l a u r o -  
w ani* w  c e n tru m  m ia s ta -
l l r z r i a  enie h y g ie n io in ft

Wzorowa czystość, porządek, cisza. 
Wspaniała kuchnia typu domowego.

C ery niewysokie.

Kijów, Włodzimierska Nr 36. 10 B ila rd ó w .

I
F A B R Y K A 4 3  w y k a ż e  n a g ro d y

s ł s L ’! ^  J ó z e f  i r o e t z e r  i  S - k 3  Biuro w w e n k ;
w  t> > .e n ic a o y ją .  fm  0  , „  .  .

* 702i ul. Hr. Berga 2.

i
SU K  
o  u n io  
to
C a ł k o w i t e  u r r ą d z .  
s t r a ż y  o g n lo w y Ł H . e g x . od 1842 f .

0-r Czerniak
m oóz, (spec. knr, ś*i .oniem p łc.) c-d 
» —12, 5—9. K o l od 1— 2. W śz ys t 
“  ec. spos kur. H yd r. e lek . zak. lecz

S -r  Stanisław Kiersnowski
przeniósł się na ul. W  .-Pod w a ln a  2 
m. 5. Chor. kobiece i kusz. o d  g. 
2 -4 , telef, 12-44. 7080

W  c z a s i e  p o c h o d u  pogrzebowe
go ś p. K s  Szeptyck iego i  kościo ła

k tandra zgubiono br^an-
( — * - — -I- U cz c iw y

znalazca

W B E R L IN IE .
Pensyo-at ila przyjezdnych 

Z i m m e r u t r ,  97  przy F f ie a r chstr 
Pokoje na doi i m ie lą c e  z u trzym a
niem lub bez, tak. e d l*  przy byw  ją  
cych się k s ita łe  ć D zw o-ei. z u licy  
przy w ejściu. Te le fon : Centrum  y624 

S k r z e t u u R a .

(O Ś  u. 1 
iw. Ale- 

tandra

to wy kolczyk,
otrzym a stos. nagtodę gdy się zgłosi 
na ul. Laboratcirną 7 m. 2 8147

Proszę zapanFętać, że obecnie naj
lepszy polaki hotel w  Odesie

„Ttichelieu"'
Resttturacya, czyfr-lni*, w anny, te 
lefon na miejocu. Ś w ia t ła  e lek trycz 
ne. Num eri, od rubla. 8+79

Jfasicaa w a r z y w n e , 
k w ia tó w *  I

t r a U ł U  proponuje handel nasion 
• J f  i Z a liłrd  O grodn iczy

Q ł  I  n e S » * n  M ar.-Biagowiesz 
9 1 * L .O IIS 5 4 < t  r.zcńska Ns 104. 
Katalogi ca  żądanie bezpłatnie. 73" 6

D r  fi. S IE R S IE JE W *
s j ł ib l ,  ch iroby weneryczne i sl;or
ne, łupfcż i w ypadan ie  w łosów . h.u- 
racya najnowszym i Sposobami i su 
cliem powieirz^r* Przyjęcia o l g

i
2 do 5 po p o i, oprócz dhf św iątecz
nych. Muzy«._lny zaułek 2. & H ł

WloSiylów—  Podolski
Prenum erata i sprzedaż detaliczna

„Dziuiiti KljsrsslŁ&t”
w  C u k i«i* n i , F ^ a n ę o łs ”

p . U z n a ń s t t i c y a ,

mol. grzm m „sz. <to szycia 
I t U a W .  i pcii 'T. uow  i uż. sprzed 
kup. i spec. rep. Arnu*. ia k ł mech 
„Lab o r”  Kreszćzatyk  56. 849,

d o  z a k ł a d a n i a  r e m i z
Dolecą i sprzedaje 

1.000  sztuk no Rb 8 .0 0
franco stacya Cudnów  P .Z . 
K  Ż. żarząc L e śa y  „G*voź 
dziarniu* poćzt. Rom anów , 
gub W o łyń s k r . 8501

© d e s a

pra&mifiieratę na 

JJżb~'iiK Kijowski11
p r z y j m u j e

K s i f l i F i i i  I C i y t o l a i i

A. Zwierowicza
J t k a f r r l z u i r k a l B  8  n

I
U iu r o  O r f i c y  przy P f lfk o  
L itew sko  B u ł  rus>ti'rt V,ółi:u ; - 
gronomiczo. A kadem ii R o ln  - 
c.tej (w  P ic ttć  vce ) v» M o .Bw ie  
po!tc»: agrunom óv', pomoc ik. 
l prakiyksn i., imernifeów i t p 
A dres: Moskwa, P.etrowsko-
R a iu m e w s k .js  Akad. .Po lsm i 
a^roncftłtCzcskj krll.olc•'. 8199 i

i

WILNO.
P rcm m e ra tę  i ogłoszenia de

„ f c iu i . iU f i  e ijc w slk lig i'*
przyjm uje

ksî gar 1- Zawaazki»gfi

Od Administracyi.
Dla a d s łłą p z ie z la  p fe a a m er. .D i ca 
aika Kijewakiega*' aabyCla ■« w« 
isakafib  ■ ajdsgsdalejaiftfż książek
aiezb* layCŁ w  k a żd y *  d s a a  p s u  
k isi, p srszn m lelitm y tlą  » wyć»#ru» 

( H I  I e d t t ą p a j w y

po eonie zniżonej
w yłążra ia  ty ls e  za  zy n  p t o a  : t i  

ta r a * .

DZIEJE POLSKI
8>ra F e l ik s a  tto n e czn o g o -

2 tomy, 30 IluStraćy i Illa iCza, duża 
tp  F a lłk i i  na w sje

wbdtiwa. C dla n u t i s s r a iu lw  
.L z la c z lk a  KljawSkAscs*!

  R b . I k o p . 6 0 . --------
(w szdobnej sprawie)

=  Kraków =
R y t historyczny do połow y X VII w

Rb. 8 .

(D a n a  k a ^ a a u k a  e b . • ).

( W  s i i s l n a '  a p a aw is )

Ha gnrswteeyą wysyłamy za n u e n  

alam a « y t« { ia ita s  U i t i t ł u  pras 

•yłki.:



D Z I B N N I K. I J  O
I nT-Wtai -ThwJ

S R. I Wtorek, d. 12 (25) umrca 1913 r.- H  .68

L u  ó w ,  2 0  m a r c a

S p r a w a  z a ł a t w i e n i a  s e j m o w e j  r e f o r m y  w y 
b o r c z e j  s t a n ę ł a  w  m o m e n c i e  k r y t y c z n y m .  R e 
p r e z e n t a n c i  w i ę k s z o ś c i ,  s k u p i a ją c e j  s i ę  p r z y  
c s i o l e  p . n a m i e s t n i k a :  k o n a e r a a t y ś c i ,  l u d o w c y  
i  d e m o k r a c i  p . L e n ,  ł a m ią c  t ł a d y c y e  p o l s k i e j  
p o l i t y k i  w  A u s 'r y i  o p i e r a ją c e j  s i e  q ą  z a s ą c ja c h  
" iU T C Ł O m lc Z ry cn  z 'a ia tw ia r ( lS ' w S z e lfc Jc h  z a g a d n i e ń  

k r a jo w y c n  w  k r a ju ,  u  s i e b i e — p r z e n i e ś l i  r o k o 
w a n i a  m ię d z y  p o l a k a m i  a  r u ś t n ą m i  w  k w e s t y  i  
r e f o r m y  w y b o r c z e j  i  w i r ż i c e j  s i ę  z  m y  u g o d y  
p o ls k o -  r i f t n e j  n a  g n f t i f  w i e d e ń s k i  i  t a k  w  W i e 

d n iu  z a w a r i i  u k ła d  s p i s a n y  p r z e z  p . S ł i i r g k h a ,  
p r e m i e r a  g a b i n e t u ,  r e g u l u ją c y  z u p e ł n i e  k w e s t y  ę  
r e f o t n ł y .  J a k k o l w i e k  i s t n i e j e  u k ł a d  w s z y s t k ic h  
s t r o n n i c t w  p ó h k f ć b ,  w y z n a c z a ją c y  ą  r a m c e  r e 
f o r m y ,  m im o  t o  t y m  u k ła d e m  p p .  B o b r z y ń & Ir i ,
L e o ,  A b r A h a m o w ic z  i  S t a n i ó s k i  n i e  c z u l i  s i ę  
s k r ę p c m r r r  i  l a m u c  s t r U d a s n e ś ć  n a r o d o w a  w  
s p r a w i e  d o t y c z ą c e j  c a ł e j  p r z y s z ł o ś c i  k r a ju  
i  n t u z c j  w  G a l i c j i  s i ły  p o l i t y c z n i p e d j j b f a l ł  
n o w e  z a s a d y ,  p r z y z n a ją c e  r u s i n o m :  w ię k s z ą
l i c z b ę  m a n d a t ó w ,  a n iż e l i  s i ę  im  r a l e ż y ,  t u r y  ; 
n a r o d o w ą  w  s e j m i e ,  s t a n o w i ą c ą  e t a p  d o  p o 
d z i a ć  k r a ju ,  p r a w o  d e c y z j i  o  r o z s z t r z a m u  a u 
t o n o m i i  k r a j o w e j — a  d ie z a b ^ z p ie c ;  - j ą c e  r e p r e  
z e n t a c y i  m n i e js z o ś ć  c m  p o ls k im  w  m i a s t a c h  i 
w . o ś c . ń t U u  p o l s k i e m u  w  r a d a C b  p o w i a t o 
w y c h .

P r z e c i w k o  t a k i e j  r e f o r m i e ,  k t ó r e j  z a s a 
d y  k o m . s y a  r e f o r m y  o s y lx  r e ż e j  u c h w a l i ł a  n a  
p o s i e d z r . r u  d u w  i h  b . 1.1 , p o d n i ó s ł  c i ę  w  o -  
N o ż a c h  d c m o k r a t y c z n ó  n a r o d o w y m  i  k lu b ie  
ś r o d k a ,  g t ą jH l ją c y m z i e m i a f l s t w o  p o w ia t ó w  w s e b o -  r “ T i rLU1 
d n i e b ,  ^ d w ^ r e t e s t u .  D a ł o  r u i  w y r a z  s t r o i , ń ? c , f b i s t o r y c z n e .  

t w o  d W n c t r r r t y c z i r o - n a r o d o w e ,  k t ó r e  n a  p o s ' e - :

stron nictw am i w iększości n am iestnikow skiej a 
resin am i, układ p o m ija jący  d w a  stro n n ‘ ctw a 
n aro d o w e, układ łam iący so lid arn ość n arod ow ą 
B ?zfrzy k ła d t e to p o stęp ow an ie p i te d sU w icid  
rządii Krajo »re g o  starał s ię  tfu m sczd r ccęcią  
niedopa^zczoEtj* d o  p o lityk i n a c jo n a lis ty czn e j
i d o  w alk i u » rodevościow 'ej w  kraju . Jest to 
stan o w isko  jed n o stron n e, g d y ż  w łiS m c  poh ty  
kę n a c jo n a lis ty czn ą  i w a lk ę  p ro u a d zą  ukraiń- 
cy, a m y rezygn o w a n iem  z dób r n aro d o w ych , 
z  tru d tm  w yw alczo n ych , p izy jm u jem y ich  p o 
stępow an ie .

N am iestn ikow ski projekt n o w ej c rd y n a c y i 
za w ie ra  w iele k o a c c s y i n a  rzecz rusinów . 
S p o k o jn ie  w ięk szo ść  sp rzed aje  dob ra  w y  w ał
czone j r z e z  p rzod ków

P . Scaj idski, rep rezen tan t lud ow ców , 
leszcze w  r. 190 7 ped p isa ł ruski w n io sek  re 
form y p rzy zn a ją c y  im  p e ło w ę m an d atów  s e ja  u 
D em okraci p an a L e o  o św ia d czy ł1, ze przed refo r 
nóą nie dop uszczą do u ch w alen ia  budżetu. Jesz 
cze w  obecDym  proji kek. jest rzeczą  najm niej 
szą, że ru sin i c L zy m u ją  62 m andaty, w ięcej 
n iż i m  się  n a leży  w  scoŁuokil do ich liczeb 
n o ści i sity  p o d atkow ej. A le  g łó w n e  w a d y  
projektu  leżą w  p o stan ow ien iach , k tó re  n iszczą  
c b a ra k tir  polski sejm u i czyn ią  n iem ożliw e 
ura tezywistniciiiiL pit-gram u oam odzielnoaci k r a 
ju. W ięk szo ść  sejm ow a od rzu ć,ła  bowiem  
w n io sęk  dr. G lą b ió sk itg o , żąd ający  uchw ały,
i i  d d  z m i a n y  s t a t u t u  k r a jo w e g o  w y s t a r c z y  k o m 
p le t : n i e z a l e ż n y  o d  p o r l ó w  r u s k i c h .  O d t ą d  ż a d 
n e  p o s t a n o w i e n i e  r o  t s z e r z e n i a  a u t o n o m i i  k u j u  
b e z  z g o d y  r u s i n ó w  n i e  m o ż e  b y ć  d o k o n a n e .  
P r o g r a m  a b t r n o m i i  G a l i c y !  j a k i  p r z e d  p i ę c i o m a  
l a t y  s t r o n n i c t w o  d e m o k r a t y c z n e  n * i  j d o w e  r o z 
w i n ę ł o ,  a  k t ó r y  o d p o w i a d a  i u t e u c y o u i  c a ł e g o  
n a r o d u ,  n ig d y  n i e  z o s t ą m e  Ł r z r ę z y w i s t m o n y j  b o  
r s i n i  d o m a g a j ą  s i ę  a u t o n o m i i  n s t o d o w a ś c i n s r e j ,  
u  n i e  e b e ą  s i ę  z g o d z ić  n a  a u t o n o m i ę  k r a ju .  
T y m  f a k t e m  p r z e k r e ś l a  s i ę  p o l s k o ś ć  s e jm u  
i  k r a ju ,  p r z e i r t ś U  s i j  c ę ł ą  lim bę p o l i t y k i  j j g l -  
p k i e j  w  A u s t r y i ,  p r z e k r e ś l a  s i ę  n a s z e  f r . d y c y e

me m n z n s

D r .  S t a n i s ł a w  G r a b s k i  o d p i e r a  z a r z u t y ,  j  P c s e ł  a u s t r o - w ę g i e r s k i  w  C e l y c i i ,  b a r o n  

ja k o b y  o o e c n a  k a m p a n i a  z w r a c a ł a  s i c  p r z e c iw - 1  v o n  G i c s l — ja k  p is z e  , R e i c h s p o s t * — o t r r  j i n s l  
k o  id e i  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  N ik t  j e j  s z c z e r z e j j z j e c e n i e  p o d ję c i a  u  r z ą d u  c z a r n o g ó r s k i e g o  ;k r p -  
z«f w z g l ę d ó w  a u t o n o m i c z n y c h  n i e  p r a g n i e  t s a d jk ń w  e n e r g i c z n y c h ' c e l e ® .  o t r z y m a n i a  z a d o ś y f u -

c z y n ie n i a  z ! n i e s ł y c h a n e  n & r r .s s e t i ie  p r a w u  
; n a r u s z e n i e ,  k t ó r e  c i ę ż k o  

u b l R ą  g o d n o & ń  A u ^ t r o  W ę g i e r .  G d y b y  r z ą d  
c z r r i l ó g ó jr s k i  n i- j  c h e  a ,! s p K i i ć  p o s t a w i o n y c h  
w u ru n fcb  w , .w  t a k i m  r a z i e  d y i m a  y c z n a  a k c y a  
p r z y  b r a l ia b y  f o r t ą y  ję s z e g e "  b a r d ę i t j  w y r a ż a ć ,  
a ż  w  k o ń c u  n a w e t  m u s i a n o  b y  z a s t o s o w a ć ,  g d y 
b y  s i ę  o k a z a ł a  t e g o  p o t r z e b a ,  r ó w n i e ż  ś r o d k i  w o

z n a ją c  k o r f i e r z n o s ć  r e f o r m y ,  o S w is R łd z y łd , ż e  z a  
p r o je k t e m ' p p  o c o r a y d s * « g o  i  L r  a  m o ż e  g i o  
s o w a ć  je d y n i e  w  t y m  w y n ą d jt u ,  j e ś l i  z o a t a n a  
z a b e z p i e c z o n e  p r iN T Ł  i  i t t t e t e B y  p  J n k i  : d i i  m u  
w y r a z  k l u b  c e n t r u m ,  k t ó r y  w  d e k U r a c y i  k s  
W i t o l d a  C z a r t o r y s k i e g o ,  n a  p o s ie d z e n iu  s e jm u  
d ń .  1 3  b .  m . ż ą d a n i a  s w e  w y l u o w ń i r  p r z e d s t a 

w ił .
N i e m i le  t e m i  ż ą d a n i a m i  o b u  o b o z ó w ,  m a  

ją c y c h  z a  s o b ą  c a ł ą  o p i n ię  n i e z a l e ż n ą  p o l s k ą ,  
u c z u l i  s i ę  d o t k n i ę c i  p p  B o b r z y ń s k i  i  L e o .  P  

L e o  g r u n t o w n i e  s k o m p r o m i t o w a n y  w  W i e d n i u ,  
n i e  m a r z y  ju ż  o  , p i r o g u  m i n i s t i r y a l n y m * ,  i l e  z a  
t o ,  w  r s z i e  1 c B ^ s a lę n iŁ  r t f ó i m y ,  m a  z a s i ą ś ć '  n i '  

f o t e lu  m a r s z a ł k a  k r a ju  P .  B o f c r z y ń s k i  d o p r o w a 
d z e n i e  d o  s k u t k u  r e f o r m y  w y t  o r c ą e j  i  u g o d "  
r o l s k o  r u s k i e j  m a  z a  p u n k t  h o n o r u  W » 7 * -  
c e i a r z o w t  n ą  a u d j e n c y i  z a p o w ie d z ia ły  ż e  r t  f o r -  
i ż ę  n a  o b e c n e j  s e s y l  s e j m o w e j  p r z e p r .  w *Ą z% . 

O b c z y ,  s t o , ą c e  w  o ^ o z y o y i ,  p i i z a  o p i p i ą  p u b l l -  
c z i  4  p u s i^ d a j j t  t a k ż e  w p ły w y  1 : w  s f e r a c h  w y 3  
s z y c h .  T r o i  b a r d z i e j  z a d z iw i ła  t-p . u a m i t s t n i k i  
d e k i a i a c y a  o p o z y c y jn a  i  a C z a r  t o r y  s B e g o .

—  W  r o d z i e  k s i ę d a  —  i z ę l  p .  B o B r z y d  

s k i  d o  k s .  W i t o M a  C z a r t o r y s k i e g o  —  n i e  b y ł o  
t a k i c h ,  c o b y  s e j m y  z r y w a l i .

—  AÓe tc V  n i c  b y ł o  i a k i - b  n a m i e s t n i 

k ó w  —  o d p a r ł  s p o k o j n i e  k j  C z a r t o r y s k i .
O p i n  -  k r a j u  w  s p * * w i c , . r e f  « i m y  , 4 a c ą y a a  

s i ę  w y p o w i a d a ć .  O d b y ł y  s i ę  z e b r a n i a  w  S a m  
b e r z e  i Ż ó ł k w i ,  p o s i e d z e n ia  o r g a n i z a c j i  r a r o  
d o w y c h  w  P r z e m y k u  i  L : r o w i e ,  n a  k t ó r y c h  
w y r a ź n i e  z a z n a c z o n y  ż e  r b c c n y  p r o je k t  r e  
f o r m y  z i  w z ^ f ^ ó W  r u t f O d o w y ć n  j e s t  p i e ^ o ł l i -  

w y  d o  p r z y ję c i a .  O b o l  BS ł c  w a  P o l s k i e g o *  
i  , G ą z c  U i N a r o d o w e j '*  s t a n ą ł  L a l o L e a i  i  n e p -  

k c n s e r w s ^ t jf w n y  . G j c  s .V ą r o d u * ,  a  t a k ż e  r i d y -  
k a l n j  . T u j t y e r ’ C w o ^ j s k t * ;  o k w e i  p .  W ł a d y S U w  
S t u d n l c k i  w  t r a k ó w  jr m  *  W i e k u ,  N oW yraS* 

o ś w i a d e z j ł ,  z e  t ę  r e f e r m ę  n a i s ^ y  u d ą r e m n f ł T , ’j
N a ' d lb in y m im  a i e ć u  p r z i im ó w i/ o  w t  '&&• 

d ę  o b y w a t e ł r t w o  s t o l i c y  k r a ju  r i z c w o d d l c z y i  
z e b r a b i u  s e i i o r  m i e s z c z a ó u w a  1 w o W s E e g ó ,  
k « i ę g a r i  W ł a d y s ł a w  G a b r y i .  > w ic z . R e f e r a t  w y  

g l o s  ł p o s t ł  s t o l i c y ,  b y ł y  p f e z e s  K o ł a  P o l s k i e g o  
i  K o ł a  S *  m o w e r o  d r .  S t a n i s f a w  G  i ą  b  i  ń  u k i .  

P r z y p o m n t a l ,  ż e  n a  i n a b g u r a e y ju c m  p o s ie d z e n f t j  
s e jm u ,  k ie d y  p  n a m i e s t n i k  w  u r o c z y s t e m  z a  
g a j e n i u  z a p o w ia d a ł  r z e k o m e  p o j e d n a n i e  i i ę  
o b u  n a r o d o w o ś - i ,  r o z l e g ł  s i ę  z g r z y t  z c  s t r o n y  
; <-p. r z - ^ r t a n t a  u t F a i ń c ó w ,  k t ó r y  o s t e H t k t j  } a w  

s t w i e r d z i ł ,  ż e  r e f o r m ę  u w a ż a  j e d y n i e  z a  e t a p  
w  dAJ - z v m  r o z w o ju  u k r a i ó c ó w ,  ż e  w y w a lc z y ła  
j ą  t a k t y ! :  2  o b s t r u k c y j n i  r u s k a ,  o d  k t ó i e j  
w s t r z y m u j  1 s i  ;  d o p d u r ,  p ó k i  p o l ą c y  s p e ł n i a ć  'b ę .  
d ą  ż ą d a n i a  r u s k i e .  K i e d y  z a p r o t e s t o w a ł  p r z e -  
c i w k o  Y r o w f c k i c y jn ć t a u  c ś i H i t d c z e m u  k s .  C z a r -  
ł^  r y s k i ,  i n n y  u k r a i n i e c ,  3 ł y n n y  a w a n , u r i  ę  
T y i n l r o  S ta lr U e b  z  m iu ą  t r y u m f a t o r a  o f i a r o w y 
w a ł  p o l a k c m  i n s t r u m e n t y  o b a t r u k c y jn e .

Z  p g g g ja ł ć e ą i ć m  i > d a f n o ś i '  n a r o d o w e j  
p o w s t a ł  w  W i e d n i u  u k ła d  p ó m ię d z y  k i lk u

P i  z e z  t w o r z e n i e  ś i ę  k u r y i  n a r o d b w e j

d z e n i u  * w e j  W ła d z y  n a d a n e j  d n .  i6  b .  m., b- t *  « * w e ń  z t t z g W t ó
■ -  ' - -  - -  * ji iS  -  ę w a l k i  n a r o d o w e , .  O d t ą d  r u m a i  r a ż ą :  k w e s t y ę

z e c h c ą  r e g u l o w a ć  s a m o d z i e l n i e ,  p o d c i ą g a ją c  

ląH feLdm  r a g a d o i - n i a  g o s ; , o d ł r _ z e  i  k u  t u t a l n e  
d o  z a g a d n i e ń  n a r o d o w y c h .

W y d i u d  k ra jo w y , p o siad a jący  reprezentan- 
U  lu d o w c u -7 i dem okratów , so rzeg n iętycti ro  

tjuszem  z; d w om a ruslnam i, będzie m iał w ię k 
szość, sk ło n n ą  do c iąg ły ch  ustęp stw  na rzecz 
T iisiuów . W  m iastach w sc h c in io -g a liry jsk ic ii 
D-ojekt w yd ziclr. l usinóW  w rclrębn ą c io S ć ,  a 

;ludność m ieszczańską, polską, sta n o w iącą  m niej
szość, o o d a je  n x  łu p  żyd ó w , pom iędzy którym i 
.prądy seo a ra ty s ły c zn e  są coraz siln ie jsze . O d 
rzu ca n o  .a k ie  w n ioski dbm a|ojącę_ ś j ę  zabezpie 
czeńta u sta w o w e g o  r e p r e z e n ta c ji polskiej lu- 
d n cśę i w ic jjk ie j aż rad a ch  p o w iato w ych . . S ło- 

Jw e ii ,  cdrzE lc.jąc w szclkfe ' ir.ne m o tyw y, z a p o 
zn ając b"»k dem ok ratyczn ego  charakteru  tej 
re^irm y, a kieru jąc s ię  w yłączn ie  w zględ em  na 
h a  otfpw y id tercs p^lski, |dr. G łąbiĄ ski o św ia d 
cza, ź« projekt reformy^, U ch w alon y p rzez ,;ko- 
p isyę , je st tjiem ożlfw y q o  przyjęcia, B u rzą  o- 

■, u J r  zeb ran ie  z stn -ia ry zo w a ło  się  z  tym  p o 
glądem . . (.

N a s t ą p i ł a  o b s z e r n a  d y s k u s j a .  P i e r w s z y  
p r z e m a w ia ł  p o s e ł  z ie m i  t a r n o p o l s k i e j ,  J a n  Z a 
m o r s k i ,  p r z e d s t a w i a ją c  n e b e z p k c z e ń s t w o  j  o  
d z ia łu  k r w ju  i  g r c ź h ę  z a t r a t y  p ó ł t o r a  m i l jo n o -  
w g j_  ł u ł J n ó J d  W p o w im tk ć h  w s c h o d n i c h  .  p r z y s  

p o r n u u ją c ,  ż e  j a k  n i e g d y ś  m o ż n o w l a d : y  z  'W a r 
s z a w y  p r z e z  u g o d ę  z  C h m ie l n i c k i m  z a t r a c i l i  Z a -  

^ d c ń e p rz e , t a k  d z i s i a j  m o ż ^ o  w ła d c y  z  K r a k o w a  
1 z a t r a c a j ą  w s c h ó d  i  u s u w a n a  n a s  z a  S a n ,  a l e  
wówczas g o d z o n o  s i ę  p o a  g y o z ą  w o jn y ,  a  d z i 
s i a j  ł & p i t u l u je  s i ę  p r z e d  g w jż d a W k a n u .

P .  A n t o n i  F  u t y ó s k i  p r z e d s t a w i a  n ie b e z  
p ie c z e ik t t w o  p r .  j t k t u ,  t k w i ą c e  w  w y d a n i  1 m i a s t ,
s t a n p y t i ą c y c h  n a  w »i o d z ie  o ś r o d k i  p o l s k o ś c i ,
n a  p a t o w e  ż y d c s t i r a .

S j t o i s l a  S c r o ó s k i  p r z y p o m in a ,  ż e  w  
k . 1 8 9 0  z a w i e r a n o  u g o d ę  z  r u s i u a m i ,  d a w a n o  

'm  g lm n a z j^ ą  r u ś ji i ie ,  k t ó r e  . w o r ż y ł y  n a r ó d  u

d e m o k r a c j e  u a r e d o w ą .  A l e  

p r z y ją ć  o b e c n e e ó  , p r o je k t u ,  d r u z g o c y ą u e g  ■) p o l 
s k o ś ć  k r a ju .  U d a r e m n ić  j e g o  u ch u . a le .r .ie  m o 
ż n ą  m z e z  z d e k o m p l e t o w a n i e  ś i* j rau W  c b  w ili 

g ł o s o w a n i a
P o  p r z e m ó w i e n i a c h  p i e z e s a  R u d y  N / r .  d o -  

w e j  p . T a d e u s z a  C i e ó s k i e g o  i  d r .  S t e f a n a  D ą 
b r o w s k i e g o  u c h w a l o n o  je d n o m y ś l n i e  r e z / T  ty e ,  

p r z e d s t a w i o n e  p r z e z  p p  G r a o ś k i e g o  1 S : r o ń - w e < i n e  c e l e m  u z y s k a n i a  p e ł n e g o  z a d o s y ć u c z y n ie  
s k i r g ?  W  t r e ś c i  s w ;e j s ą  i d e n t y c z n e .  S t w i e r - *  i i  a .  S f e r y  d e c y d u ją c e  r o z w a ż y ł y  w s z y s t k ie  

:d z i j ą c  k o h i t c z n c ś ć  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  p i o t e -  « R 5S i w < W f  i  p o r d b i iy  { J ó t f i e f t c t ó  
s t u ją  o n e  p r z e c i w k o  r a r z u c a n m  
u s t ę p s t w ,  p o d k o p u ją c y c h  z n a c z e n i e

s e jm u ;,  p r o t e s t u j ą ' p r z e d  w  p o d  w y ż s i — _ r j  -  - - r - j . -  - . t — i-
r u s k i c h  y d ^ ó w  i i a ^ \  2 6 . 4  jp jr^ c l ,( t .  . j  n b r ife ę . F is jo r d ó w a n ia  .. p r o b o s z c z ^  _ i a t p l i ^ i . e g b  ,. .fe iś ^ d ż f  
s t a n u  p o ś i a 2 a m i ' w  p a r ła m e f ifc ife j,  p r z e c i w  p r z y - | P a l ! c z a  p r g e ż  c z a r n o g ó r c ó w  p o d  O j a f o w ą  
z n a n i u  r p i m o m  2  n a  7  c z ł o n k ó w  W y d z i a łu  1 3 )  N a t y c h m i a s t o w e g o  z a p r z e s t a n i a  n i w r a c a n i a  

k r a jo w e g o ;  p i z e c i w  k u r y i  n a r o d o w e j  r u n k ie j ,  g w a ł t o w n e g o  k a t r l k ó r -  a l b a ń s k i c h .  4 I ;jZ a d o -  
b ę a ^ c e j  z a c z ą t k i e m  p ó d z i i i u  s e jm u ;  p r  t e i i  jt w y - ‘S y ć u c z y u i e n l i  z ł .  g  r i h y ,  k t ó r y c h  ś i ą  d  p ó ś ć i l i  

d a ^ p n i u  i d o ś c i a n  p o l s k i c h  w  r a d a c h  p o w i a t o -  c z a r n o g ó r c y  i  s e r b o w i e  w  p o r c i e  S * n  G K y a o i  
w y c L  n a  lu p  r u s i n ó w ,  a  m i e s z c z a ń . t w a  p o i -  udi M e d u a  p a  z a ło d z e  s t a t k u  ^ k o t f r a " ,  n a '  
3k i e j jo  w  m i a s t a c L  w s c h o d n i e j  c z ę ś c i  n a  ł a s k ę  
r y b p r c ó w  ż y d o w s k i c h ,  w z y w a ją  w s z y s t k ic h  n ie -  

- z a l c i ^ y c b  p o s ł ó w  w  s e jm i e ,  a ż e b y  w s z e lk im i  
i e g a l n y j ó j j  ś r o d k a m i  z a p o b i e g l i  k a p i t u l a c y i  s e j  
m u  p o ls jc - e g o  p r z e d  t e r o r e m  u k r a i ń s k i m  i  k o n  
c c s y o i a ,  S t a n o w i ą c y m  j a s k r a w e  p o ł r z y  a d  :e n ie  
p r a w  n a r o d u  p o l s k i e g o .

R ę k a w i c a  r z u c o n a .  T y m  w ie c e m  i  d e in o r  
k r a c y a  n a r  ,d o w a  i  z i e m i a '  s t » . o  w s c h o d n i o  g u l ' 
c y js k i d  w y s t ą p i ł y  p r z e c i w k o  ^ b e c n e o iu  p r o j e k 
t o w i  r< I o r m y .  P r z e c i w k o  s o b i e  ^ a j . a  i r u s i n ó w  
i  k o n s e r w a t y s t ó w  i  d e j i o s r a t O w  ^ u r z ą a o w io -  
n y c h *  i  U j^ jw c ó w  i  r z ą d  k r a jo w y .  Z *  a o b ą  

r p r a  r f ie d l iW o S ć  s p r a w y ,  w i a r ę  w  z d r o w y  in -  

s i y n k t  p w o d u  i  o p i n ię  n ie z a l e ż n ą  p r l s k ą .  K t o  
z w y c ię ż -  r - 5 , y *

, £ $ a i t i y ć  n a le ż y ,  ż e  s e jm  s i ę  z b ir  1 z e  
p r a w d ó jg o d o L n ie  2 6  m a ja ,  a  k o m i s y a  r e f o r m y ,  
k t ó r a  u aia  s z c z e g ó ł y  p i o je k i u  u c h w a l i ć ,  z  k c ń -  
c e m  m ^ c a .  ^ ? a r t o  z a n o t o w a ć ,  t e  p r a w i c *  k o n -  
ś fe fw a  y  w n a , b i o r ą c a  n a  s i e b i e  p r z e p r o w a d z e 

n ie  , p i c j e k t u ,  n i e  m o ż e  d l a  n i e g o  z n a le ź ć  r e f e 
r e n t a .  2,  d e m o k r a t ó w  n i k t  t e g o  p r o je k t u  r e f e 
r o w a ć  n i e  c p t e ,  w y b r a n y  1 7  b .  m  r e f e r e n t ? p i  

k o n s e - w a | y s j" »  W e r e s z c z p ń s k i ,  w y m ó w i ł  s i ę  c l  
t e g o  n c m if e g o  o b o w ią z k u  . n a d w e r ę ż o u e m "  
z c ł r o w ) i : .q r ' j j d s ł o w i  C z a y k o w ś k t ę m u  z a b r o n i ł a  
. p r z y ją ć  r e f e r a t u  g r u p a  a u t p p ^ n t i f t ó w ,  k t f r ą .  ź i .  

g r o z i ła  w y s t ą p i e n i e m  z r ^ s v ^ '  
o e j ,  o  i i e ^ y  ?  j e j  c ą l o i  fz m o -s ą ą u p
'd c  p r z y j ę d i  W j f u n k c j i ;  k o a s e r w a t y S u a  f l a jb a r i ,  
z a u s z n in  p s .u a  n a m i e s t n i k a ;  n i e  p r z y ją ł  p r o  p o -  

z y c j i — a ż  w r e s z c i e  r e f e r a t  o d d a n o  s jr n o .w i b y ł e 
g o  m ś f r s z a łk a  S t a n i s ł ą w o w i  .H e n r y k o w i  B i d ę  
n ie m u ,  k t ó r y  o  p r z y ję c i u  r e f e r a t u  n i c  n :e  m ó g ł  

p o w ie d z ić ,  b o  g o  n a  p o a i e d z e n u  n i e  b y ło .

c c g o  d o  k o m p a n i i  . U a g a r o  C r o a t a * .

W  t e j  s p r a w i e  R u s t f ^ ^ ^ g i c ń s k i  m i n i s t e r  
a p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  L r .  B e r c h t o l d  m ia ł  1 9  

m a r c a  p o p o ł u d n iu  u c e s a r z *  d łu ż s z e  p o s ł u c h a n i e  
N a  t e in  p o s ł u c h a n i u  h i .  B e r c h t o l d  p r z e d ło ż y ł  
m o n a r s z e  p o t r z e b ę  p o d ję c i a  k r o k ó w  e n e r g i c z 
n y c h  A u s t r o - W ę g i e r  w  C e f y n i i  i  w y ja ś n i ł  
w s z y s t k ie  n a ą tę jp & tw a , k h ^ re  t a k i  k r o k  u j p i c  z a  
|Sq|>ą Ę p “ i r g  ,ą ć .  P r z e d  p « ® ^ h j p j e i n  u  l u o y a r -
c h j j  L i ,  j S w i t ^ d  m ia ł  w  g u ł u d a i e  L o n f e r c i - c y f i  
k  i^ m h a s ą d b r ę ą a  w ło s k lp L  ;k s ię --v e ja  A v a t jy ą .  ?'a« 
t < j  n ń f e r e n ^ '  o b r j .  d y p jo ń i » c i  r u z s t r z ą s a l i  
. n m m i t t i c  w s p ^ iin e g o  d z ia łk u  a  A u s t r o  
^ 7łoch w  A l b a n i i ,

I '

k ra iń sci, ó w c z t s iy  w łce p re z .d e n t ra d y  s z k o l -• 1 * ’•*■'* . i-i . r-< .▼ J
n e j  k r a jo w e j  d r .  M ic h a ł  B o b r z y ń s k i  z a p e w n i a ł ,  

l e  t o  b ę d z ie  u g o d a  t r w a ł a :  u g o d a  t a  w y d J a
s t r a j k i  r u L  e ,  b m d y  u u i w e r s y  t e .  k : e ,  a  w r e s z c i e  
z a m o r d o w a n ie  P o t o c k i e g o .  K r a j  c z e k a ,  c o  p o  
w ie d z ą  n a  t o  p r z y w ó d c y :  r z e k o m y  m ą ż  z a u f a 
n i a  z i e m i a n  w s c h o d n i o  g a l i c y js k i c h  p .  A f a r a h a -

ju o a r ic z  A o n s z a e ł r y  c z y n i  2 p . L e o  i  S t a j  n j f r o d K ó w  t a k  d a l e k o  i d ą c y c h ,  p o n i e w a ż  p r a w d o  
__iń ; c z ł o w i e k  t a k i c h  w p i y w ó a  j a k  h r .  P i ń i 4     -

p u ś c i  J  * t e g o ,  a b y  ą g u n o r z ą d  G * h c y i .  j a k i  a tW o  
r z y ł  G  u u c h o M s m - c jc i - c  s k ł o n i ł  s f ę  d c  u p a d k u  

z »  m ą r s u a ł t o s l w a  G c ł u c b o w ś k i e g o  s y n a ?  N  t  
k t ó r z y  m u w t ą ,  ż e  z r y  w a ć  s e jm u  n i . - w o l u o :  a l e  

b<’  F - f y  s e j . n y ,  k t ó r e  r a t y f t t e w a ł y . .  r o z b i o r y  
P o l s k i .  G . o g  k r a ju -  o d w r ó c i ł ’ n i e b e z p i e c z e ń s t w o  

u t r a t y  w s z e c h n i c y  l w o w s k i e j ,  g i o s  k r a jn  o b a i i ć  
m o ż e  p r o je k t  o b e c n y !

LcLrg pomiędzy Austrią & Czarno^óu«m|
O i pew-iej esabi-1. Saj dobrrt poinformo

wanej o zamiarach raądu auutrd-węgierskiego, 
korespondent nasz wiedeński otrzymał nar ę ru 
jące  informacje: f

R  a d  a y s l r ó  y fę ^ ffe r s k l  v W (Ś « c  w i d o c z n e g o  
z a m i a n  C i a r ^ g ó r z a ,  b y  z d o b y ć  S k a t o r i  p r z e d  
z a p a d n ię c ie m  d ę c y z y i  w  t e j  s p r a w i e  L a  k o n f e -  
r e n c y i  a m h .a ś t d o r ó w  w  L o r  d y b ie ,  p o a t a i i e w i ł  
u ż y ć  ś r o d k ó w  ia lr  n a je n e r g i c z n i e j  s z y c h , a ż e b y  
t e j  t a k t y c e  C z a r n o g ó r z a  z a p o b ie d z  A i f s  r o - w ę  
g r y  n i e  c h c ą  s t a u ą ć  w o b e c  f a k t u  d u k o r r .a e g o .  
Z d a j ą  s o b i e  r p r a w ę ,  że b y ł o b y  r z e c z ą  b a  d z o  
tr u  j u v  u s u n ą ć  c z ą r n o g ó r c ó w  z  t w i e r d t y  S k u t ą -  
r i ,  w  r a z i e  j e j  z d o b y c i a .  D h t e g o  n a l e ż y  ”v 
n a jb l iż s z y c h ;  d o i a c h  o c z e a i w a ć  b a r d u o  c n - r g i c z  
n e j  a k c j i  a u s t r o - w ę g i e r s k i e j  n a  g r a n i c y  p o lu -  

d n i o w o - ’-  s c h p d n i e j ,  . k u s t r o - W ę g r y  n ie  p o p r ą ć  
s t a n ą  n a  d u n o n i t - n c y i ,  ł e c z  e w e n t u a l n i e  g .b tci • 
w e  s ą  r o z p o c z ą ć  V : c y ę  w o je n n ^ .  P r a a f d b p o  
d o b n i e  a k c y a  t a  b ę d z ie  m i a ł a  z a  c e l  p o r t  c z a r 
n o g ó r s k i  Ą h t i v a r i  O b s a d z e n i e  t e g o  p o r t u  d a  
A u s U y j m o ż n o ś ć  w y w a r c i a  n a c iu k u  n a  C i a r n o  

g ó r z ic ,  N y z a p r z c s t ą ł o  d a ls z e g u  c b l ę ż e a i a  t w i e r  
d t y  S k u t a - i .  W  W i e d n i u  p a n u je  b c f i ą k  p r z e 
k o n a n i e ,  Zi n i e  t r z e b a  b ę d z ie  L i s t  2 0 w y  a .s ć

p o d u b n i c  w y s t a r c z y  s a m a  t y l k o  d e m o s i r a c y a  
ś lo t y ł  p o d  p o r t e m  A n t i - . a r i ,  b y - z m . i ś i ć  C z a r n o

n ia  t w ie r
<r Z y

A.i milczy; cży wystąpi śmiało p. mars ;ałek __ _ ________  ____
G c ł a c h o  ursLi, k t ó r j  w r ę c z  < ś w u d e ż y ł  w z ą g a - L ń r z e ^ d o  z a p r z e s t a n i a  d a l s z e g o  o  ję ż e n i ,  
j e f i i U ,  ż e  r e f o r m ą  ń i k  E p  n i e  z a d a a r a .a ,  c z y  c ł ° -  ^  Zy

Dziennik .Reicbsposi* kównież zapowiada 
jeroki e ner giez ie  rządu austryackiego

N a w i a s e m  d o d a je m y ,  ż e  c z ę ś ć  t e j  in f ó r *  
ś S a c y i  d z i e n n i k a  w i e d e ń s k i e g o  u l e g ł a  k o n f i s k a c i e  

’W i d o c z n !e  t y c z y ł a  s i ę  o n a  p la n u  w o j^ k o w e t o ,  
k t ó r e g o  r z ą d  n ie  c h c e  z b y t  W c z e ś n ie  o j s l ą n u ć .  
- T a k i e j  s a t a e j  k o ^ f  s k a c i e  u l e g ł y  d z K -n n ik i. , N e -  

u e s . W i e n e r  T ł g b l a t t *  i  b e u U c h e s  V o I k s b l i t , * .

k a c h  i  d z ie d z in a c h  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  D b a ć  
te ż  o  t o  ra i u j m y ,  ż e b y  d z i a ł a l n o ś ć  t a  n i e  p r z y 
b i e r a ł a  f o r m  u je k u l t u r a ł n y c h  i  r . i e  b y f a  s p r z e 
c z n a  z  z a s a d a u i  < t y k i .

, T y i e  p o d  w z g lę d e m  e k o n o m i c z n y m .

„ P o d  w z g lę d e m  p o l i t y c z n y m  i  s p o ł e c z n y m  
s ą d z i t c y j  i e  w y m a g a n i a  s p r a w i e d l i w o ś c i  i  i n t e 
r e s  p o l i f c y c z a y  s p r z e c i w i a ją  s i ę  t e m u ,  a b y ś m y  
w s z y s t k i c h  ż y d ó w ,  b e z  w z g lę d u  a a  i c h  s t o s u 
n e k  d o  n a s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  t r a k t o w a U  n a  

r ó w u i ,  j a k o  u t e p r a y jg ę i ^ ł  p ą r c d u .  N ą s z y r  z d a -  
a i e m ,  k t ó r e  ju z  , j» i ę je d p c k r o t m e  w y p o w i a d a l i ś 
m y , . r n ą y r a  m u s i  b y ć  s t o s u n e k  n a s z  0 0  ż y d ó w  

c a c y o n a f i s t ó  v ,  i n n y m  o ó  o g ó ł u  m a k  ż y d ó w -  
s k t c h ,  i c a y a i  w r e  s i c i e  d o  ż y d ó w - p ó ia l t ó « N  S t o 
s u n e k  d o  ż y d ó w  n a c j o n a l i s t ó w  w s z e l k i e g o  ati- 

;,n|e . . p r z ę ^ j j i a  ^ ^ ę h -  w ą l p g w d ś c i :  
z & p y d o w a n y ę t i  w u r - ó w ^ f ^ m y . z j w r ż c z -  . P r z y  

i« o 'm -ę ś ja ą ia . R u ip tr a p  a t a s i^ n u t . '  d o  ę a ą s  ż y d ó w  - 
ś r ł d i ,  s t o j ą c y c h  a t r t ą n  n a  n i z t i r n  p o z ip ih i®  k u l 
t u r y ,  lu u s i in y  b r a ć  w  r a c h u b ę ,  z e  m a łS y  jt g łT O d -  

c ź ą s  w y b o r ó w  u l e g ł y  ( s i c )  w r o g i e m u  w p ły w o w i  
u « rcy o  l a n s t ó w ,  a l e  j t d u o c ż e ś h i e  m u s i m y  n i e  z a 
p o m in a ć ,  ż e  m a s y  t e  p r z e z  c a ł y  c ią g  h i f e b r y  i  
n ; t  i h 'ź e ć iw r f a i g ia i y  się " p e l i t y e s n y m  i  u a r o j l ó -  
w y m  d ą ż e n io m  i i n t e r e s o m  n a s z y m  i  i *  p r o c e s  
ic h  u ś  w ia d a m ia n ia  p o l i t y c z n e g o  i  s p o ł e c z n e g o  

u ie  j e s t  b y n a jm n i e j  j e s z c z e  z a k o ń c z o n y ,  C o  s i ę  
z a ś  t y c z y  ł y . i ó w - p o l a k ó w ,  t o  o  i l e  ru e  t y lk o  
m ó w ią ,  a l e  c z u ją  i  m y s . ą  p o  p o l s k u ,  O J  e b i o 
r ą  u d z ia ł  w  n a s z e a a  ż y c iu  n a r o d o w e n i ,  ( o u s i a iy  

i c n  u w s ż a ć  z a  p o l a k ó w  i  z a  w s p ć J o b jw a i t ę l i  
k r a j u * .
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ie.
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W  n ie d z i e l ę  1 0  b .  m . ś w i ę c i ł  9 0 - t ą  r o -  
ic z n ic ę  u .-o d -in . n e s t o r  e t n i g r a c y i  p o l s k i e j ,  s ę d z i 
w y  a u t o r  j H i s t o r y i  o  p ^ a - p r a - w n u k u  i p r a - p r a 
d z i a d k u * ,  u c z e s t a i k  k a m p a n i i  w t g  e r s k i e l ,  p ó f  

m ie j d o w ó d c a  o d d z ia łu  u  r .  1 8 6 3 , a u t o r  r R z e ę z y  
t t ^ o b r o m e  c z y i iW ł j i  s k ą r b i e  n a r o d p y y j # * ,  o b y  
w .at& k  c o  ę p -g  s w e  . ż y c i e  i m i js a t e  z ło ż y ł  n a  
ib l .ta r ż u ’ o jc z y z n y .  .

T  T  j f e ż  ( Z y g m u n t  M i łk o w s L i ł  u g o d z ił  
s i ę  Z  1 0  m a r c a  1 8 2 4  r o k u  w S  s r a c e  i n a  B o -

;-;u fi'.

B o m im o  p s r o  p r z y k r y c h  w y i& ś n ie ń  i . o d 
p r a w  r R i e c z “ n>e t r a c i  t u p e t u  i  w  d a l s z y m  c . ą  
g u  p r z e m a w ia  q o  p o l a k ó w ' w  t o n i e  j? y * < ^ :e  
m e n t o r s k i m  Z  p o w o d u  w y n i k ó w  g ł j s b w a ó i a  
n a d  k w e s t y ą  p r a i - n o ś c i  w y b o r ó w  J a g i e ł ł y  ^BB ieoz *  
p is z e :  .

„ C z J.o u k w .łip  K o ła  P o l s k ie g o  w y k a z y w a l i ,  ż e  
ta k i  r e z u łta t  g ło s o w a n ia  z a o s tr z y  zo o  w  a  s t o s u n k i  w  
W a r s z a w ie .  B y ł o b y  b a i-d z o  s m u tn e , g c y b y p o  r Ć ' .o -  
r a js z e r n  g lo s o w a n iu  p o l s c y  z r o b i l i  ty lk o  <ę k o n k lu 
z je ,  ą  n ie  w y c ią g n ę ! :  ż a d n e j n a u k i.  N ain u i t a  ,z o 
s t a ła  b e z w a r u n k o w o  A a n a  p r z e z  t j ln s a w a m e  D u m y  
* ł o a c z e n i e  j e j  je s t  n ie z a p r z e c z a ln e .  F i Dtejga Oua 
n a  te in , ż e  w  w a l c e  s p o ł e c z n e j  i n a r o d o w e j,  k t ó r a  
u r z y b r a ł "  w  K r ó le s t w ie  P o i s k j r r .  ta k  p s t r e  F o r m y , 
sy S m p ą tfe  v.*ię‘kak.> i/f & e } '  JP a ś s f lś r b w e j n ie  f ą
"M  s irp n if-  d o .n i f t u ^ c ć j  w t y ^ b l j k j j t ^  l e ć s  p o  s . r o -  

e  ź > w io tó  * P t ń t ń k r a t y t Z n jd h  c ie i p l r ż b n y l h  i u c i 
s k a n y '1,i. p r z e z  je j .  t a k ty k ę .  N ić  z ą jtó t r ż e n ia  t e j  t a k -  
,fyM , k c z  i m a w e n is  S ię  Ą ę j, b y ło b y  n ą i le p s z y m  

rortR iorlt p rzy w rÓ ce n T a" ś y h  p a ty  . ja k ą  K o łu  c i e s z y 
ło  s ię  p o p r z e d n io , k ió r a  je d n r .^  n ie w ą t p l iw ie  z o f t a -  
ły  u t r a c o n a  o b e c n ie  w  z n a c z n e j m ie r z e .

T e n  o s t a t n i  fn fet j e s t  H t o t a i e  b a r d z o  b o 
l e s n y ,  z w ł a s z c z a  j e ś l i  s . ę  u w z g lę d n i  w i e l k i  w ą 

d o łu  N a u k i  p o b i e r a ł  w  N ie m f f d w ie ,  p ó ź n i e j  

w  l i c e u m  o d e s k i e m ,  s k ą d  W r .  1 8 4 7  p r z e n i ó s ł  
,« ię  d o  K i j o w a .  W  r o b i  jĄ ą S  n j j  w m |  j .  , r f -
w o iu c y :  n a  " V v ę ^ r ż c c li ,  b u d s i. ś l ę  w  M J K t w ś f i Ł  _ _
k r e w  p r z o d k ć  ar r y c e r z y .  D ą ż y  o n  n z  p i a t  b o - | ^ o r  s y ^ p a c y i  p o i s k i c b  p a n ó a r  z  r R i e c z i * .

f u ,  r o z p o c z y n a ją c  t r u d n y ,  p e ł e n  z n o jó w  o k r e s  —— ------- -

s w e g o  ż y w o t a .  . ‘ > '*
B . ł  s i ę , ja k  n a  ż a ł a i e r z *  p o l s k ia ^ o ,  ■ w z y - 

s t a ł o ,  z n o s z ą c  c i e r p l i w i e  s t r a s z n e  n ie w y g o d y

FU  k a .p i tu ł jp y l  t J r i ;g ę - y a  L T z ie ^ rą w ią  
i  c Ł ł y a i  l e g i o d e i n  p o ł s k i m  1J 0  l u r c y t .  w  ń i c -  

łe p s z y c h  w  a  u n k a t h  s p ę d z a  la d  p a u ę  n a  e r n ip r a -  
b y i  w  L o u d y h l c ,  p o t e m  w  K o ę ś t a u l y n o p d t i j  
g d z ie  o d  o p is u  u d z ia łu  p o l a k ó w  w  m  o jn i e  w ę 
g i e r s k i e j  r o z p o c z ą ł  s w ą  k a r y e r ę  l i t e r a c k ą .

W  r o k u  1 8 6 3 , j a k o  d o w ó d c a  o d ć - i a f u ,  s t a -  

z a  p o t y c z k ę  k o r / y s m ą  p e d  K o s t a n g a i ą .
■ Ś Ę k z  ł * t ' ł a l k a  w ę d r u je ,  p ó ź n i e j  p er JE i ir c

p le ,  z a w s z e  z  j e d a ą  m y ś l ą  w  d u o z y , z a w s z e  
n i e p o d z i e l n i e  o d d a n y  s p r a w i e  p o l s k i e j .

Ftóaliścl w sprawie żydowskiej.
W  t y c h  d h i J t c l i ’ o d b y ł o  s j k  w  W a r s z a w i e  

p o s f r d z ę a i i e  r a d y  r a d z o r c z e j  s t r o n n i c t w a  P o l i t y 

k i  R e a l n e j ,  k i ó r e g o  t e m a t e m  b y ł e  p r z e w a ^ a i e  
o m ó w i e n i e  s p r a w y  ż j d p i r s k U j .  3 „ a n o w is k o  
ś i r o a n i c t w a  w  t e j  s o r A w ie  s t o i m u ł o w a n e  z o s t a 
ło  w  ą p o s ó b  i? a u tę p u jji .ć y :

. S t w ie r d z a ją c  i *  w s t ę p i e  p r z e w a g ę  l u d n o - '  
ś c i  ż y d a ą s k i ę j  w n i ;m j t * c h ,  r e ż o h i c y a  p r z e c h o 
d z i  d o  w i u o s i u ,  i c  i ..

,Ż .  t a k i - , '  s t a a h m  r z e c z y  ż a d e n  n f f ó d  p r a  
g n ą c y  ż y ć  i w ie r z ą c y ,  w  t t a r o ją  p r z y s z ł o ś ć ,  p o --A . . , . r m- * ' - j~t4 _ _ ,____a-_* ___

- K l f c a k l i a  W i e d o r a o s t i *  z e s t a w i a j ą . w y ą u -  
r ż e h ia  i n i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o  D o m i e ,  
w o b e c  k o r e s p o n d e n t a  f r a n c u s k i e g o  1 p r o j e k t e m  

p r a w i c o w c ó w ,  ty c z ą c y m , t a k ż e  D u m y .  Ł Ł n i -  
s t e r  m ó B i ł ,  t c  m m  „ a d z t e ję  z  D u m ą  z g o d n i e  
w s p ó lp i  i  c o w r ć ,  p r a w i c o w c y  z a ś  r o z m y ś l a j ą  n a d  
te r n , j a k b y  d o p ią ć  r o z a n ą z a n i a  D u m y .  N a s u w a  

Ito  , R u s s a .  j i p £ d o t q -  n a s t ę p u ją c e  r ę f i e k s y c :

„ 1 7  p ażćL sicrm h a. 1 9 0 5  -  , n i e  w n ió s ł  ż a d n y c h  
z m ia n  ii o p o l i ty k i  r n ln is i  u s ‘ w a  S p r .  v>ev/a. i  p jz e d -  
‘t u w ic ie .e  -e g «  .a iB t*t& ięg u  ty lfen  w  c o z a n o  w ach  z 

“w s p ó łp r a n o  w e d a n i  - j l a z e G a a g i ą a B H ł ^ o b  4 b ^ p tk ^ -o  
p rz w c h y ln o s c i  d la  D « m y  B a u s i ^ o w e j  i  o  n a S z r e i  
z n a le m  o i *  s . r n ie j  p o p a r c ia  11a  s w o ic h  z a m ia r ó w .  
G j y  z a c h o c jz i  r o z m y w a  .c  B u m ie  m in is t r o w ie  p i z r -  
s t a ją  b y c  s z e r e r y t a "  p a a e jm u ją  s ię  . t g o  n a t c m .a s t  
p L ż ed sta w lc .ifc le  s k r tó n ^ c h  p a r t y i  p ra W li o w y c h  k t ó  
f a / c j p a s i d ł j j i  o t  . zr< , I w c r i y ę  r o z  w łą z a n u  iz u m y . 
W y p c w ia d i j^  o u . ja Ś n o j to  ĆzCf.0  n ie  c t f ć ą ,  I i ib  n ie  
u m ie ją  a o p c  w ie d z ie ć  p i 'e d s t a w i c f c l e  w ła d z y  i  n a 
le ż y  p r .ż y z ^ a c . z e  s ą - o b i  z n p e r n ie  k o n s s l i r e n t ą : .  
P b c o  łs to tń ie  D u m a  P a ń s t w o w a ,  g d y  Cate z a a a n ie  
w s p ó la z a ś t le j R o .-ty i s p r o w a d z i  s ię  d o  o b d a r z a h ia
^ u W r ą a jtm r ó w  n o w e n n  p re ro g a r y w a p # !?  Jeśli w a z y -
-stfćo s ię  konczy jedyni.: m: tasim  lub innym rozgra- 
h - ^ ż e h m .k ń t f p ę t e n ę y )  pfjitii.fęiijy ińińfśtfkini, gUuęr- 
naterami, a uacznlutkami powiatu, lun na n sw ych  
etanach dl? pblieyi, tu wipół^dipai. Dumy w  tern 
jcsl co najmniej zbyteczny. RcakćyoniSci m r i ą  s lu -  
Bznuśc p o i  tym względem , że V i i  Duma nie mo- 
te  fjyć  organicznie związana zc  sm c in l i w ciąż je

s  ę  z  n i a  p o g o d z i ć  n a s z  n a r ó i ,  o s r e z o n y  z e  
w s z y s t k ic h  s i r o n ,  m a ją c y  p r z e d  s o b ą  c o r a z  b a j 
d z ie ; z w ę ż ę u c  p o l a  p r a ^ y ,  w y t ę ż a j ą c y  w s z y ś t k je ,  

s i ł y  w  o b r o n i e  s w c i jf o  i ś t u i e n i a .  W a l c z y ć  w i ę "  
z  ta k im  ą ta jp ę m  r z e c z y  m u s im y .  T o  n a s r e  n i e -  

z r p r z ę ę . o n t  p r ą w 0 . t o  n * ł z  o b o w i ą z e k .  M u s im y  
z  ż y d a m i  w s p ó łz a w o d n i c z y ć  e k o n o m i c z n i e ,  p o 
p i e r a ć  p r z e d e w s z y s t k i e m  w ł a s n y c h  p o l s k i c h  
k ą p c Ó W  i  w y t w ó r c ó w ,  z a k ł a d a ć  i  z d o b y w a ć  p l a 

c ó w k i  e k o n o m i c z n e ,  d ą ż y ć  d o  w y t w o r z e n i a  s i ł -  
n e g o  i  z d r o w e g o  p o l s k i  : g o  m ie ś z c z a A s ia i ta ,  u r ig -  

r a d a ^ i t ć  p a s z e  m i s f t a  , m i a s t e c z k a .  ^  ,-T
a C a l a  t a  d z i a i a l n o ś ć  n i e  m o ż e  m .e ^  n a  

ć e i u  j a k i e j ś  (n le z łu z c z a ir r c j  z r e s z t ą )  o g ó l n e j  e k s -  
t e r m i . i a c y i  ż y d ó w ,  o d ję c i u  im  w s z e l k i c h  ź r ó d e ł  
z a r o b k o w a n i a ,  a l e  t y lk e  z d o b y c i e  h e r w z g l ę d n ę j  
p r z e w a g  e k o n o m i c z n e j  v * e  w s z y s t k i c h  s t o s u n -

(W ■ • ą w ■ r * * « f ' * r.u wj v iług*uiif* im. a. 1 v iguau,« uiai wimi * »” u,1 J
godzićbj się nfc mógł. *eubardziej, nje -.IBWte,. attieaó̂  nic zmiennemi metoifiimT rz«(tze( *■ i dlatego

u s i łu ją  d o p ią ć  j e j  r o z w ią łta n ja .  jL » c ł i  Itow ą i c  id z ,c  
ta k  d a le k o ,  l e c z  i  w  u  -S ik ic ji  ws p r z e z e ń  o b r a  ■
■Uie h a r n io c i i  a d m in is tr a e y ja ® ! p a t n ię d iy ,  ra !H j| trd m i 
%  g t i b c n i i l ó r a « s i  n :e :n a 'f a k t y c r n :c  d ia  D a m y  m t e j s c a 11.

'«y,vi'-s.->ic MA3KÓ3W' **»

Spraw)
D nia. 4 m a r c a  o d b y ło  s i ę  a r u g ie  ] e o s ie d z e n ie  

k o m is y i ,  1 ^ | * d u ją C e j n a d  z n ie s ie n ie m  p r a n ic y  c e l n e j  

| > '> m ię*ży  .K o a y a  a  F in f a n d y ą .  
j  > V i j jk s z o ś ć  k o m is y i  y r y p o w ie d z te ła  s ie  z a  
z n ie s ie n ie m  g r a n i t y  n a  m oC y i s t n ie ją c e g o  p r a w L  z 
d n ia  i 7  c z e r w c a  1 9 1 0  r o k u  o ' p r a w o d a w s tw ie  o g ó l-  
a o p a ń s t w o w e w , O b r a d o w a n w  " w i ę c  ju ż  t y ln o  n a d  

p r a k t y c z n y m  s p o s o b e m  u r z e c z y w is t n ie n ia  te g o  p r o

■uSMhmKMM

tg H Ą g j; DĄBROW SKI.
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P A S T E ń .

J a k ż e  w t e d y  o d c z u w a ł  w y t w o r n y ,  p r a w i e  

w y r a f i n o w a n y  s m a k  p r z y ja c i e l s k i e g o  u t o s u n k u

z  t ą  z a w s z e  p i ę k n ą ,  z k w s z e  s u b t e l n ą  A n i  B o r *
•0* a .

N ic  n ie  m ó w i l i  o  m i ło ś c i  a n i  z  p o c n ą lk u ,  

a n i  p ó ź n i e j .  D l a  d u s z ,  r a z  o p ę t a n y c h  z a r a z ą  

t  e o r z e m a ,  m i ło ś ć  j e s t  t y l k o  ż y c i o w y m  e p iz o 

d e m , k t ó r y  m o ż e  p r z y n o s i ć  n a s y c e n i e  ł u b  b ó l ,  

i  1 : n i g d y  n i e  z a n i t  r a  c a ł e j  d u  łz y .  A  o n i  b y l i  

o p ę t a n i  o b o je  i  d l a  o b o jg a  w i e l e  r z e c z y  b y ł o  

w a ż n i e j s z y c h  c d  m i ło ś c i .

W . ę c  s c h o d z i ł y  i n  c a l r  d ł u g i e  w i e c z o r y  

n r  r  . z m c w a c h  c i c h y c h ,  g ł ę b o k i c h ,  s i ę g a ją c y c h  

a f  d o  d n a  i c h  s e r c .

N ie ,  i A n i  B a r s k a  n i e  b y ł a  s z c z ę ś l i w ą :  

p  i r w s i o r z ę d n a  g w i a z d a  w  ś w i e c i e  S2 t u k i ,  #

< o t i t u i c h  ł a t a c h  n ie z n a c z n i e  s c h o d z i ł a  n a  d r u g i  

I i < C t u ł a  t o  d o b r z e  s a m a ,  j a k  r ó w n i e ż  i  to , 

ż r  t . l e n t  j e j  r o z w i ja ł  s i ę  w ł a ś n i e ,  H a r o w a ł ,  

w  i - c  n i t  w  j e g o  z a n ik u  l e ż a ł a  p r z y c z y n a  t y c h  

n ie p o w o d z e ń .

Acd, taleńrt o wsiystkitńr mogła zwątpić, 
ty...© nie o tem, ze go pos.ada, że nim owh 
Jnęła, jak Jeszcze nigdy, jej spokojna, [szlache
tna gra douęgala teraz szczytów klasycznej 
harmonii. Nie potrzebowała nawet pokonywać 
zapędów efektonneśd: nie miała ich nigdy w 
swej wytwornej dassy. Zasiudała da gry, jak 
do uczty. Niektóre koncerty wypełniała całko 
wicie utworami Bacha, zawsze z tem dziwnem 
poczuciem, że wielki d u c h  komp uzytora jest o- 
becny w stli i słucha jej'. T o  bj ły  prawdzi
we obcowania ze zmarłymi mistizami: rozumia
ła icb, czuł* i czciła w ich dziełach. Gra jej 
koiła i ukazywała z*iświ?ty.

T y m c z a s e m  w ł a ś n i e  w  t y c h  o s i a t a i c h  l a  

t a c h  n a s t ą p i ł a  c a ł a  r e w o ł u c y a  w  ć w i e c i e  p i a n i -  

Ł t ó w  * p i a n i s t e k .  K i l k a  n a js ł y n n i e jo z y c h  i d u b y -  

ł o  s o b i e  r o z g ł o s  e f e Ł t o w ń o ś c i ą  i  :  e r  w a m ::  f o r 

t e p i a n  u ż a la ł ,  m d l a ł ,  w y ł ,  l ś n i ł  s i ę  b a r w a m i ,  p o 

k a z y w a ł  k o n t u r y  i  k s z t a ł t y .  P o c z ę t o  u g a n i a ć  

s i ę  z a  c u d a m i  t e c h n i k i  i  b ły s k a m i  o b r a z o w a n i a  

P u b l i c z n o ś ć  p o c i ą g n i ę t a  n o w o ś c i ą ,  d o m a g a ł a  

s i ę  ju ż  s a m y c h  c u d ó w  i  s a m y c h  d r e s z c z ó w .  

N ie b ia ń s k i  B t c b  z o s t a ł  z a r z u c o n y ;  w i e l k i  f i l o 

z o f  B e e t h c w e n — p o t r a k t o w a n y  j a k o  s p a z m  i 

p a t o s ;  e o l s k i  O o p i n — j a k o  h i s t e r y c z k a ;  f a n t a 

s t y c z n y  G r i e g — j a k o  e g z o t y c z n y  k a p r y s ,  P u 

b l i c z n o ś ć  z a  c a s z c lk ą  c e n ę  c t c i i  i a  d r e s z c z ó w  i —  

m i a ła  a r e s z c z e ,  n a w e t  c a ł e  k u r c z e .

W t e d y  c o r a z  c z ę ś c i e j  z a c z ę t o  w y t y k a ć  A n i  

B o r s k i e j  b r a k  t e m p e r a m e n t u .

- A c h  l « k ,  n i e  m ia łu  g o  w c a l e .

B y ł a  to  z a w s z e  d u s z a  w i e l k i e j  d u m y  w  

- i e l e  s k o ń c z o n e j  a r t y s t k i .  F i a w d a — u l e g l s  r a z  

n a w e t  to m u  t e m p e r a m e n t o w i  i  p o p ę d e m  k r w i ,  

k ie d y ,  o c z a r o w a n a  u r o d ą  A le k  e g o  B o r s k i e g o ,  

w y s z ła  z a  n i e g o ,  a le  l a  je d y n a  p r ó b a  z o s t a w i 

ł a  j - j  t y l k o  n ie s m a k  i  w s t r ę t .  N ie ,  n i c ,  t o  n i e  

! l a  n i e j .  J u ż  w o la  „u  B a c h a .

K o n c e r t y  j e j  b y w a ły  j e s z c z e  p e ł n e ,  a  

p r z y n a jm n i e j  t ł u m n e ,  a l e  o n a  z  z a c h o w a n i a  s i ę  

t y c u  t łu m o m  w  s a l i ,  a  c o r a z  K r ó t s z y c h  i  o z ię -  

b l e js z y c h  k r y t y k ,  c z u l®  j u t  d o b r z e ,  że  j e j  g w i a 

z d a  p o c z y n a  p r z y g a s a ć ,  j a k  p o c z y L a  p r z y g a ś ,  ć  

d z i e ń  o  z m ie r z c h u .

I  o b o j e  s p o w ia d a l i  s i ę  z  t e g o  S o b i e .  T e n  

i c a  p o w r ó t  w r e d y  w  w y z i ę b ł e j  k a r e c i e ,  z e  

s z t y w n y m  w ie ń c e m  k u r a  i  w i ę d n ą c y m  b u k ie  

t e m — r u u c i i  i c h  d u i z e  k u  s o b i e  1 z e s p o l i ł  w ię  

:a u ł i  w z a je m n e g o  r o z u m i e n i a .

M ó w i l i  o  te m  i o n  i  o n a  p o r a ź  p i e r w s z y  

w  ż y c iu ,  j s Ł b y  z d z i w ie n i  t r o c h ę ,  ż e  j u t  l o s  

k u id e m u  z  n ic h  m ó w i ć  o  t e m  k a ż e .  Z r e s z t ą  

n i e  b y ł y  t o  j e s z c z e  s k a r g i ,  a c i  n a w e t  z d e c y d o 

w a n e  z w ą t p i e n i a . . .  R a c z e j  j a k a ś  o b a w a ,  c z y  

t a k  n i e  j e s t . .  W  n a jg ł ę b s z e j  g ł ę b i  d u s z y  w i e 

r z y l i  j e s z c z e  k a ż d e  w  s i e b  e ,  w  s v ó j  t a l e n t ,  w  

p o w r ó t  w s p a n i a ł y c h  d n i  p i e r w s z e j  m l c d o ś o .  

T y l k o . .  t r u d n o — s e r c a  t w ó r c z e  t y l e  cz u j’ą  i t a k  

s  l n i e  z a w s z e ,  ż e  k a ż d a  n a jm n i e j s z a  z m a r s z c z k a  

d u ^ z y  w y w o ł u je  p r z e s a d n y  n a s t r ó j  M o ż e  n a 

w e t  c z a s e m  s z t u s z c i e  t w o r z y l i  d r o b i n y  z n i e c h ę 

c e n i a ,  b o  c o ś  t w o r z y ć  to  u s ie l i ,  c h o ć b y  

z y ,  S t ą d  l o z m o w ?  i c h ,  z a w s z e  c i c h e ,  s k u p i o n e ,  

.g łę b o k ie ,  t a k  s u b t e l n e ,  ż e  n i ć  i c b  n a w e t  t e  w y *  

r a f i n o w a n e  n a t u r y  g u b i ł y  c z a s e m ,  o w i e w a ł a  J a 

k a ś  m e l a n c h o l i jn a  m g ł a  l e c i u t k i e g o  p e s y m iz m u , 

k t ó r y  n a k ł a d a ł  n s  w s z y s t k o  n i l  f e , p r z e d z iw n e  

t o r y ,  p e ł n e  u r o k u  i  t a j e c n n l c z a i c i ,

R a z  w  p e w i e n  w i e c z ó r ,  k t ó r y  c i ę  p r z e 

c i ą g n ą ł  a ż  d o  p ó ź n e j  n o c y ,  o p o w i e d z i a ł  j t j  

s z c z e g ó ł o w o  t e m a t  s w o j e j  w i e l k i e j  p o w i e s i . ,  

j s s z c z e  m e  n e p - s a n c j .

O p o w i a d a ł  z  p r z e ję c i e m ,  p o d n i e c o n y  j e j  

s z c z e r z e  s k u p i o n ą  u w a g ą ,  t y m  s w o i m  p r z y c i s z o 

n y m  g ło d e m , t a k  p i ę k n i e  d ź w ię c z n y m  z a w s z e  

i  t a k  p e ł n y m  p r z e r ó ż n y c h  a k c e n t ó w .  W p a d t  

n a w e t  w  z a p a ł ,  w  c o r a z  ju ż  r z a d s z e  t w ó r c z e  

p o d r i e c e n i e .

T o  b y ł o  u k o c h a n e  d z ie c ię ,  j e g o  m y ś l ’, 

w ie lk i  r e z u l t a t  ż y c i a ,  w s z y s t k ic h  d n ś w b d a z e ń ,  

o b s e r w a c j i  i  p o l o t ó w  d u c h a ,  c a ł y  m a ł y  ś w ia t ,  

w  k t ó r y m  iy  lt B .id z i- ,  lu d z ie  p r a w d z iw i  z  k r w i  

i  k o ś c i ,  a  k t ó r y m  o n  k a r a ł  l o c h a ć ,  c i e r p i e ć ,  

w a lc z y ć ,  w i e r z y ć . . .  S c e n y  s z ł y  z a  s c e n a m i ,  

ą ż c ż e g ó i y  z a  s z c z e g ó ł a m i ,  a  z  n i c h  w i e l e  s ł w o -  

i . t o n y c h  o d r a z o ,  w  c h w i l i  o p o w i a d a n i a .  A ż  

w r e s z c i e  w  ty m  m a ły m  s a l o n ik u ,  p e ł a y m  p a lm ,  

u a w ię d ły c h  k o s z ó w  k w i a t ó w  i  a b a ż u r ó w — n a r o 

d z i ło  s i ę  n o w e  a r c y d z i e ł o  B t e t a t u r y .  N a r a z i e —  

s ł o w a c h  t y l k o .

B y ł a  p o r w a n a ,  z a c h w y c o n a .  J a ł t o ?  w i- ,c  

c z e m u  m e  p i s z e ,  c z e m u  o d w ł o k a  c h w d ę  n o  w e *

-g d  ś w i e t n e g o  t r y u m f u ,  z r e s z t ą  c h o d z i  p r z e c i e ż  

o  l i t e r a t u r ę , . k t ó r e j  o b o je  n a  u s ł u g i  p o t w i ę c i l i  

ż y c i e !

B y ł  j e j  o g r o m n i e  w d z i ę c z n y .  J u ż  o d  t a k  

d a w n a  n i k t  n i t  w l a ł  w  n i e g o  t y l e  u f n o ś c i  w  

s i e b i e ,  z a p a ł l i .  J 1 t o  n a p i s z e  z  p e w n o ś c i ą ,  m u 

sik D la c z e g o  t e r a z  n i e  p i f a ł ?  A c b ,  c z y ż  m ó g l y 

d o p r a w d y .  P i s z e  t y i k o  r a n k a m i ,  p o t r z e b u j e  p o 

g o d y ,  s ł o ń c a — s k ą c 1 t a k i c h  d n i  i  g o d z i n  w e 

ź m ie ?  J e s t  p r z e c i e ż  a d w o k a t e m .  T e  n i e l i c z n e  

d n i  w o l n e ,  k t ó r y m i  r o z p o r z ą d z a ,  l e d w i e  m u  

s t a r c z ą  n a  p i s a m i  t y c h  d r o b i a z g ó w ,  ja k i c h  s i ę  

o u  n i e g o  d o m a g a j ą  n a t a r c z y w i  r / y d ą w c y .  T a k ,  

m a  p e w n e  p l a n y  C h c i a ł b y  n a  r o k ,  n a  k i l k a  

m i e s i ę c y  r z u c i ć  a d w o k a t u r ę ,  w y je c h a ć  z a  g r a 

n i c ę ,  n a d  m o r z e ,  a  t a m — n tp '& £ e ,  w i e r z y  w  t o  

n a jm o c n i e j ,  t e  n a p i s z e .  T y l k o . ,  c z y  t o  t a k  ł a 

t w o  w y k o n a ć  t o ,  c o  s i ę  z a m i e r z y ?

O J  t e g o  d n i a  m ie l i  j u k b y  s-w dia, t a j e m n i 

c ę ,  k t ó r a ,  i c h  ł ą c z y ł a  t e m  ś c i J e j .  E n e r g i c z n a ,  

u m i e ją c ą  i ś ć  n a  p r z e b ó j ,  A n i  B u r s k a ,  p e r  w s z ą  

p r z e t ł u m a c z y ł a  n a  j ę z y k  r e a l n y  n i e u c h w y t n e  

j e s z c z e  p l a n y  K r z y n i e c k i e g o .  U w ie r z y ł a  w  n o 

g o  c a ł ą  m o c ą  s w e g o  z a c h w y t u  i  p b i ł a  g o  j u t  

t y l k o  d o  i e d n e g o .  T o  a r c y d z i e ł o  m u s ,’ b y ć  n a 

p i s a n e .  P o t i z e b n y  b y ł  w y ja z d ?  w i ę c  n i e c h  

r z u c a  w s z y s t k o  i j e d z i e  T o  ju ż  t y l k o  s i y s z a ł  

o d  n i e j  k » Ł d e g ©  w i e c z o r u .

W p a d ł a  n a  d o b r y  p o m y -* ’ ; n i e  n z m a w i a ł a  

g o  n a  n a m  w y ja z d — t o  j u ż  b jf tp  p r z e c i e ż  p o u t a -  

n o w i o n e :  p r o ś b a  t y l k o  i  n a s t a w a ł a  n a  p r z y -  

s p i e c z e n i e  t e j  c h w i l i .  [ D .  c .  d  j
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Rktu. Na następne posiedzenie mają być zaproszeni 
reprezentanci przem ysłu i handlu finlandzkiego, a 
*»kże rosyjskiego z głosem doradćzym. Posiedzenie 
*o ma się o d ty c  za kilka tygodni.

W  tych dniach odbv'fo Się również w  Peters 
burgu posiedzenie specyalnrj narady w  sprawach 
finlandzkich pod przewodu ctwena KokowCcwa, na 
którem między innemi uchwalono nu wniosek gene 
r*ł gubernatora finli-idzkiego w nieść do Dumy pro
jekt wprowadzenia języka rosyjskiego do urzędów

w  F.nlandyi, a takie projekt zmiany przepisów  
budżetowych księstwa.

Rozstrzygnięta została w  specyalnej naradzie 
także kwestya jurysdykcyi co do przestępstw stanu, 
popełnionych w  F.nlandyi. B ył projekt poddania 
tych przestępstw jurysdykćyi Sądów cesarstwa, a 'e  j 
w yw ołał w  radzie ministrów nieporozum enia. Na
rada uchw aliła przestępstwa tego rodzaju poddać 
jurysdykćyi Cesarskich sądów, a odnośne praw o u 
phwal c trybem praw odaw stw a ogólno państwo-
W " S ro.

i

Wojna na Bałkanach.
pamiętniki inżyniera, 3 6 x « f «  C i p k O W S k f e g o ,  

cchofaika armii husarskiej,

m.
W rogow ie słowian.

T u r c y a  i G r e -y a .

1. Turcya.
O Turcyi europejskiej mówić obeer e za- 

Pdżao, zakrawałoby to riieco na ironię, gdyż 
fiktycznie ona już nie istnieje.

Zachowanie Konstantynopola i nawet 
zwierzchnictwo nominalne sułtana nad Albanią 
nie zmieni postaci rzeczy.

Poprzcstan emy wiec na krótk Cj charakte
ry tyce turków i wskażemy powody ich sh- 
boSci, która grozi dzisiaj dezcrgaaizacyą ich 
azyatjckiego państwa.

Dia polaków turcy Rą nawet sympatyczni. 
Walczyli oni z nami długo i zaciekle, ale lo
jalnie i traktatów dotrzymywali, podczas gdy 
njy zrywaliśmy je samowolnie, jak naprzyklad 
Sobieski pod namową Rzymu. Przytem Tur
cya była jednem z rzadkich państw, które 
współczuło nam i zawsze nąś gościnnie z ot- 
Wartemi rękami przyjmowało.

W  mych licznych wędrówkach po Tur
cyi miałem sposobność ocer 5 jak należy ten 
naród. Lud to bezwarunkowo uczciwy, dane 
słowo dla iuch święte; niestety ich fanatyzm 
religijny i szi lenie trudny język, który nie na
daje uię do ksztalcen;s pokoleń, wstrzymały o 
400 lat conajmniri ich rozwój ekonomiczny 
i socyalny i ich cywilizacyę.

lo re k  dzisiejszy pozostał takim samym 
turkiem, jakim b jl jego prapradziad z X V  wie
ku. Ten ss.m fanatyzm, ten sam pogląd na 
ludzi innego wyznania, na ,g:aurów*, których 
uważają jako rasr niższą, stworzoną jedynie 
ha to, aby im służyła i za nich pracowała.

Gdym pierwszy raz przechodził w mun
durze przez miasteczka dawnej Turcyi, zdziwi
ło mię, źe ną mój widok wszystkie kobiety 
greczynki i bułgarki, lak młode jak i zgrzybia
łe staruszki w stają z progu swych domów, 
gdzie miejscowym zwyczajem siedzą, patrząc 
ha ulicę lub gwarząc między sobą, i pozdro
wi wszy mię w swoim języku, milcząc, stoją do
póki n e  przejdę. Rozpytawszy, dowiedzia
łem się, że to odwieczny zwyczaj, który zapro
wadzili turcy, zmuszając giaurów do wstawanl- 
i kłaniania się, gdy turek, t. j. wybraniec Alla
cha przychodzi.

Turcy zachowali o wojnie to samo poję 
cie, jakie panowało ongi, gdy zwycięzca miał 
prawo życia i śmierci nad zwyciężonym i mógł 
rozporządzać się nim jak chciał, jego rodziną 
1 jego własnością. Religia ich mistyczna i pięk- 

ale nie dla tego świata, wytworzyła trady- 
cyjoy icb fatalizm, sparaliżowała wszelką ini- 
cyatywę i wywołała ogólną apatyę i próź- 
hiactwo.

Nie tylko turcy sami nie pracują, ale 
zniechęcają innych do pracy, gdyż jakeśmy po
wyżej wzmiankowali, odbierają u swych pod- 
danych chrześcijan wszystko, co ci zaoszczędzić 
lub zgromadzić mogą. T o  też, zaraz przy wjeź-

dzie do Turcji, począwszy od Mustafa-paszy, 
uderzyła mię nędza i opuszczenie kr.ju.

W Biłgaryj, do samej granicy tureckiej, 
nie widać ani kawałka ziemi, któryby leżał 
odłogiem, wszystko zużytkowane, widać pracę, 
staranie, dostatek i dobrobyt.

Zaltdw ;e jednak wjedrie się do Turcji, 
widać jedną pustynię, ziemia leży odłogiem, 
nikt nie pracuje, natura nawet zdziczała. A  nie 
było to skutkiem wojny, gdyż widziałem w tym 
że stanie i strony, t»k daltko położone od te
atru wojny, że takowa niczem nie mogła wpły
nąć na pracę miejacową.

Pomimo tego, że gleba nadzwyczaj żyzna, 
że klimat wyjątkowo łaskawy i że ziemia za
wiera nieprzeliczone bogactwa kopalniane, Tur 
cya niema zupełnie przemysłu, a rolnictwo jes 
detąd w zarodkowym atanie. To też Turcys 
musi kupować wszystko za granicą, nawet : 
rolne produkty. Cały jej dochód państwowy 
z podatków, z cła, tytoniu i z poczty wystar 
cza zaledwie na pokrycie kosztów wojennyct 
i na administrację.

Nic w;ęc dziwnego, że państca europej 
skie podtrzymywały tak długo tak dobrrgi 
klienta, który przytem dawał im gwarancje 
jakie lylko chciano.

Wszystkiej niemal dochody państwowe sa 
zarządzane przez komisje międzynarodowe lut 
specyalne towarzystwa; nawet pocz*a i budo
wa dróg szosowych jest przedmiotem koncesyi 
Są poczty austryackie, niemieckie, francuskie, 
które robią doskonale interesy, kosztem natn 
ralnie Turcyi. Apatya turków jest zwykłym 
przymiotem, a właściwie wielką ogólną wadą 
wszystkich mahometan.

W  bistoryi świata rasa ta była sjmbclen 
zniszczenia i śmierci. Co się stało z B,biionią, 
bega'ą Sjiryą, z E gptrm , z Ti ypołise®, z Tu
nisem, z dawną Kartaginą, z AJgsrem lub ? 
Marokko, z chwilą, gdy nimi owładnęli fana
tyczni mahometanie?

Miejscowe piemiona i całe milionowe ra
sy wymarły w krwuwym ucisku lub przenios!y 
"ię wgląb Afryki, za g>ry i łasy, gdzie wy- 
cirńczonc i zniechęcone wyredziły się skarło- 
waciale duchem plemiona. M.asta zrównano z 
ziemią; monumenty architektoniczne, które zdu
miewały ongi świat cały i były pracą nirraz 
kilku pokoleń, zgicęły bez ś'adu.

Co się stało z ! roją, z Babilonem,'z Ni- 
n’wą, z Tubami, z Kai Lzginą, ze wspaniałemi 
rezydencjami prokonsulów nubijskich; dziś.ptyl
ko archeologowie spierają się niemal o miejsce, 
na którem się one wznosiły.

Nie tylko dzieło ludzkie, ale 1 natura wy
marła tam, gdzie przeszły te fanatyczne i n i
szczące hordy,

Przecież Nubia, dzisiejsza Cyrenaika i 
Trypolis, była spichrzem cesarstwa rzymskiego; 
prztciez Tunis, to dawne bogate żyzne i wspa
niałe państwo kartagirishie. Arabowie nietylko 
że zrównali z ziemią te wspaniałe grody, lesz 
wyniszczyli oazy i spalili odwieczne lasy, które

odgradzały te bogate kraje od piaszczystej głę
bi Sahary.

Powoli piasek, uiczem już nie wstrzyma
ny, zasypał te urodzajne 1 olbrzymie ogrody 
ludzkości.

Iil&mizaJ, to wcielenie tej chorobliwej 
idei nirwany, o której można powiedzieć, jal 
W a jie k U .

„ G iz ie  przeszły stopy Ukc_>o widriadła,
„Niczem jest klęska wiosek a b :  grodów,
„Cała kraina w mogiłę zapadła".

Otrząsnęli się nareszcie turcy lat temu 
kilka z trgo letargu, ale niestety h ,ło  już bo 

daj zapóźao. Postęp cywilizacyi szedł bystry
mi krokami i dopędzić go dziś niełatwo, tem- 
baidziej, że trzeba walczyć z wiekową rutyna 
i z zakorzenionym fanatyzmem. Przytem w icl 
własnej rrsie niema dostatecznej jednolitość 
i spójni, gdyż turcy są w świecie muzułmań 
skim właściwie drobną mniejszością, która d< 
tej pory potrafA  jako tako utrzymać hegemo 
nie nad innemi rasami muzułmańskiemi.

Arabowie, Syryjczycy i muzułmanie afry
kańscy —  to tyle ocdzielnych szczepów, którt 
trzymały s ę dotąd Turcyi, tyłko dzięki temu 
te sułtan turecki by ł urażany jako wnuk i nr- 
słępca Mthometa

Stopniowe oderwanie się Egiptu, Aigeru, 
Maroko i Trypollsu zadało ostateczny cios tej 
łączności i rozwinęło prąJy s piratyczne.

Kraje muzułmańskie zrozumiały, że wła 
Jza duchowna może być śmiało oddzielona or 
świeckiej i że w powyższych wypadkach stało 
się to nawet z wielką dla tych ziemi ko
pyścią.

To też dążenie do sam. dzielności, a cc - 
lajmniej do autonomii ekonomicznej daje ai< 
uż siluie odczuwać w A rabii, ktfrą tylko > 
izadonym wysiłkiem turcy utrzymać jeszcze mo 
<ą Też same objawy manifestują się w Sy 
■yi, w Libanie i w Palestynie, nie mb wiąc ju 
> Egipcie, który wkrótce zerwie ostatnie ci 
>olityczne łączące go z T u rcją  O recnaw oj ia 
,ej niespodziany rezultat 1 niebywałe klęsk 
murków, które pociągną dla ni. h stratę niemi 
wszys',Vch posiadłości europejskich, do reszt) 
dyskredytuje ich w oczach tych krajów i roz 

winie z nową siłą s par&tyczne łub autono 
uliczne ii h dażenia Jak się z tego l urcya w y
wiąże, przyszli ś ł  blizka pokaże. Niemniej jed
nak faktem jest, że położenie jaj jis ;  bardz* 
ir idne, krytyczne nawet, i że potrzeba jej bę- 
Jzie ogromnego wysiłku, ogromnej woli i wici 
(.a j apójni i jednolitości w rządzie i w jcg< 
działaniach, aby nic być wymazaną jako pań- 
•two tureckie, nie mówię już z E ropy, lecz 
nawet i z Azyi.

(D. c. n ).

fisty z Otesy.
iK jicsp on denC y* własna „Dziennika Kijowskiego).

XIII.

^Dalsze losy statku zatopionego.- „Korsarze" nowo
cześn i.-Z b a w cy  polujący na wynagrodzenie —Odesa 
pierwsza w  Ros/i psekuracyą robotników organi
z u je - P o ż a r  na stacyi miejskiej. —  Defraudanci po

cztow i. —  T eat: polski przyjeżdża do Odesy).

Jaż niejednokrotnie pisaliśmy, że OJesa 
jest krainą senracyi. Bo i w jakim kraju mo- 
żliwemi byłyby takie perypetye, jakie mają 
miejsce obecnie z owym zatopionym statkiem

Przede w szystkiem co to zz „tany* pod
wodne, na których osiadł biedny „Im ae!*,
i dla czego tamy morskie są podwodne?

Otóż, jak obecnie wyjaśniono, * pobliżu 
O czako wa jes| miejsce sztucznie pogłębione, 
zwane kanałem. Z  obu stron owego kanału 
są wybudowane tamy. aby uchronić statki cd 
osadzenia na mielżaie. Naturalnie, tamy te 
są nadwodne, ale z powodu nacisku kry lodo
wej (t. z. „lodozwała*') rok rocznie powierz
chnia tamy bywa zniesiona i z nadwodnej ta
ma staje się podwodną Rzecz prosti, że w 
tym stanie zgoła nie odpowiada celom zamie
rzonym i dlatego od szeregu 1*1 wszyscy ma 
rynarze kołaczą o zupełne zniesienie tych tam.

coroczna zoś reperacya części cadwcd ej po- 
cblania znaczne sumy. Domagania się facho
wych marynarzy są jedop.k bezskuteczne. Zdol
ni marynarze potrafią tamy zgrabnie ominąć 
i katastrefy nie są zbyt częste. W ystarcza to, 
aby niefortunne tamy nadal egzystowały.

Prócz tam w t"j sprawie są jes-cze nowe 
szczegóły, nadające się do zużytkowania w po
wieści w stylu Mayne Reda Bo oto, gdy tyl
ko załoga opuściła statek przewrócony, ale nie 
zatopiony ostatecznie, na łódkach i tratwach 
zjawili arę „piraci*, którzy gardząc niebezpie
czeństwem zaczęli ów statek pracowicie opróż
niać. Nie czytaliśmy nigdzie w żadnym pod
ręczniku creograficzr.ym, aby na Czarnem mó
rz j w  XX wieku mieli znajdować się „korsa- 
rzŁ‘ t czyli „piraci*, ale rzeczy wiatc ść przeczy 
temu.

Co więcej, prócz korsarzy są i rycerze. 
Bo oto, gdy tylko korsarze zabrali się do wy 
ladowywania statku i uczynili odpowiednie 
przygotowania, zjawił sie statek „1 Ierkuiea*, 
który dał sygnał gwizdawką morską, wywiesił 
jskąś banderę, a następnie zagroził strzelaniem 
z armatki, używanej dla wiwatów oraz dla sy
gnalizowania podczas, burzy. Naturalnie, że 
„korsarze* klnąc na czem świat stoi i iłorze- 
cząc ratowali się ucieczką, a dzielny „Herku 
las* pozostał przez całą noc na straży. Jak 
si5 dziś okazało, każda godzina owego czuwa- 
aia kosztowała pa*ę tysięcy rubli, gdyż obecnie 
„Herkules* wystawił rachunek dość słony. Po
wołując się na paragraf prawa morakiego, „Her
kules* żąda V 3 części warte ści statku za ura
towanie od koisarzy .,

Htotnie, statek był rzucony na pastwę 
lał. N.kogo z załogi na statku nie b y ło .. 
rHerkules,“ obronił ger cd rabunku.

Przyznać należy, że „kor.tarze* oczakow 
rcy mało dowcipni. Gdyby zamiast rabos ać 
■iianęli przy statku, jako Stróże, mogliby otrzy 
mać przyzwoite wynagrodzenie.

Przed k lku daiami zakończył się w Ode 
;ie zjazd pr~edst owicie Ii fabryk i zakładów 
przemysłowych gub. besarabskiej, chersoćsk ej 
1 podoiikiej, zwołany w celu ułożeni* projektu 
ustawy kas robctaiczycb.

Pierwsza w Rosyi całej Odesa uporała s ę 
z tą kwestyą i wszelkie dane przemawiają za 
tern, iż ustawa zostanie zatwierdzona przez mi 
listerstwo i k«sy robotnicze zaczną funkeyono- 
wać. Kto był w G licyi i wie, jak walną 
'astyiucyą są kasy chorycb, zrozumie, że zrobi 
liśjiy  krok naprzód i w danej sprawie O lesa 
ubiegła Kijów.

Przy tej sposobne śc’; mó wiąc o przemy
śle i fabrykach milo jest mi uprostować pewną 
luformacyę błędaą. Chodziły pogłoski, że pewna 
cukrownią polska w olhopolskim ppwieoie ma 
przejść w obce ręce. Otóż obecnie mog< z*kc 
ounikować, iż większość aktyi cukrowiu C:ar- 
lomin (gdyż o niej to mowr, zrpewne) nabył 

od po. Czarnomskich i innych właścicieli p 
X*rol Jaroszyński. Tak wię urzędnicy fabryki 
mogą być apokojni o s woj los.

13 idzi sensacyę pożar stacyi miejskiej 
dróg Poł.-Zachodnicb. Jak się zdaje przyczyną 
pożaru było połączenie drutów iostalacyi ele- 
rtryczLej. Podczas pożaru dały się słyszeć stiza- 
tji rewolwerowe. J»k się okazuje skutaiem wy 
lokiej temperatury pękały naboje rewolwerowe, 
znajdujące się w kasie ogniotrwałej

Pieniądze leżące w kasie, ocalały cd poła 
u, zaś te, które były w stoliku roztopiły u.ę 
ia masę płynną.

Nu głównej poczcie areS2to»aro dwóch 
urzędników Stwczuka i Kustowskicgo, którzy 
przyznali się, te wyjęli kilka dublikatów i 
, konosamentów• z listów poleconych, adreso
wanych do E'izawetgraóu i Anasyrza. Poczta 
zapłaci za te lLty właścicielom po 10 mbli za 
każdy.

Na zakończenie musimy wyrazić ^ re  za
dowolenie i radość z powodu przyjazdu Teatru 
Polskiego do Odesy na szereg gościnnych wy 
itępów.

Znudzona czczością naszego życia towa 
i-zyskicg'', kert mia edeska niewątpliwie entu
zjastycznie p owita naszych artystów i tłumnie 
pospieszy, aby rozkoszować się polskiem sło 
wem, polską myślą, polską sztuką.

Salim Mirza.

Z życia prowincyi.
Z powiatu jam polskiego.

J*k wszędzie, tak i u nas oył karnawał—  
były 1 zapusty. Mieliśmy przedatawienia ama 
torskie, koncerty, bale, wszelako w tycb -rozry
wkach nie było tej szczerej uciechy, jaka ce 
chowała nasze dawne zabawy. Zwykle ludz e 
bnwią się dobrze w dobranem kółku znajomych

Tego warunku właśn:c brakło nam w tym r o 
ku B tidzo dużo znajomych opuściło Jaropt 1, 
a na ich miejsce przybyli nowi lidzie, z któ-_- 
mi jeszcze me zdążyliśmy bliżej się zapoznać. 
Nie dopisali nam także w tym roku prccowDi- 
cy fabryczni, któizy zwykle brali czynny udział 
w naszych zabawach, a to z powodu nadm>r- 
die długo ciągnącej się kampanii cukrowej, któ
ra w niektórych fabrykach jeszcze się dotąd nie 
skończyła. Wsrystko to razem sprawiło w zwią
zku z ciężkim i niespokojnym czasem, ze cho
ciaż bawił śmy się —  ale nie tak, jalr dawniej 
bywało.

No, ale to już minęlc; obecnie, posypaw
szy głowy popiołem, ulaliśmy się poważni i zdoł
ał do skupienia, do rozmyślań. A  tematu do 
nich n:e braknie. Iie to naszycb braci nie do
jada, ile to łez wyciukają nieszczęścia wszela
kie... Miniowali przychodzi cbęć przyczynienia 
się do otarcia choć w części łez niedoli. K o
rzystając z tego nastroju, nasze T  wk dobro
czynność. powinny by szeroko otworzyć swoje 
podwoje —  przypominać się i zw eływ aó walce 
zgromadzenia. Mianowicie nasze iz. kat T-wo 
dobroczynności, które ma pewne niedobory ka
sowe i nie może już oddawrta zebrać należytej 
liczby członków dla uregulowania nic który uh 
zasadniczych spraw p osian o  skorzystać z obe
cnej odpowiedniej chwili i zwołać ogóine zgro
madzenie w n»jbl,ższym czaucr Obowiązki na
sze względem młodszej braci sa wielkie i bo
daj czy nam życia (tarczy na ich spełnienie. 
Dlatego śpieszmy się, b i  może cz&s już krót
ki —  „memento mori*. I kiedy nam teraz tm  
wyraz wciąż na usta wchodzi -7- przy
pomina nam o tycb, co nas w ostatnich cza
sach opuścili na zlwszc, którzy tak samo, j .k  
my, czuli i p-acowali d a dobra naszych bied- 
aych współbraci. Takim cichym pracownikiem 
w małem miasteczku prowincyonalnem Tom asi- 
polu byl ś p Jordan Michelson. C.cby, mało 
wymagający dla si^b e. miał serce czule na nie
szczęścia dragicr, miłował pracę i obowiązki 
obywatelskie dla swego kraju. Po ciężkiej i 
długiej chorooie zgasł w Tomas; polu d 31 go 
stycznia b. r. W ieczny odpoczynek tej cichej, 
skromnej, szl-chetnej duszy!

Dniestr, który tej zimy dwa razy „ iw .1 
obecrJe oczyścił się zupełnie od kry i parostat
ki od d. i-go marca kursują regularnie. J .st 
to wielka ulga dla naszego tak bardzo d 
względem komun.kaeyjnym zaniedbanego, za
kątka.

Pomian.

K ronik  prowineyonsina.
(Z  pism  i ud korespondentów)

—  Tyfus na Podolu. Z  wielu m iejscowości 
Podola donoszą o szerzącej si«. coraz to w ięcej epi- 
oemii plam istego ty f j S u .  Najwięcej grast^je on p o  

w siach i m iasteczkach pow. kamtenieck e/o, jam 
polskiego i olhoDolskiego. W alka z epidem ią jeśt 
utrudn ona w ob ec braku lekarzy. Z  13 tu lekarzy, 
zaangażowanych przez ziems&wo gubernii.!ne do 
w alki z epidemią, administraćya zatwierdziła tyl
ko 3. Odmówiono rów nież zatwierdzenia w ielu 
felce i-ó w .

—  Lombard miejski w Winnicy. M mis.erśtwa 
f  nam ów i spraw  w ew nętrznych zezw oliły zarządo
w i miasta W innicy na otw arcie m Tiskłego lombar 
du z 5 tys. kapitałem zakładow ym .

—  0 wyudrębnłenie miast. Z  prowincyonal- 
nych miast F&dola p'i rwszy Pfoakirów  w szczął 
starania u w ładz o wyodrębnienie go w sam odzel- 
ną ziem ską organizację . Niedawno zarząd » 'e ;sk i 
Płoskirow a otrzym a! o d p ow ielź  od ministerstwa 
Odpowiedź odmowna; m in istn itw o konrunikuje, że 
prośba m. Płoskirow a będzie w zię a pod uwagę 
przy ZtasadniCiem rozstrząsaniu sp raw y w yod ręb 
nienia miast i że ministerstwo nie w idzi potrztby 
decydowania tei sprawy, specyalnie w stosu iku do 
Płoskirowa, który jest w  takich sam ych warunkach, 
jak i inne pi owincyonalne miasta.

—  Żegiuga na Dniestrze w  c ągu 8 m iesięcy 
roku ubiegłego przedstawia się w  następując} ch 
cytrach: na 7^6 statkach i 405 tratwach przew iezio
no 3,-27 tys. pudćw, których w a rtiść  przedsiaw is 
z gó ią  m<lion rubli. P rzy  ładowaniu i w yład ow y
waniu tow arów  pracow ało 7,000 ludzi. G łówne 
przystanie na Dn.estrze to: Żw eniec, St. IT ry ca , 
Mohylów, Jaruga, Jampol, K .m ionka i RjbniCa 
Główne produkty przewożone: drzewo, gips, mate- 
ryały leśne, fo Jforyty, zboże, mąka, nafta i sól.

— Pożar. Vv Starej Sieniaw e (pow. lit; óski 
na Podolu) w  końcu lutego ogień zniazczył do
szczętnie mienie 22 gospodarzy; straty obliczają na 
30 tys. rb. z gó rą

— Zgro r adzenie ziem skie. W iosenna sesym 
kam ienieckiego pow. ziem stwa ma się odbyć w  po 
łowię ikwietnia; gubernialnego — w  picrw siej poło 
w ie maja.

eethoven.
(Z  powodu zipowiodzianycb „uroczy
stości BeothoYonowskich" w Kijowio).

Mówiąc o Bęethcvcnie, że na ni®, jako 
n* niebosiężnym szczycie granicznym zwarły 
*lQ dwa okresy muzyczne —  klasyczny i ro- 
®»ntyc7,ny, z których pierw azy dobiegł na tym 
•żcjycie swego kresu, drugi —  został na nim 
ro2P°częty, —  chwytamy naprawdę tylko nij- 
widocznie 'Szy, ale bynajmniej nie najistotniejszy 
•kładnik jego twórczości, czepiamy się tych 
WątlycL nici, którym dał się on uwięzić w 
*wiecie zjawisk realnych, aby się chcć do pe 
wne«o rtopnia podporządkować ogół ao- ludzkim 
kateg0ryOm myślenia i czucia.

Bo „klasycyzm*, czy „romantyzm* Bee- 
tbo\ęna .—  t0 jeno kształt pochwytny, widoma 
*or,nai w ktćrej rozparła się tak bezmierna, 
elementarna potę; a twórcza, że zaiste aż dziw 
bierze, jakim sposobem jakakolwiek wogóle 
|°raia mogła nae sk tej potęgi wytrzymać i pod 
JeJ ży»iolowem parciem nie tylko że nigdzie 
SI5 nie załamać, owszem —  nabrać tak cudo- 
^nej harmonii, o jakiej ani przedtem ani po- 
,p,n 'He :JysJa:'.o.

Czemżc jest jednak ta f o r m 1, która w 
przystopowaniu do dzieł Becthovena służy nam 
jeno ze wyrąb w ciemnym murze powszednich 
zjawisk, ukazujący nsszym oczom fragment ol
śniewającego widowiska —  zataczających się w 
nieskończoność kręgów jego twórczej jaźni?

Forma (mowa tu o formie muzycznej, 
chociaż uwagi te dadzą się zastosować i do 
innych rodzajów sztuki) ma znaczenie dwoja
kie: węższe, jako dokładnie obmierzony, zasty
gły model kompozycji, do którego kompozy
tor winien nałamać swoją twórczość czy to w 
pomyśle zaszdniczym, czy w szczegółach jego 
wykonania, —  i szersze, rozumiejąc przez to 
taki stan rzeczy, w którym forma w ścisłem 
znaczeniu już się nie narzuca treści ze swoją 
bezwzględną przewagą, ale zespala się z nią 
organicznie, czyn; się od niej zależną.

• Przy kon^u stulecia XVIII i na początku 
XIX, czyli w epoce rozkwitu t. zw klasycyz
mu muzycznego, ze szczególną siła zaznaczył* 
się dążność do uwięzienia swobodnej ekspan
s ji  kompozytora w granicach a p r i o r i  przy
jętej formy, także forma w jej węższem zna
czeniu może być z powodzeniem użyta, jako 
synonim istoty całego kierunku. Do takiego 
przesunięcia się punktu ciężkośęi w dziele sztu
ki z jrgo treści na jego kształt zewnętrzny 
przyczyniła się między innemi i ta okoliczność, 
że w tym właśnie czasie —  zapoczątkowana w 
odległej przeszłości f o r m a  s o n a t y ,  dzięki 
niezwykłej preoyzy', z dzieło swych po=

przedników rozwinęli Emanuel Bacb, Haydn i 
Mozart, została ostatecznie urobiona i ze wzglę 
du na swe niezwykłe zalety całkowicie opano
wała współczesną twórcaość. Wprawdzie epo
ce klasycznej nie były obce i inne formy mu
zyczne, jako to kościelne i operowe, to jednak 
dla przyczyn, których zbadanm zniewoliłoby 
nas odbiedz od właściwego przedmiotu, żadna 
z nich nie może być uznana za charakterysty
czną dla klasycyzmu w takim stopniu, jak wła
śnie forma sonaty- Składająca się z czterech 
(względnie trzeci) części głównych a nastrojo
wo odmiennych (Allegra, Adagia, Scherza i 
Ronda, zastąpionego z biegiem czasu Finałem, 
zbudowanym na tychże zasadach, co i pierw
sze Allegro), z któ.ycb kolejno każda winna 
posiadać określoną ilość tematów kontrastują
cych i opracowanych, —  forma sonaty zakre
śliła nieimiernie szerokie granice zastosowania 
czy to dla inwencyi, czy dla erudycyi, —  i 
dlatego, nie u leg łjjc  znaczniejszym modyf.ica 
cyim , zwycięsko przetrwała burzliwe okresy 
stulecia XIX i po dziś dzień nie przestaje nę 
cić właściwą sobie wielostronnością i równo
wagą budowy rpragnionych „absolutnej* mu
zyki kompozytorów.

Jednak ludziom epoki kUsyczoej, nie w y
łączając Haydna i Mozarta, obca była świado
mość ostatecznego cela muzyki, jako przepo
tężnego żywiołu, syntetyzującego i zaspakaja
jącego emocyalną stronę człowieka, —  to tei 
ludzi tych olśniewała i pociągała jrdyoh ze*

nętrzna strona stworzonego przez nich dzie
ła —  doskonalej fermy muzycznej, —  stąd też 
kompozycye z tej epoki mogą budzić w nas 
podziw d!a mistrzostwa ich autorów, mogą 
przysporzyć nam chwilowej rozkoszy słucho
wej, —  ale nie mogą one wtajemniczyć nas w 
istotę muzyki, nie mogą wzruszyć, porwać i 
ośirecić. Po to, aby tej właśnie funkcji mu
zyki stać się miało zadość —  forma v  ścisłem 
znaczeniu musiała przestać być celem suma w 
sobie, przeobrażając się natomiast w jeden ze 
składników dzieła sztuki, ten mianowicie, który 
ideę, ducha tego dzieła czyni dostępnym dla 
nnszych zmysłów.

Ewolucyi tej dokonał romantyzm, którego 
istota polegała, jak wiadomo, na tern, że lu
dzie, zaniechawszy twórczości z konw encjo
nalnych, zabójczych d'a natchnienia, formuł, po 
częli tworzyć z własnego ducha. Źródłem 
wszelakiego artyzmu stał się wyzwolony z pod 
cpi.ki martwych pryncypiów c z ł o w i e k ,  z 
jego to uczuć i namiętności, z jego światopo
glądu sztuka zapożyczyła 1 '“ skończoną mno
gość wzniosłych tematów, dopiero w ustawicz- 
nem obcowaniu z żywym duchem luizkim mi- 
terya sama przez się mai twa —  forma —  od
zyskała zdolność wiecznego odradzania się

W  tem to azerszem znaczeniu forma jest 
częstokroć używana dla określenia całości dzie- 
łi, t. j f.rm y ścisłej wespół z treścią.

O czyv'ście, romantyzmowi początku XIX 
4Uilc#ia nic naleły przypisywać niewłaściwych

mu cech jedynego w swoim rodzaju zjawiska, 
które raz na zar-sze wyzwoliło i wybawiło 
sztukę. Każdy kierunek przeżywa okres swe
go „klasycyzmu* od chwili, gdy bezpośredn a 
łączność z żywym duchem c: a <u poczyna się 
w nim zacie-ać, —  zarówno jak i okres swe
go „romantyzmu*, czyli okres żywiołowej reak- 
cyi przeciwko zastygającym formom kierunku 
poprzedniego

Ale w B:ethovinie niepodobna dopatrzyć 
się ani rewolucyomaty, ani ri f zrmatora. W  głębi
nach jego ducha odbyła gię jakaś niepojęta mi
ster ja , z której wykwit! najcudniejszy ze 
wszystkich, na jakie geniusz ludzki kiedyko!- 
wiekbądź się zdobył —  obraz „klasyczne -ro
mantycznej* syntezy.

ALtor 9 syufom", 16 kwartetów sm ycz
kowych, 38 sonat fortepianowych, 10 sonat 
skrzypcowe-fortepianowych, 5 koncertów f.irtr 
pianowych i 1 go skrzypcowego, —  z których 
wszystkie, pomijając małoznaczne < d lępsti a, 
zachowa y w całej czystości, a dtiwnem przy- 
ttir wysubtelnieniu główne zasady formy sona
towej, —  BeethcYcn pozostał wierny klasycyz
mowi. T o  jednak, jeżeli zrebodzi kwcatya 
twórczości, wyzutej z wszelkiego foimalizruu, 
płynącej wprost z najtajniejszych źródeł nat
chnieni*, to zaiste twórczość Beethcv;na i pod 
tym względem przedsta wia nam obraz dosko
nałości niedościgłej. Jako dogmat przyjęta 
przez niego forma nie- tylko, że w niczem i 
;iigd;ie nie skrępowała M ich  I. (ów jego fan-
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—  Sprzedaż nasion przez kooperatyw y spo 
ly w c z e . B iłck ie  pow iatow e zierastwo rozesłało 
spółkom  sooźyw czym  w  pow iecie nasiona ogrodni
cze na sprzedaż komisową.

—  Nowe kółko roinicze zorganizowpło się we 
w si W ygnance, w  pow. bracławskim  na Podolu —  
takież kółko organizuje się w e w si RaCzkawCaCh.

—  Odmowa. Ministerstwo spraw  w ew n ętrz
nych odrzuciło prośbę w ołyńskiego gu bcn ia ln ego  
zgrom adzenia ziem skiego o pozostawienie na stano
w iskach usuniętych Członków zarządu gub ziem 
stw a pp. D w e-nickiego (prezesa) i Gnrłowa (człon 
ka zarządu)—komunikuje o tem ,Ż izń  W o iyn i11.

—  Walne zgromadzenie członków  żytoouer 
sfciej filii ligi przeciw gruźliczej odbyło się d. 2 go 
marCaC Po zatwierdzeniu sprawozdania za rok u- 
b iegły  dokonano w yboru  Członków zarządu i korni 
sy i rew izyjnej i postanowiono przystąpić natych
miast do budow y sanatoryum.

—  T-wa chmielatzy. Dubieńskie T -w o chmie 
larśkie otw orzyło sp -eyalny-dział handlowy, który 
ma pośredniczyć w  zbycie chm ielu w łaścicielom  
lir* w arów . C bm ielarzt z okolic L ucka organizują 
rów nież T  w o chm ielarskie i spółkę zaliczkowo- 
oszczędcościow ą.

—  Emieracya. Z e  spisu emigrantów, przyby
w ających do Am eryki, który umieszcza peryodyez 
nie w ychodzący w  N ew-Yorku „R assk!j Emigrant11, 
widać, że w iększość ich pochodzi z gub kijowskiej. 
S ą  to przew ażnie włościanie.

—  Ubezpieczenia dobrowolne. W  ciągu sty
cznia r. b n em  tw o dokonało w  gub. kijowskiej 
400 ubezpieczeń dobrowolnych, w  tej liczbie 335 
nieruchomości, 20-produktów zbożow ych i 45 innych 
ruchom ości. Ogólna suma ubezpieczeniowa wyno
si 845,166 rb., z czego 772,926 rb. przypada na nie
ruchom ości, 5,140 rb. na produkty zbożow e i 67,100 
rb. na ’ ase  ruchomości; Prem ia tów na się 5,859 rb. 
Hz kop.

Największa ilość ubezpieczeń dobrowolnych 
przypada na kijow ski nkręg miejski (49), p ierw szy 
okręg powiatu kaniowskiego (as) i p ierw szy po
wiatu humańskiego (20). W  ciągu tegoż miesiąca 
w y p is  Cono odszkodowani 1 za spalone nieruchom _ 
ś d — 163 rb 17 kop., za ruchomości zaś, łącznie z 
produktami zb ożow ym i— 590 rb. 74 k o p , ogółem  
553 rb. 92 kop. ‘

.Stcw arzyszen ie M łodziaży Polskiej instytutu han 
dlowego* mające ar celu samopomoc koleżeńską 
oraz pracę s.m oksztriceniow ą.

„Stjw arzysrenie* w ydaje długoterm inowa i 
krótkoterm inowe po rzycz„l kelegom  na w pis lub 
potrzeby niezbędne, nadto dość znaczną Część do
chodów przeznacza r.a urządzenie biblioleici podrę 
Czrikow, nieraz bardzo drogich, a w ięc dla bardzo 
w ielu kolęgń a niedostępnych, w reszcie sprowadza 
pisma i dzienniki polskie.

Jako człones pow yższego „Stowarzyszenia* 
widzę, ż najważniejszą przeszkodą dla pom yślnego 
jegp rozwoju są szczupłe środki m ateryalne, jakie- 
mi rozporządza. S . ła  Irm tedy na rzecz naszego 
Stowarzyszenia Swą ski draną charę, 15 rb , w  na 
dziei, iz może nie będzie ona ostatnia.

Racz przyjąć, Szanowny Panie Redaktorze 
w yrazy  głębokiego szacunku i poważania.

!” Kaliszkówna.
K ijów , d, rg m arca 19(3 r.

s-.V ■ K. ?. w*-

Yilliers 9* llsk-^am.

Z notatnika.
"Wiemy o tern już z wywiadu,
Ż e  w rosyjskiej państwowości 
Z  sp rrw ą Polski i polskości 
Nikt nie może dojść do ładu. 
T y le  nad nią się biedzono,
Było tyle ope-acyi,
Sprobowano amputaćyi...
Słow em  środków  nie szczędzono 
A  ta niby widm o z grobu 
Staje Ciągle przed oCzymn 
1 choć w ątł i, lecz s ię . . trzyrp i! 
Niema na nią dziś sposobu!
T o  jeat... byłby sposób może.., 
Nawet niezły... (głow ę kładę!) 
G dyby spełnić moją radę,
Którą zw ięźle tu w yłożę 
Poco tyle trudów, znoju?
C zyż ta spraw a tego warta? 
Skoro polskość tak uparta,
To* , zostaw ić ją w  sp.okoju!
I pozbawić ją  opieki! y 
M yśleć o n 'ej jajk najrzadziej! 
Nicehaj sobie sama radzi 
I ta/ aż na .. w ieków  wieki!

UST 00 tfDUCYI.
Otrzym ujem y pismo następujące'

Szanow ny Panie Redaktorze!

Uprzejm ie proszę Sz. P. Redaktora o zam ie
szczenie na łamach „Dziennika11 niniejszego listu

Przed Łczcą grupą młudzieży, kształcącej się 
w  w yższych  zakł idach naukowych, dwa rrzy  do 
roku staje wid no ponure: wpisy.

O tem, ii* zachodów, siursń, ajn ieraz ' upo
korzeń pizenieźć musi student, lub studentka, aby 
zebrać odpowiednią na zapłacenie w pisow ego k w o 
tę i nie znaleźć się pod u n ie c  semestru na liście 
w ydaloryoh i  zakładu naukowego,— najlepiej w ie 
dzą jak  ci, którzy Co każde pdłr. Cze zmuszeni są 
składać potbmia do najrozmaitszych iośtytucyi, tak 
rów nież i ludzie w  tow arzystw ach ku niesieniu po- 
mcCy m łodzieży pracujący.

W  najlepszym wypadku potrzebujący otrzy
ma niezbędną pomne z kasy organizacyi koleżeń
skiej. A le, niestety, nie zaw sze Się to uaaje: z po
w odu braku środków,— w ielu kolegów  musi odejść 
z kwitkiem.

D zieje się to zw łaszcza w  Stow arzyszen:aćh 
m łodych, które nie zdążyły  jeszcze należycie Się 
rozw inąć, które nie potrafiły zyskać poparcia szer 
szego ogółu.

Do takich należy zawiązane przed rokieta

(August de V illiers de 1’fsle-Adam . „W yb ór 
nowel*. W  przekładzie i ze wstępem  W acława. 
Rogow cza. W arszaw a Biblioteka litcracko-ariy- 
styrzna pod redakCyą Jana Lorentrw lcza. E. W en 
de i S-ka).

W r.y bornym przekładnie R ogoricza  o- 
trzymaliśmy szert.g nc wel mało społeczeństwu 
naszemu znanego a jednego z najświetniejszych 
twórców w Francy i.

W ielki marzyciel i szyderca —  pisie o 
lTsle-Adam’ie tłómacz —  romantyk i ironista, 
metafizyk i realista, poeta i filozof... Przez in
stynkt rasy i tradyoye rodowe był cziowRekiem 
wierzącym. R?łigią atoli wewnętrzną, na; sto- 
taiejszą, najbardziej do psychiki jego dopasowa
ną była Wiedza Taje daru, Zagadnienia okulty 
styczne, które abso/Dowały twórczość Vilłier 
s’a w różnych epokąch: —  romans filozoficzny 
I s i a, opowiadania: —  C l a i r e  L e n o  i r,
V  e r a, L ’i n t e r s i g n e.

„Gdy marzyciel ten wchodził w niziny 
głupoty i próżności ludzkiej —  w znosly  idea 
lista przekształcał się w szydercę, jakich mało 
w 'i ter a tur ze świata. . Ogniskując swą niena
wiść do głupoty prttensyonalntj Fokruhiej, 
Villiers dał syntez jej w typie, który stał się 
za życia autora głcśay, najgłośniejszy ze wszyst
kiego, co napisał twórca A id a . Osobistość 
tę nazwał doktorem T r i b u l a t  B o n h c m e t .

Występuje on w opowiadaniu „Klara I.c- 
noir“ i w „Mordercy łabędzi'... Viliiers nosi! 
się z zamiarem odtworzenia całej epopei „ł y- 
,wota i myśli* Tribula Bonhomet a —  niestety 
nie zrealizował planu tego dzieła, które zajęło- 
hy niechybnie miejsce obok Don Kichota w 
galery! typów nieśmiertelnych*.

Hrabia Jan, Marya, Mattusz, August de 
Villiers de FIsfe-Adam urodził s;ę 7 listopada 
1838 r. w S a i n t  B r i e g e  w Bratanii, która 
była kolebką tego jednego z najstarszych ro
dów arystokratycznych francuskich. Zgasł 8 
sierpnia 1889 r.

„Umierał spokojnie na ręku swej wiernej 
towarzyszki, której na łożu śmierci dał swe 
Świetne historyczne nazwisko, na lat siedem 
przedtem już przekazane ich synowi. Odcho
dził z życia bez trwogi ów poeta z rodu „prze
klętych*, ten, który powitał śmieić słowami 
Hessana-ben-Sabbacha, wypisąnemi na fronto
nie poematu „Zwiastun*:

„O Śmierci, ci, którzy żyć będą, pozdra
wiają clę"!...

(ed. p.-r4

K i  1 e ■ 4 i  t  i  /  k,
Dziś 12 (25) Grzegorza W ielk . P. W . D. K. 
Jut? o 13 (26) Krystyny P. M.

W schód łłnń C i m godz, 5 m. 55. 
Zachód 4ł*ćC a „-d s . 6 -Ł. 18 
DIugaść dnia g<»ay. 12 m 23.

K a[-ih d arx)k  H iatoryczn y.
2 5  m a r c a  a , s t .

Roku 1683 Fryderyk, książę Kurlandzki 
skiada hołd Rzeczypospolitej.

- -  Z Tow  Uotiroczynw ś c i  Z a rzą d  T o w
Dobr. pociim > rozetłania imiennych zaproszeń 
pocztą, zwraca n'ę jeszcze za naszym poś.cd' 
nir.twem do Sia&uwny ch bań ' członkiń z ; oroś 
ba, o jako&jiiczniejSŁe przybycie do Tcw. Dobr 
(Zsyłek Św. Trójcy 6) 1 , b m, w 'czwartek
o godz 11 cj ran ; na specjalne zebranie, zw o
ła :>q w edu zorganizowania działu wywisciow- 
czegoi mającego nader ważce znaczenie . ud;ic 
lania wspaić ubogim, coraz liczniej zgłaszają 
cym sie  o takowe; dlatego ttż zarząd żywi na
dzieję że prośba jego znajdzie oddźadęc w 
sercach Psń, i że znajdą one czas, gdy iuzie 
o dobro Tow. Dobroczynności,

—  Z „Opniwa". Ną wczcrajszęm posie 
dzeniu organizacyjrcm rady gospodarzy klubu 
„Ogniwo* dokonano wyborów prezydyum, łitó- 
re dały następujący wynik: prezesem obrany 
został p. A. Czerwiński, wiceprezerćm— p. K 
Rząśiicki, skarbnikiem— p I Sochack5, zastęp
cą skarbi ika— p. B. Wolski, sekretarzem— p 
J Frycz i zastępcą sekretarz®.— p. R Kcjus.

—  Tf atr Polski W czwaitek i piątek 
bieżącego tygodnia odbędą się dwa OSf itnio 
przedstawienia w sali klubowej „Ogniwo*, po 
czem artyści teatru polskiego udają się na szc 
reg występów do Odesy.

W  czwartek po cenacb zwyczajnych ode
grana zostanie farsa Al. Bissona, p, t. „B an
dyci".

W  piątek zaś ostatnie przedstawienie po 
cenach popularnych, na którem wysławiona 
będzie świetna, krotochwila żołnierska w 4-cb 
aktrch ze śpiewami i t'ńcam?, p. t. „Uiąni 
księc.a Józefa*.

—  Przypomnienie. Od Zarządu P. Kasy 
Wz. Fom. w Dorpacie otrzymujemy nestępują- 
;e przypomnienie:

„Zarząd Polskiej Kasy Wzajemnej Pom o
cy n  Dorpacie uważa z» konieczne ostrzędz 
wszystkich byłych członków Kasy, ' i  stosownie 
do odezwy swej, ogłoszonej w grudniu r. z. do
stateczny termin nadsyłania zaległych pożyczek 
(w całości łub częściowe) 1 stanowił.na d. 15 
kwietnipi r. b., poczem nazwiska niewypłacal
nych dłużników będą ogłoszone w pismach.

Zwrot pożyczek przyjmuje skarbnik kole
ga Stefan Cybulsk:

Adres: Aleksandrowska 28 —  Dorpat Z a 
rząd".

—  Czytelnia- Właścicielka czytelni ksją- 
żep przy ul. Prorezncj 21 m. 1 ) prosi nas 
o zarnpozcnię, że w roku b eżącym wypoży
czalnia zaopatrzona została w pistua polskie 1 
obce oraz, ie  pr.y  wyporzyczalni mieści łię 
również czytelnia pism.

—  Zwolnienia* rezerw istów . Dnia io-go 
marca we wszystkich oddziałach arfyleryi, kja- 
waleryi i piechoty kijowskiego okręgu wojen
nego otrzymano rozkaz o zwolnieniu do reze-- 
wy wszystkich szeregowców, którzy w listopa
dzie roku ubiegłego! po upłynięciu ttrminu od- 
bywrnia powinności woj?koir :jt zatrzymani zo
stali w szeregach.

—  NadllZycia na kolei- Wczoraj komisya 
rewizyjna zakończyła rozpatrywanie papierów, 
akonf, ikowanych podczas rew izji w Białej Cer- 
łrwi i innych zbliżonych do KijOwa stucyach. 
Część papierów została już zwrócona właści
cielom, pozostałe zaś oddano do dyspozycyi 
prokuratora kijowskiego sądu okręgowego.

Dziś zakończone zostaną prace komisy: 
irzy rozpatrywaniu papierów przy aresztowa
nych w Oóisie, Kiszyniowie, Nowosielicy itd., 
poezem ważniejsze z nich oddane będą v ła- 
dzom sądowym.

Po pi rej rżeniu papierów prztz prokur ato-, 
, a, ten c.ta.ni noży szczegółowe sprawozaanio 
naczelnikowi ko!ei W . Szmidtowi, który ze swej 
strony złoży osobiście raport ministrowi komu
nik?,cyi Rucbłowow ,, w rninisterst” ’e bowiem 
z ireclerpliwością Oczekują urzędowego i w.y-, 
czerpu jącego doniedenia raczelnika kolei.

w  związku z powrotem W . Szmidta dc 
Kijowa w zerządzie kolejowym kursować za
częły pog. ski o ihLjącem nastąpić w najbliż
szej przyszłości wydaleniu kilku pracowników 
kolejowych, w tej liczbie trzech adwokatów.

W  dniu wczorajszym po sporządzeniu 
listy spraw i dokumentów urząd kontroli pań
stwowej rozpoczął właściwą rem zyę wydz!ału* 
prawnego. Tego samego dnia siw szy kontro
ler p. Szczukia otrzymał od kontrolera pań
stwowego w Petersburgu Charltonowa wycinki 
z pism: „Rusk. Słowa*, „Rieczir , „Dnia*, „Pe- 
te.b&bur. Gaziety" oraz niektórych dzienników: 
kijowskich i odeskich z zapytaniem, ery t,cść 
przysłanych notatek o nadużyciach kolejowych 
odpowiada rzeczywistbści, łub nie. W  jwyn? 
nście kontroler państwowy żąda niezwłocznej 
odpowiedzi.

D. p-go marca w Ekst^rynoalawru oraz- 
kilkunastu poblizkich stecyach policya i żaniur- 
merya kólejówa dokonały Lzercgu rew izji u 
miejscowy-.h skupywauzy frachtów. Skonfisko
wano znaczną ilbść najróżniejszych papierów,

T t 5re odesłano do kancelaryi Sidu okręgowego, 
gdzie zostaną rozpatrzone. Rewiząe te znajóu- 
j 4 się w ścisłym związku z nadużyciptni, uja- 
wnionemi na kolei Poł.-Zachodniej,

Trzynastu arcaztowanych p-zed paru dnia
mi i osadzonych w więzieniu łukjanowleckiem 
skupywaczy frachtów, odbywają obecnie kwa
rantannę, która potrwa jedenaście dni W szy 
scy bez wyjątku włożyć mu*ieli ubranie wię
zienne.' Po odbyciu kwarantanny aferzyści rcz- 
S okowami zostaną w celach.

Sędzia śledczy do spraw szczególnej wagi 
p. Punk codzień bada aresztowanych, którzy 
za pośrednictwem swych krewnych czynią sta
rania, by ich po złożeniu kaucyi wypuszczono 
na wolność.

Wkrótce rozpocznie się indagacja wyda
lonych z zarządu kolejowego urzędników.

—  t  uniwersytetu. Onegdąj w klinice 
terapeutycznej przy szpitalu Aleksandrowskim 
studenci trzeciego kuisa wydziału medycznego 
u a i łc  ęyteju kfjoijękiego w liczbie prze>«ło 150 
zebrali ćię dla oiuóarien:a spraw zb..żafącycb 
sic egzaminów i dla, zapijania się na kolej na- 
egzaminy, ponieważ sprawa ta wobec dużej 
ilośri egz* mi dujących .się pc woduje zwykle 
szereg nieporozumień wś ód egzan dujących 
a,Tę.

W  czasie wiecu do kliniki weszła policya 
i przerwała wiec, prffaieifłz r a  odbycie ta
kowego studenci nie pos!adąli jpecyulnego po
zwoleń a od władzy uniwersytetu.

W szyscy też stude; ci, którzy bylj obecni 
na wiecu, zostkli spisani przez policyę.

Do uniwersytetu Ki_ r.wfkiego napływa 
obecnie szereg p rćś» od byłych studentów, 
wydalonych z uniwersytetu za udział w zabu
rzeniach uniwersyteckich, jak również od tych, 
którzy byli wysłani z K ijoya w drodze ądmi- 
nistracyjaęj. Osoby tę na podstawie manifestu 
Najwyższego z dn 2! lutego r. b. proszą o 
powtórne przyjęcie ich do uniwersytetu, po
nieważ otrzy mały one araacstyę.

Pręśby te w najbliższym czasie będą roz
patrzone przez zarząd uniwersytitu, który na
stępnie rozpocznfe odpowiedni: staranie w mi
nisterstwie o ś» k ty  o przyjęcie tych osób do 
uniwersytetu.

—  1 piitKuhjhllti. Dziś ostatni termin 
opł icania wpisowego dla studentów, których 
nie zwolnic no od takowego, to też dziś do po
litechniki będą wpuszczani t ;)kc studeci, którzy 
przedstawią bilety nowego typu i opłacą wpis.

— Z kłjor skiegu instytutu hanblowego-
Na odbytem onegdaj posiedzeniu komitetu ua- 
uko.wego kiiowskiego instytutu handlowego 
uchwalono, by do egzaminów w kombyach 
egzaminacyjnych dopuszczęć tylko tych studen
tów, ktor y zloią komisji świadectwa profe
sorów z ukończenia robót kursowych.

Roboty dyplomowe mogą być przedsta
wione komiryi egzaminacyjnej bezpośrednio.

Omawiano również sprawę budowy wła
snego gmachu muzeum towaroznawstwa, po
nieważ obecny lokal wobec ogromnej ilość, 
zbioiów muzealnych je jt zupełnie niecopowicd- 
ni. Uchwalono wybudować czteropiętrowy 
gmach przy ulicy Pirogowskie .

W edług niesprawdzonych dotąd pogłosek, 
wolni słuchacze dcz względu na wyzns nie bę > 
dą nadal korzystali z prolongaty w odbywaniu 
powinności wojskowej tylko w cUgu lat czte
rech.

—  Kary adiMnlstrac;yjn«. / rozporządze
nia gubernatora 13 csćrb, aresztowanych prcez 
policyę d. 9 marca przy ul. Kuzniecznej za 
niedozwolone zebrania skazane w drodz<* admi
nistracyjnej n i trzytygodniowy areszt przy po- 
licy. bez zamiany na grzywnę; gospodarz mit;- 
szkania został skazany na 100 rb. kary.

—  R o z s z a r p ie  wydziału- Dziś o godz. 
3-ej po poł. w kijowskim instytucie handlowym 
odbędzie się pifr .«rze porieuzmie specyfln :j 
komicy', wybranej przez wydział ekonomiczny 
instytutu z udziałem przedstawicieli miasta i" 
ziemstwa w celu opr?cowania projektu rozsze
rzenia oddziału gospodarki miejskiej i ziemskiej,- 
istniejącego przy wydziale ekonomicznym oraz 
takiegoż oddziału w muzeum instytutu.

—  W ycieczki na w y s t ^ ę  Zgodnie z
życzeniem głównego z.arzadujrolni.ctwa kijowskie 
aiemstwo gubcmiale zorganizowało dw/e w y
cieczki w  Ogólnej liczbie 100 osob na wszeeb- 
rosyjską wystąwę drobnego przemysłu w Pe-: 
Łersburgu. Na prośbę jednakże zrrządu ziem
skiego o udzielenie spreyalnego wagonu na 
warunkach uigowych, miejscowe w lidre kolei 
Moskiewsko-Kijowsko-W oroneskiej odpowiedzia
ły odmownie. Jednocześnie guberrwto. kijowski 
zażądał dostarczenia mu listy uczestników w y
cieczek z wyszczególnieniem imion, r.azwisk,, 
lat i narodowości.

—  O kanalizacje. Mieszkańcy ulicy Bo 
goutorSkići i cabj sąsiedniej dzielnicy lyrkulu 
łckia a ś wieckiego nadesłali do zarządu miej skie

go pedm ie prosząc o zaprowadzenie
kanalizacji w tej dzielnicy.

—  Ninnitiacys. Inspekt 1 fabryetny gub. 
piotrkowskiej Harouzow został mianowany tu 
na sfanOT-isko inspektora fabrycznego w gub. 
kijowskiej.

—  Wystawa kijowska. Komitet wysta
wy kijowskiej zwrócił się dó gubernatora z pro
śbą o wyjaśnienie, czy podczas wystawy do
puszczone będzie podnoszenie ren numerów w 
hotelach, jak to stale praktykowane jest w cza
szę kontraktów.

Podolski gubernialny zarząd ziemski zwró
cił się dc kojzutetu oddziału zieaęsaąęgo wysta
w y kijowskiej z prośbą c zarezerwowanie dlań 
57 sążni kwadr, placu na wystawię, gdzie 
zięmstwo pod dskie ma zamiar urządzić pokazo
wą zagrodę włościańską, zbudowaną z materya- 
tów ogniotrwałych.

Kojautet iśsslaw y zwróci1 się dc minister- 
stwa komunis:acyi z prośbą o ustanowienie spe
cjalnej tai-ylo Pigo ór-j na przt-jazd na wystawę 
wycitczck włościańskich i robotniczych, gdyż 
jedynie pod tym warunkiem wycieczzi te będą 
dostępne d li włościan i robotników.

Zarząd kolei Moskiewsko Kijowsko-Woro- 
neskiej zawiadomił komitet wystawy, iż kolej 
postanowiła wziąć udział w wystawie kijow
skiej.

Spyawa iSf szczura i dn- Nasz kores
pondent petersburski domćsł jwż o aresztowa
niu w związku ze skasowaniem przez senat 
wyroku uniewinniającego kijowskiej izby sądo
wej b. naczemikz kijowskiej policyi śledczej 
Miszczaka. M i on być przewieziony etapem 
do Charkowa, gdzie n« rr oćy decyzji senatu 
powtórnie ntanie jako oskarżony przed tamtej
szą izbą sądową.

Na zlecenie prokuratora chjrlrows.fciej izby 
sądowej wczoraj zojnali arerztowatu w K :iowie 
dwaj inni uczestnicy procesu Miszczuka— b. agen
ci kijowskiego wydziału Śledczego Padałka i Smo- 
łowik; po złożeniu żądanćj kaucyi obaj oni po- 
zostiwiem  zostali na wolnej stopie.

Obrońcy os kartony'-h rozpoczęli starania, 
aby spiawa rozpoznawana była w Kijowie 
przez sesyę wyjazdową charkowskiej izby są
dowej.

—  Sprawa Onegaaj wieczortm 
przybył do Kijowa sędzia śledczy do SDraw 
szczególnej wagi petersburskiego sądu okręgo
wego M. Maszkiuwicz, Jctó ŷ prow adź śledztwo 
dodatkowe w sprawie zabójstwa Juszczyńskjfcgo.

Jak slyrzfliśny, ś!:dztwo w powyższej 
sprawie zostało już ukończone i obecny przy
jazd p. Maszkiewicza spowodowany zostu jedy
nie -koniecznością uponądkowstua wszystkich 
matery ałów śledczy ca. Wczoraj ; ędzia śledczy 
M. Mąszkiewicz odbył diuższą konlęrencyę z pro- 
kuratore/Ji kijowskiej izby sądowej Czaplińskim. 
Wedhig pogłosek, w końcu bieżącego t_vgodn.a 
protokóły śledztwa doręczone zostaną Bejlisowi 
dla zapo: nania się z nimi.

—  Uberpiec-Tenie rabotnikow. W tych 
dniach w lokalu biura wszechrosyjskiego Sto
warzyszenia cukrowników odbyła ąię specyalrsa 
narada w sura wie or,<-ąnizaeyi kr.i szpitalnych 
w cukrowniach. W naradzie bra! również udz-ał 
okręgowy inspektor fabryczny A. Mikulic.

Po dłuższej dytkusyi -ebranie wypowie
dzi) *o się za założeniem p«zj każdej cukrowni 
oddzielnej kasy srpiialnej dia ronolników, rze
mieślników i innych pracowników fabrycznych, 
feiórały funkcjonowała *v ciągu ealego roku, 
przyczem właścicio-1 pizedsiębiorstwa’ musi zo
bowiązać się do pokrywania ewentudnyoh strat 
kasy. podczas przerw pomiędzy kampaniami.

Jak iuż donosiliśmy, w celu 9sti.teczu.eg0 
sdecydowaoia kw estii pożądanego typu kas 
szpitalnych dia cukrowni, w końcu marca zwo
łane będzie nadzwyczajne ogólne zebranie 
wszechrosyjskiego stowarzyszenia cukrowników, 
poświęcone specyalflie tej pprawie.

—  Stypendia. Departament rolnictwa 
asygnował x,8oo rb. na utrzymanie gtj^tęndy- 
sfór? kijowskiego ziemstwa gubermalncgo na 
io-r-iiesięcznych kursach rolniczych w szkole 
humań&kiej. Ze swej strony zićmstwo guber- 
nialnc asygnowało na ten cel takąż samą sumę.

—  Siat. prngoay. Od kilku dni w całym 
kraju Pol,-Zachodnim, w guberniach poitaw* 
skiej, czernihowskiej i na południu panuję pra
wdziwa wiosna. Termometr sUle wykażcie 
zwyżkę. Według inlormacy; nadsyłanych do za
rządu kolei Poł.-Zachodnich w dniu i.cżotaj- 
iszym o godz, 7-ej z rana w Odesie notowano 
7 stopni wyżej zera, w Birzufe + 8, 'Zwierzyń
ce + 9 , Kiwercach + 10 . Na stacyacb położo
nych w pasie wzdłuż granicy austryackiej prze
ciętnie -f8, w Kowlu -Hf. w Koz: * ty nie + 7 , 
w Kijowie T 6, w Besarabii przeciętnie + 6 . W  
KoNitęnie i Kowlu pogada była pochmurna, 
na pozpsti łych alncyach jj;sn.a słoneczna.

Jm

tazyi, —  owszem —  jakby jedynie po to zdfc- 
wtóa się być stworzona, aby stac s;ę godnym 
płomiennego geniuszu zbiomikie m jego nie
śmiertelnych intwencyi.

Ten to „klasyczny romantyzm" Beetho- 
vena jest ewytu jedynym widomym punktem 
oyaicia dla muzykologa, zajętego rozwiązaniem 
kw estji, pod jaką też kategoryę zjawisk ma 
b jć  podciągnięty ów tytan, jakie miejsce ma 
niu ućłrelić historya muzyki.

B5 gdybyśmy zapragnęli wi iknąć w samo 
podłoże twórczości B;ethcven*, innemi słowy—  
objąć ogrom jego geniuszu, ogrom tego, co 
poza wszelkimi „klasycyzmami" i „romznty- 
zajami* bytuje, wypadłoby nam jedno z dwoj- 
ga: albo poprostu zrezygnować ze wszekich 
dyslektycznych sposobów rozważania wartość, 
jego dzieł, oddając się natomiast: wyłącznie 
bezpośredniemu o d c z u w a n i u  jego muzyki 
i błogosławiąc przytem loa, o ile obdarzył om 
nas organizacyą, godną, aby się stać ucze.tm- 
czką tej niesłychanej w dziejach aztuki biesiady 
artystycznej,---albo też, biorąc sobie za prze- 
wcdnJców Schopenhauera i W agnera, spróbo
wać wznieść się na zawrrtae wyżyny ich na
tchnionej mctifizyki, skąd twory 'Beethcvcua 
ukażą się nam przełamane w tak niezwykłym 
pryzmacie myślowym, o jakim operująca po* 
wsaedniem; Łategoryami krytyka najmniejszego 
pojęcia mieć nie może.

Wiadomo, jak olbrzymią rolę w filozofii 
S.hoper.hniir-a edsiyw a sztuka wogóle, muzy

ka w szcz :gólności. W  myśl tej niezn iernie 
głębokiej filozofii dzieło sztuki, jako zjawisko 
powstałe ze zdolności geriiszu  do czystej kon- 
templacy: świata i poznania ostatniego w nic- 
zależnem od w o l i  w y o b r a ż e n i u ,  w y
zwala nas z więzów tejże woli, objektywizują
cej się w nas sam jch 1 trzymającej n.-s w cic- 
mn.cy powszedniego, ederw rnego cd 3ituki, by
towania. Stąd, oddając ś'ę rozkosznej czynno
ści zatapiania się w dzieło sztuki, jednocześnie wy 
zbyw any się naszej indywidualności, skazanej 
na nieprzerwaną mękę i zaczynamy poznawać 
śffiat w wyobrażeniu idealnem. Jednak, o ile 
aama istota wszysikicn sztuK pięknych, z w y-: 
jątkitm muzyki, nie pozwala na nic więcej, ją* 
na naśladowanie pewnej idei, która kolejno 
jtst niczem, j?k ly lio  c dtworzujjuem pewnego 
objarru uniwersalnej woli,— o tyle jedna tylko 
muzyka jest samej tej woli naśladowaniem, 
czyli jedynym Czynnikiem, objawiającym samą 
istność wszechrzeczy

Skala harmonii dźwiękowej odpowiada 
stopirioWanei objeltywizacyi woli,— tak więc 
najniższe je, tony odpow’ *dają najniższemu 
s opniowi wyrazu lej w o'i— ^przyrodzie nieogra
niczonej, —  przecbcdząc następnie przez cj ły 
szereg podwyższeń— tony te sti ją  się coraz to 
bardziej określone, wyraźne i ruchliwe, odtwa
rzając kolejne następstwo obiektywizującej się 
i zmierzającej cd surowej tnateryi ku człowie
kowi— won; wreszcie torsy najwyższe, zawiera
jące w sobit: pocliód irelodyi muzycznej —  to

najwyższy szczebel ujawnienia tej woli, to nir- 
rozważany rozumom byt istoty ludzkiej.

Nis tylko znaczenie muzyki jako takiej, 
ale i rola kompozytora, mającego w swem roz
porządzeni i L'trw< rsalny żywioł dźwiękowy, ol
brzymieją w metafizyce Schopenhauera do roz
miarów niebywałych. Kompozytor urasta tu do 
wielkości mędrca, wygłaszającago najwyższą 
prawdę w mowie: niedostępnej dla jego ro«' 
zumu.

Oczywiście stopień, w jaLim mniyk, po- 
trafi erymzić to, co wyrazić meże, zsliży  cał
kowicie od o s o b y kompozytora, od wjmiąru 
jego geniuszu. I jeżeli niezbyt głęboka oigaui- 
zacya twórcza na nic w:ęcej, jak r a  wyraz 
płytkich objawów woli, ptytLicn dążności, ra
dości i smutków zdobyć się nie może, —  to 
wielki kompozytor p atn fi objt.wić n a n  „naj
skrytszą istotę świata, wypowiedzieć najgłębszą 
jego mądrość*.

Takini był B:ethcven.
W  tąjaikach jfg o  jaźni nastąpiła kwincy- 

deneya prywcli śc.rata z wolą jednosiki,— a ży
wioł muzyczny, w którym kwincydzneya ta u 
kazała ludskośd swe oblicze, przez nią podnie
siony został do należnej mu godności zwier
ciadła wszechrzeczy w najczystszym ich wyo
brażeniu.

Stąd —  nitSnrerteinośf i niepri-cm-jająca 
wartość tworu Beethtvcna; stąd—-to niewyalc- 
wione uczucie wyzwolenia i •■adości— w naj* 
w iiiośiejszcm lego słowa znaczeniu, opanowu

jące nas w miarę potęgującego się oddziaływa
nia tego tworu; stąd to nieuniknione zamiera
nie nikłych widziadeł rzeczywistości w zaczaro
wanym muzyi ą Beetircvcna człowieku, stąd to 
żaludnismh się jegc wyobraźni obrażam 
wszechświata w nitzamąconej ich osnowie.

Z  w łaśd.rą sobie gen’ »lną przenikliwo
ścią W ig ie r  zauważył, że życie Beethovena' 
jest prawie doszczętnie wyzute z jakichbądź 
arniej więcej jaskrawych faktów i wydarzeń; 
drobiazgowy badacz wypadków nialby p/aw- 
daiwy kłopot z jego biografią, A le jaka bo *eź 
strona zewnętrznego życia mogła skłonić ku 
sobie jego, BeethovenŁ, który nosił w sooie 
bezmiar bogactw i niezrównane piękno życia 
wewnętrznego? Czy możliwe byłoby, aby ten 
człowiek, który dostąpił Łzczęścts, oglądaoia; 
istoty Wszechrzeczy, szukał dlań uzupełnienia 
w obcowaniu z mwncśHami świata realnego'1 
Zresztą i ta nawet strona tego świata, która 
jedna tylko mogła pociągać wielkiego muzyka—  
dziedzina dźwięków —  pizestaia dlań Istnieć 
z cbwiią, gdy dotknęła g o absolutna głuchota/

„Pozbaw iony słuchu, głuchy muzyk! pisze 
W agner. — ■ Czy możemy sobie wyobrazić 
oślepłego niainrzś? Znamy za to ślepego jasno
widza. Do Tereziana staje się podobny ten 
ogłuchły muzyk, —- do tego wieszczbiarza, któ
ry  m ńst zamkniętego dlań świata zjawisk, we
wnątrz patrzącą źrenicą mógł dojrzeć istotę 
wszelakiego zjawiska. Zgiełk życia przestał nie
pokoić B eth 'v e ia . Wsłuchany w harmonię

s^rego ducha, wielbi artusta z jego głębin prze
mówił do *9 i? * , łctóty już w żą&en sposób 
nie mógł doń przęmótrić. I oto wyzwolił się 
geniusz ze wszystkiego, co leżało poza nim i 
zaniknął się całkowicie w sobie. Jakiś cud ob- 
jąwiłby sus temu, Ltąby wzrokiem Tereziana 
snoirza! wówczas na Beethayena! Dojrzałby on 
cały wszechświat, błąksjjący się pod postacią 
cżłowielta, —  samą istność świata w poa łoce 
lud-kiej"...

Zalane światłem najgłębszej pogody du
cha powstają w  tyia okresie jedro za d-ugiem 
niesłychane w dziejach muzyk1 jatcydzieła: sym
fonia pastortHu, symfonie A-dur i  F-dur, i 
wreszcie— jakby poprzedzona aoratą op. III —  
Dziewiąta symfonia, to synteza nie tylko twór
czości Beełhovenr, ule i wszysłkfego wogólr, 
co podniesiono dc. wartości kosmiezrego ży
wiołu —  muzyka instrumentalna kiedykolwii k- 
bądź wypowiedzieć zdołała. Rozś* Jetc ny pro
miennym op/ymL—uem, w Boga i dobro wie
rzący, ze wszechbytem pogodzony ćuoh Bcethc- 
vena pogodził rię wreszcie i z o z ł o w i e k i e m :  
w bezmiernie niewinnym motywie finału rej 
symfonii ukazał fię ludności „Der reine Thor", 
ten sam, co a kilkadziesiąt lat później inkar- 
nowany został w Farsilalu.

W. T- D.
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— O K R U TN Y OJCIEC. W ieczorem  dnia 10 
ni a ca r.a ni. Buljonskici stróż nocny podlał i od

cyrki hi ł f l id A it - g o  młodego kalekę. M ło
dy C/lcwick okazał sic Paw łem  B.. synem właści 
cu i-  posesji przy ul. Buljcii-kiej. P rz ja ie d łs ty  do 
siea c B. opowiedział sw -je  dzieje. W edług słów  
I b y. on od dzieciństwa bardzo słabowity: gdy 
m > ł lat 13 amputowano mu Chorą prawą noąc i od lej cLwii. sta' się ciężarem  dla swojej rodziny, 
poszło  do tego, iż wypędzano go z domu, a nawet 
proponowano mu pieniądze na truciznę. Paw ei 
długa zn oi"} to wszystko, w reszcie w  listopadzie 
ro*u j?.e*iJeg3 zażył w  C.łu sam oofjczym  trucizny, 
JP ofcętjwit*’ odratowałp gc. i od wlorło dc szpitala 
A ieastndrow skicgc, gdzie przeleżał Cztery m esią- 
c w Po wyjściu ze szpitala B. udał sic do swego 
ojes, alb 1 1  w ypędzi' go z d om u ., Osłabiony, f e  
d ^ A .^ ło ć z ą c  u igam i a w tł ia czą ł błąkać się tfo 
ulicach, wrrSiC e upadł i przeleżą! do godz. 5 jpj 
wiec-oifŁ. 
ża nocnego 
w cyrkm «.

—  P O Ż A R
m ej wszczął się pożar w  fabryce Kapłona przy" 
ulicy M ieiygorskizj Ns 60 Ogtfcń sjoszrt stłumiony 
{S ZCI $£dofui:. w yaziaj straż/ p^hiowej.

—  D ZIK IE  OBYCZAJE domu JA 39 p n y  
ul. W witdtiTsiic-j Si Ł ob au ftko  poilćzab kłó.ni ze 
sw -ją  » śpiAllok. im " TkaćżenK.o odgry 1 jej cześć 
nMa, Młodej kobiebie udzielił pomocy lekarz „Po- 
gutowla*.

—  H1ESZC2F(.SLIW Y WYPADEK.. Ópegdąj 
w  Hau*torz ■ wydubockim  niejaai S ikiew .cz s rha 
dząc 1 góty  *p»4J i  ztam ał «obię le w y  obojczyk 
» prawą nogę. Poszkodowanego opatrzyło ,P op 3 
towie".

—  A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . —  
Ubiegłej nocy na Pr Jole policya aresztow i a 17 
żydów  Lie m ających tirawą 2. m iesikiw ania w  Ki 
jowie.

—  N O Ż O W N IC T W i). O negcaj w ieczorem  
na rogu P ołow iecL ej i T a ta rsk ie j» jtz iś  c h j ł iBasi 
napadł na S. Marichina i ranił go łandżałem  w  ple 
C], Pannego opatrzyło „Prgn >wie“ .

W  com u Wp 7 rr? y  ul. Djakówskiej podczas 
a .»r( a T retjakow  1 anił Siabrow ą nożem w  lew ą 
rękę.

Na ul. Konstantynowskiej I. Paprocki napadł 
tir Sr TeCżkurr i z id - ł  mu nożem ranę w  bfzucL 
P ta u n m  srob c  10 opurunek w  boblizk.gr aptece. 
Nożowca sresiton.ano.

—  O K R A D ZEN IE  SK L E P U . Przed p iru  
dniam i 9-kr><falpnn jąa.r-pgu W . J a d  w al bej i Bul- 
«ąi-Tł^-r*idrtaw iki^j »kUrt a p teczn y, fijyn y „Jorotajt". 
Z łp u zfe jc  p n ę *  ą fcjo  ? u lic y  dostali sj= uo a«łereu, 
a su ta tą d , W ylam yątósy d iz w l, do ssflp lzo  skłact u 
T a g i I/Odzieje « y łą «  alt b !urko, stra cili z  n iego  
około  ąpp r b ,  zcgb o w ali nt 2u0 -3 0 0  jiib. rozm aite 
g o  to w aru , poćzem  sic  ulotnili. K rad zież  zauw ażon o 
n azajutrz' ra ąo. t

—  K R A D Z IE Ż E . W domu Nś 24 przy W. Do- 
rohożyckie. osradziouo mieszkanie studenta S . Ro- 
dionowa.

Dma 10 rnar-za w  tramwaju na rogu W . W s- 
s jp.l-rjw «Jurj i M B tagow icszczeńskiej. ja* iS złodziej 
skradł jednej pani portmonetkę i  pieniędzmi i rxu- 
C ł aię do ucieczki. JJa zł d 'b je n  puścił się w  bc- 
g iń  j-rden ze św iadków  kradzieży pasażer P .-Szu- 
tow. Złodziej w  biegu rzucił na ziemftf 3 zrtbow_- 
ne dakumenry r a  imię Klonowskich, a s t u  : pie
niędzmi u nknał.

B itkŁ yn  Kijowskiej sw e y ł M ilteom logicuiej

Kamiński nicPsychologii swych krcacyi 
opiera nigdy na jakimś jednym 
cziym  mntarncje. Roz u-nie o 1, duszę ludzką 
j-j zewnętrzne objawy, ni*; jako giomerst kil
ku układowych części, mechanicznie 7. sobą po
łączonych, ani jako stopek kilku metali, gdzie 
ś adu stilądowych części i pod Mikroskopem s»ę 
nie dostrzeże. Psychologia kreacyi KSEKtóskief* 
-o, to jzkby funkeya m»tematy<zna z k lku 
cyfr, gdzie wypadkowa bywa jedna i wspólna 
ale gdzie każda cyfra pozostaje sobą i jest ła 
twą do dostrzeżenia.

Ubojętną jfcyt neczą, czy matcrya:u do
starcza Kapiińskicfitu obserwacya, czy też arty
styczna, ijitu t.yH, albo i obie razem. FaktemÎCSAGIC UlilTll I P  UU cu«**. w«-j w 1 1* 1 , ___

u , zai.ira nie został ząuw sżony przez stró- 3  ̂ * flj a l r t l np^saztm st o d tw a iza n y ch  postaci
<0. Biedny IćałeSa znajduje się dmychczas m n ó stw o d ro n ty c h  ry só w , potniaio, >i  te

.postacie są zazwyczaj diagS sknmDRkowane, ka- 
Oncgdaj z przycajny nie wiad j- sranowi b-rmonijną i jedną niepodzielną

Dnia 11 124) marc* 1913.

«- 1 s  * K 9
1 rttn* pj| Jioł. w ieC i.

Tew tp. p a w , w edt Osfis. 10 5 19 1 13 6
B a ra n ie ir  p ir iy  :) w  u .— 7 fń-5 74*7 742 1
Stop, w ilg o tn o ści w  p rę ę . 72

r 47 .55
P o ł P o ł

K ie r. 1 s z . 'b L .w łz ir u iw  m. n.) P0IW 1 P o lW 6 P o łW r
L am  ar. w ed ł. 10 stopu. sy»i 9 9 3
Uauć a p sd ń w  w  t»w — — —

pil g. 9 ej wieCz. 
da fi. 9 ej wieCr.

Iląłw. Zeatpti. pomietm* w ciąga dakr 19.3
» i 3 i l i s z r r  . ? 8,6
Przeęiętn* tour e. pas.. w ęiągu duby 14 4
Wreroi* przed. temp. paw. w Ciągu doby — o,a

Ogólny star. pogody w  R o s y  i europej
skiej i  -gLa, pa potłsiaadh’ telegramu głównego 
Obserwatoryuza fizy c2ńt£Ó:

Opady n ttuw rno nr północ, zachodzie, na 
wschodzie « adajsCami ną. pólucC. wschodzie Tem- 
bęratuSŚ nfżiZL od ncrmąffiej wądłuż górnego biegu 
Kamy- -w yższa  w  poiosti łyr.ii rejonach.

Pogada sp od ziew an i: ufezn^eżne m rozy w du
rzeczn Kąm y. przym rozki na pptn -wschodzie i 
w zdłuż średiucgo bie^u W ołgi, Ciepło w  pozostałej 
R o sji, opady, w e wszystkich rejbiiaCh oprócz poi ud. 
wschodu.

2 teatra i muzyku

Teatr S&oitcowcł.

Testr Polski. Gościnny występ p. Kaz. Kamińskie- 
go. .Pan ] >yrektor“, A. Bissor; .W alka motyli'1 

Sudeimana

Oto cykl w yatępów znakomitego artysty 
Kazimierza Kanunakiego aię zakończył.

W -.tuoz sztuki scenicznej pięó razy ca 
naszych* oczwuh wcielał się w pięć różnych 
zgoła do s tbre niepodobnych postaci, dał 
nąm pięć po iniztrzowłku w/rztzoionych kre- 
aęyi.

Utarło się wdród jpubliczcości, a nawet
przenika niekiedy .0 ząjrod vłcj krytyki [rze-
konanie, żc gra Kainid ifeiego polega na cyze-
Icwanijj drobnych rytów  ,c,han.kteiystycznych. 
Nazywają go Li-kiedy autoreia jubilerem.

Podobny pogląd, sądzę, dowodzi tylko
jednego, mianowicie powierzchownej obserwa
cji, ale nigdy zrozumienia potężnego i jedyne
go w swym rodzaju talerttj.

Nie prateczę, K*mióski rzeźii cyzeluje z 
lubością kałdy szczegół, wykańcza i wypieszcza 
każny drobiazg roli, ale to yefit tyiko częśc te 
choiczna jego  artyzmu, zewnętrzna szata, w 
jaką swe dzieła sztuki przyobleka.

Nie na cyzelcrstwie p l. g 4 jego,sztuka.
Artyzm K i mińskiego leży głębiej, bo w 

1 woTŁetiiu psycLologii jhKo kręsayi! Talent Ka- 
'tifiakl-ego, to niebyw ała zdolność wdarci* wę 
** ‘iuaa*; kreowuoycb postaci, a często polega 
na* *lwarzajiiu owej duszy, z tycu zewnętrz
nych obj*WólW) jakie autor nsłrrślii.

łantazya i inwtncyjndść artysty tworzą 
aicydzieła pomysłów, które są pedsiawą jego 
twórczości.

W  procfcue wdzierania się w di szę przy- 
sz>ej kreacji » bard ziej kiedy artysta tę dmzę 
stwarza, K.‘miński nie krępuje się zbytmo tek
stem. Teks; sztuk! i roli traktuje on tak sumo, 
jak rzeźbiarz traltąję bryłę kamienia LiCzy Się 
z jej rozmiarem, kształicw, ale nic zawaha aię

rytłn krępujaceiu, lub

całość.
Nadto twóiczoić sceniczną K alińskiego 

cechuje ogromna oryginMlnpść. Uaiysł jego nie 
Jubi krocz, ć utarteni szlakam i i podąża on zą- 
,wszt własną, prąez siebie wynalezioną drogą 

Ż 5! wspomnę kreacyę br. Waldhofa z ,B o  
gatego W uj tsżką*. Postać tę, niemieccy akto 
rzy rozumieją, jąkic okaz sztywnego, zachowu
jącego ścisłe zewdętrąue cbiawy powagi zubo- 

aYyttofcaty W ich interprętacyi, su ry  
brahia, te cbytry lis, zatrącający rycerzem prze
mysłu, alę i ąw .ze pełen mąjest^u,

Kamiński robi ,y hrabiego skończonego 
ramola, zdżieciniąteJT siarką, o odrurhowyph 
tylko objawach ftUy*1 postać na wskroś koidi- 
czńą, , |., .. ■ :

Przy wyborze materyału do swych krea- 
cyi Ka-r.,nski nie przytrzymuje się jakiegoś o- 
kreśloncgo kierunku iwdrczpSci literackiej. Bie
rze pod uwsipę ytcyfc.fe’ wartość sceniczną w y
branego utwo-u. Rów ire chętaie lepi swe po 
■sracie z poziomej gfiny farty ( , l ’ari dyrektor*); 
jjar i rzeźbi v  twardym marmuize utworów 
iwibłkiego repertuaru (,:Kupi“c wenecki*),. Tak 
“samo interesuje feu aicy wykwihtoy margrabia 
yde .Priol, j#"k i nieskom j.łiowany Psgałowicz, 
oraz trywialny Ktśler^

A  przodew ftyrdcien zaWste i wszędzie 
buduje on moc iy grunt pŁycJio^giczny a ^ycb 
kreącyi i na tym gruncie weźb: 1 cyzeluje z.e- 
wi.ęórzcc rysy, które rzucają się w  oczy i wy 
wojbją zachwyt w ;downi. T inaczej być by nie 
taoglo, bo bez tegp mocnego gruntu eaht mo- 
.iołna robota byłaby .tylko szeregiem perełek, 
nanb “ittych na wątłą nić at.eyi i nie zlewałaby 
się w jedną harmonijną, nierozdzielną całość, 
ja tą stanowi każda kreacja znakomitego fcl- 
tyi.ty.

Tak rozumk.sa twórczość wirtuoza sstuki 
jsceccznej, jakim jest Kazimier; Kamiński.

Dwa ustątnw: wys;epy Karr,i,iskicbQ od 
były się-' w rolact: tytułowej w  .Panu dyrekto
rze4 1 Keslera w ’ Sudermanowskiej BvVaice 
motyn*.

Co do występu w .Panu dyrektorze", to 
U kow y uważano za przestępstwo, które prawo 
ksroe iw .yw a usilowanitm ukrycia cudzt j 
zbrodni.

Bo takie wykcrmnie sztuki, jakie przez 
naszych artystów miaio miejsce w suootę przy 
wystawieniu .Pana dyrektora*, w żargun:e za
kulisowym nosi nazwę .kryminału*. A znako 
mity gość u.iatrzowskiem wykonaniem roli ty 
tułowej tę zbrodnię ukzy wał tak zręcznie, że akt 
II gl wywarł doskonełe wrażenie, a f.nał aktu 
Iii-go był całkiem zajmujący,

Wspólnikami, .ukryw ania przestępstwa" 
reszty artystów byt; p P&ucewirżow*, oraz 
p. Bogurławski, z turzy podczas nieobecność 
znakomitego gościa ratowali kilkakrotnie sy
tuację.

Okolicznością łagodzącą winę .zbrodtia- 
rzy* jest to, Ze giano sztukę B !ssona po jednej 
próbie.

W  .W *lce motyli* artysta  .wcielił" się 
w pestsć czelnego komiwojażera Kesiera.

I w tym wypadku artysta, jak zwykle, 
pozostawał na najwyższych wyżynach sztuk;, 
kreując potU ć oryginalną i pdną życ*a.

Otoczenie znakomitego artysty, nu ogół 
stało, tym razem na wysokości zadania.

Wyróżnienie r.ależy się p. Orleńsaiej, któ 
ra rolę naiwnego dziewęzątku Rózi oddała z 
wdziękiem i smakiem Również i p. Bogus'*!?- 
ski, j»s • s ury^Wjnkelinnu zasl- żyl na uznanie, 

1 10) wy-tonawąy, z pp Kopczyńską, Gzy 
Iew aką 1 i »vk:<*.wieżową oraz p W rónckiu na 
czeR, śkutecz ie usiłowali być godnem otocze
niem zoacomitego aitysty

Sal* była pełna, p. Kamiński.go i na 
szych a rty stó w  przyjmowano owacyjnie.
“ —  i .  m. s .

_ H otel Krmitaac. pp. AleKsander Ilordw lk
"  i^*akterv.tvT j puli* J A leksrn d rr Ńo-dwił-; Mikołaj. Rybakowi Li-

, ? .  Id ya  Dąbrowska; Nadzieja Tielatoikow-*; Karol br
iJedóchow-zid z g. p c d o l; Aleksander Selok: Mary* 
Seluk; B. W sęszul, in ż ; Mikołaj T-chocow; Filip 
Eljan; 01ga*'D£aitrasz; Maryan GorlChowskł z Cy 
b ułów a.

tfotel filadyniiiko: pp. A . R. iser, dyr.* szpol. 
Cukt ; Józef JuCewicz, iaż.; W iara  Duilłowa: Pawei 
Skibiński, cbyw ., z p. taraszCŁj W ładysław a ]uCe- 
w icz z Pctei. bjrga; Ernest W ijra: M chalita W asz 
kicw icz z p. k-tniew : W . Cła-iys7; Jan SyngBjew 
ski, z g r ;  M. Zioger. kup: Stanisław br. LedóChov/ 
ki z g Czernihowskiej; Maksymilian W elfheiw , le 

karz; W . Czcuychowski; )an Szczeibiński, oficer; 
Elżbieta Śnieżkowa.

Hotel {jnwemal. pp. Mikołaj C.zeczotttin; A
Noskowi Mikołaj Połozow; Gustaw Bernstein, re
jent, z R-.ysz izow j; W ładysław  Sinkiewicz z R zy 
szczowa; jakob  Ctprys.

Paiast HÓte.l: pp L eot K an.ew ssi, lekarz; C 
K -nie—ska; A łek-ar der l-n ąrd i9 ,‘ ob. grec ; A. No 
-ais, ob. a u „ir; B. Juko w .-w , inż; M. Jako w ie w a; 
Tadeusz Fiszbejn, kup.; S. karne)son, stn d ; M ałgo
rzata S m t c ,  o d . niem ;' I I .  Liw szyc, M. Gonik, ad w 
p izy?- Olgr Gonik; Juliuśi Salitau, n aucz; lg a a c j 
K eitier, ob. ausir.; i-itoni Eitrcicher, ^kup.,,z L u
blina.

Grand-BStel Imperial, ffpp. Jakóó J L iw .z y c , 
kup.; B. Lesuski; Leąu B-f^lerutan, kur..;' B. Bok- 
steln; S. Zsłkind, kup.; Ż .-P irkeł, kup.; Mlch»ł Ka- 
<»aft zu p ; Jan Rzewuski ob., z W arsżawly; diar*- 
,%ł»w P izem yiłow ski, k u p , z Krakowa; JakSb Spi 
Tiaonew, v.ojażer.
? . Hotel H ŝyr. : pp.'W łodzim ierz*R um un, kup.,
z RpśtowL n/D; Grzegorz W olkow : J Kulesz; Jan 
Maksimów, kop.;;-Setgiusz Tri«pL'r fabr.; Rsr-.an 

l  .rr-cki nbyw., z 3 ałtv; H .len a  Siemionowa; An 
drz j Djaccenkn; )*n Borowski, obyw., z  Czarnoby- 
m; KonsL.ni# G tucz.w sk. z Radoptyśla; ]an W oro- 
a r  , k u p ; Michał Im&zanicLi, a d w , z Czernihowa; 
Grzegorz Ostapienko; A , W  olslaTji W łodzim ierz Le- 
szkuw, s iu d : (akub Luh_r»ki, adm fabr.

, Hotel Prasja: pp. Konstanty PrzcCławski z 
W o ło C iiy jt ;1 M jłgor ł 1 '“ rzecła-.rska ’z'jWołofizyisk; 
Olga G jc tr  va; L. A L irijeszew a; Antonina A c d tl 
esięewa; Smnis*aw Kostecki z p. lipow.; Michał 

Priptan z Płpskirtiw. ; Lucyao Butz z Pohrebyszcz; 
Maryja Nedijowska; Lzymon Gorbatenko; A on* Gor- 
batenkc.

L F I . 1 R Y .

W  A dm inistracji .D ziennika Kijowskiego*
jtłoiyli:

I)la' póiśkle I o w  Kolonii letnich: pp. T . Da
widowscy ;j(w_ rocznicę śmierci ukochanego syna 
Jurka) H j b.

Na Blacierz Śląską w  Cłeszyn e: p. T . M. r rb. 
Na ęrpital rz. r»at. w Kijewie: pp. .Staniała 

wo<K'o P o  .-rn ccy (z^mia^t v-un ca na grób ś. p 
E « eli..y  Z ęl rk*) is  rR

Ń.i wpfsy. 10 uznania P e ć ik c y i: p. X. 10 id  
Na spu ci de długów kościoła w  Fastowta: 

pp. E w arvs.ow a ?ie tk o ..a  (tu  uczczeum pamięć 
ks. Ąt inif !a oa jSzeptyckiego) ia  rb. —  Antoni Pai- 
Czeujskl (zamiast wieńca na grób s. p ks St Szep- 
tyck!rgo).'io  b.— Antoni M sjtw ski z p a n  fii D.dow- 
szczyzaą 2 ib , — Bandrcwska 5 rb. —  L u cy . Babiń
ska, list zastawny B a iku Połm wskiego na ioro rb.

Na wpisy do uznania Tow. Dobr: p. Maryn 
iR‘e s 'h r  tz J(zara,i*stJH wieńcaJ-ijna grób ;ś. p. ks. St. 
■Stejityckii go) 25 rb.

Na Tanią Kuchnię hoła K-Liet: p Józefa Mor- 
.gulcow* (yauiiast bym u-ci ną „U e batce") s rb.

Na słypetidyum imienia ks. S t  Sznptycłcegp: 
pp. Ant. P alczew ski 25 rb. —  K on siuuy Niwiński 
.oa rb — Lućya Babińska, list zastawuy Banku Poł- 
tawskiego na 1000 rb

N« dom pracy św  W acław aiT p .' Gorzccbow- 
ska'!! (zamiast wieńca na'grób  ś. p.Łks. St. Szeptyc- 

ki.“goj 3 rb.

8 kop., na m arzec (TowartyJtwo cukrowni „Lcw a- 
ia 1'--bankow i Rosyjskiemu);

15) i5  3hd pudów, staCya DeŁażnia po 4 rb.
9 kop, na m arzec (cukrownia „B tciu o w a "— banko
wi Rosyjskiemu);

16J 12,600 pudów, pa-. PohrebySzcze, po 4
rb. 9 i f'oł k o p , na m arzec (kijowski bank P ryw at
n y- bankowi Zjednoczonemu)

W ym iana świadectw:
35,000 pudów 00 5ó : pół k ip . na e_ irzec

szhiry cyklon w  połączeniu z pożarem. Zginęło 
podobno tysiąc osób. Straty olbrzymie.

Z DaleSiiogł) Wschodu.

TokJe (AP). GuzCta pófurzędows Joncs:, 
że Sun-J»t Sca w  mowach, wygłoszonych w  
Nabasąki, ztrrncał u».«gę n* konieczność 
przymierza p*między Chinacii a Japonią, co w

kwiecłef^ (spekuiant—kijowskiemu bankowi Pry-j przyszłości pozwoli narodom azyatyckim rządzić
watuciku);

2) ;o,oco pudów po 54 i pół kop. na kwie- 
C itń -m a j (G. Eani— kijowskldj filii w arszaw skiegc 
banku Haodiowego);

3) 3o,oso pudów po 55 i pół kof pa kw c. 
Cień (spf kul ant— kijowskiej filii w arszaw skiego ban
ku. Handlowego); ,

44 5000 pudów po 57 kop. na mar-.ec _ (ro
syjski bauk Hsjudlowc P rzem ysłow y w  Udesie — 
kijowskiej filii warszawskiego banku Handlowego);

5) 30,000 pndów po 36 kop. na kwiecień — 
m*j (M. ż a k s — hankowi M ^dzynarodowemu);

6) 25,000 pudów po 57 i pół, kop. na rra- 
■rzeC (bank kijowskiemu bankowi Prywatnemu).

P rodukcja  1913—1914 r.:
1) 40,000; pud ów, ; stabya Odesą, po 4 rb 

12 i pół kop , n* w rzesień— g'i udzień (kijowska filia 
banku MLdzyńanodowego — edeskiej filii banku Z je
dnoczonego);

2) 75, 000 pudów, stacyn Oratów, po 3 rb.
,9c'!kop„''- na ,  październik— grudzień .; (Tow arzystw o 
„Sod* Towarzystwu Cukrowni „Bogato");

3) 70 ao< pudów, ,sł. H -io w re, po 3 rb. 95 i 
na wrzeateń i grudzień (T o w — zysiw o cukrown! 
jK ord elów kr " — dom ban dl. B r. Kahan).

W ym iana świadectw:
1) 2,5,000 puwów. po '6 3  kop.,- na styczeń ln- 

ity'r (Kijowski Bank P iyw atn y — to w a r z y s tw u  Kur- 
jskiemu);

a) 50,000'pudów , po 59*koi> ,'Ip a  grudzień— 
Styczeń (M Z a k s - lo w a rzys'w n  Kurskiemn);

3) 40.000 pudów, i b  60 k o p . na grudzień— 
-styczeń (M. Zaks —  Kijowskiem u Bankowi Pryw at
nemu). »,

Prawa konwencyjne;
1) 4C.000 puCC-w. p. 17 kop. (Dom Handlowy 

I, B regm ań— w łaścicielow i cukrowni)

(Ja kw sfim & eń tcw  wiaawyeh
'jfttr-meKlsf

P*

Z SĄDÓW.
Znęcame się nad aresztowanym.

W czo ra j k ijo w sk a  izba sąd ow a p rz y  udziale 
p rzed staw icie li s t .- ió w  rogpoznaw ula  sp ra w ę  .,,vtra- 
dn ika" 2 m . T ry p s la -P a w ło w ic z a  i strażn ika  Mir 
ku szo w a, o skarżon ych  o znęcan ie  się  nad aresz.o- 
■wr-nym

W łościanin Iszczenko pocłejriewańy był o 
kradzież sam owara, do której p o d C ra ś  badania przez 
uriadcik* w  ż a d e n  sposób nie chciał się przyznać 
Upór a-esziowateo-o w yprow adził nriaćoika z cier
pliwości i skłonił do zastosowania środków energi
czni ejszytui.

jed n em  uderzeniem v.tw arz b-d.iny został powa 
louj na ziemię. Strażnik Mirkusz „w  rozebrał go

się u a v e t  przed pew ną
skreślić  to, co am się  
zoyteczn cm . N ic ccfu ie
modyl-iat-yą.

W  twm kieruuŁu Kamińaki nic jtst pierw- 
sry, bo » drfVn ej więlcy aktorzy na podobne 
zmiany sobie pozwalali, ż ,  wspomnę Duse, 
która cKtiinie sceny Nory, przez skr:ślerha 
i g n o r o w a n i e  wą^azńwek a u ora;, dossezętoi'* 
zmieniła. A  pomimo, ze Ibsen czuł się km  mo
cno dc tknięty, aajfaiintycznu jsi ibsrniści 
H sseneut na czele pizyztisją, j<« modyfikacje 
Duse wyszły na korzyść utworu

nrg», pocacm odoyła się egzekucya przy pomo- 
 ̂ lasai gumowej. Jąjc stwierdza świadectwo le- 

aarakie płęeji Ttzczenki n« owem badaniu przed- 
st-wiały jedną ranę. Bronili ocka^zoriycn pom 
adw. pizys. W. WysoCai i obr. pryw. Amcha 
tiickń

Izb rądbwa skazała uractnika (z .astosawa 
niem manifeutą) na 5 miesięcy i 10 dni, strażnika 
zaś na 4 miesiące więzienia _ez po; bawien » praw.

PHZYJECHALi DO KWOWA:
H oi‘ 1 Gont? tlent.'ii: pp. 75 Korniłow, n, r i  1 

lek dw. JCM.; B Arcbai jo iod sk ij, in ż; W acław  
Pawłowaki, in ż , g Petersburga- A d o lf Bielski, r. śt 
z Petetsburga; Andrzej Gusie «•. ku p ; Artur KI Hu 
iwan. k u p ; u l w  ^-'-szniowski, ad'v. p tzy s , z Hu 
'n^nia; A doTf Kemg, k u p ; W  ks. Me.-zcze-skij; J\). 
Ebel, kup; M aicin Szylim g, inż.; W łodzim ieri Mo 
żarów ; Henryk J&ćobsou; A leksander Timrot; A l 
b e it  S ćh w jrc, łtkarn; M ikcłzj Dmitrjew. inż.; Hele
na Dmitr^ewa, Mutyc H ess-; Hz. Liuren^; W iktur 
T uikow ski, poupulcowuik, z Dabna; Ma^yo, T ur 
kowsku; M. Stternbcrg, k u p , Sergiusz W ołow sk ' 
obyw.; Jerzy Troakua ■/. g, r.oJol; Jerzy Kral; S
Chazjiuowski, kup.; Walter G ■], kup

Hotel Fyanęoit: pp, Herman Szulc; Michał 
Szułkot.; Hcnrjrk Wysokiński z Warszawy; Michał 
Bur*; S. Belluleaki; Filip Jubowiecki z Żytomierza 
Mikoła Maszkiewićz, sędzia śledczy; [an Parczew 
ski z Wilna; Eugeniusz Królewicz . Żytomierza 
Stanisław RaCleCki z Warszawy; Ryszard Chełmie 
ki z Warszawy Helena Szonert z Sosnowca; Ju 
tiusz Janicki z Żvtomieria; W. Neppert; Aleksan 
dc-r A Janasou; st-niaław l.elowski z Witebska; Leon 
Ponowarlew; Michał D/itrżnr ,wski z Kaniowa; J5 
zef Gos/yński z Warsjzwy; Konstanty Szampowal 
ski; Mikołaj Filków; Tadeusz Jarocki z Moakwy; L 
Garnicz Garnicki z żułetonoszy; Mikołaj ks. Trubec 
koj; Konstanty Głuszanowski z Kurska.

Z giełdy cukrowej.
W  ciągu ubiegłego tygodnia z kryiztsłem  

'gotowymnjpano wsło uspo?ob'teŁla ' mocpe. Równu 
rzędnie jedn»kvzjtranza';cy»m i po cenach prżekra- 
tzajpcych maksymalną w idzim y w  uoto.-una^h 
gięł iow ych trr .z. acye z *  yartejno ęe&acc niższych, 
.a je łM e edilstacyi i w a rn ikó w  dostawy. W  runki 
zaś ić  z powodu zepsutych (dróg są tak ciężkie, J iż 
,-*>icSe cukrowni dotytbezas nie m ogło jeszcye to 
srtw ić soararu, sprzedanego w  stycz uu, a.t są rów  
.jieź i takie, stóre w v p tłn Y ją  obecnie sw e robo- 
.wiązaria grudtńowc. Na tej podstąpię zrodziło $ ę 
• rzypuszCzenie, iż zw yżka cen Cukru m stąpiła w y 
:jąc nie w st utr* złego stanu a róg ! rzeczyw istego 
'brak') niezbędni j uia potrzeb rypkn ilości towaru. 
ISpekiuand z»ś, zw łaszcza z k-ijegoryi zainteręso- 
uSaŁych w  zniżce przeliczeń, tw lęi dzą, iż podrdfee- 
nic cfikru świadezu o niedosiątccznycii rozmiarach 
kotylyBłjeifsJ i dowodzą konieczne śći dą^śiych emi 
'styl dodatkowych. Na Je iylSprżjienąjp' ząp ̂ azyć.lfflż 
j«jdnpc/eśn(,e x nader m ic  iem  uitpp^pbięniem z k ry
ształem gotowym,' za cukifcr p fz y a .ł^  produkiy, 
ofim tją z iaćzn je  niższe ceny. Z  jedg* 3 struny oko ^ 
liczoość ia jakby św iadczy o w p ły n ie  na zw yżkę 
Cen kit Czysto żywiołowych; z  drugiej jtdnak jaSi 
bardzo możliwe, iż s łibsżą  teaderiuyę*Cen ha kw ie 
icieftratj powoduje ob«wa spowodjowauej craisy- 
dodatkowej. Możliwość em isyi' brano również pod 
uwagę pr>.y zawieraniu ttańzakcyi z prielierenH m i, 
które z 62 kop. w końcu tygodnia spadły1 óp 5G —
67 ki p. Stałe asposob cuie pauowałc z n ia w im i 
■fiulahozkieaii (42 ko u ) i pciakitm i (60 kog.); bie
żące k -nwtncyjne 22l 2 kop., przyszłe -1 7  kop.

. Ż  i itinaJa u iposobienie przygnębione; w  o- 
ie dalszej zniżki cen b uiiow nicy ws'rzyinują 

się od więksi ych zakupów. Ceny ofiCyalae, po 
nftyląwnem obniżeniu ich o 20 k o n , okretlone zo- 
st„ły  v/ilości 5 t b. 15 kop. dla Kijowa i 5 ra  io 
kop. -Ha Stacyi fabryt; ayCh na koltjaćh Pi łudnio- 
wu Zachodnich; w rzeczy w iPtOścf jednak obtCnz cr  
na kfjt wska r ',im łd y  jest 5 rb. — j rb. 5 kop., n» 
stary ich zaz jkołudniowo - ZŁChodnfćh—4 rt 91 
(koj i 74  rb, 95 ko{i za pud. Dowodzi to jedynie xż 
v s  ysi.de ptgłoski o solidarności rafinerów, a na- 
jg it o w z łowieniu tyndyki tu,:były zw ykłym . eryb!e- 

gicm jspekttlacyjayik, co potw ierdza. obecna k w ita  
reneya. poszczególnych fabryk dopuszczających zna- 

,czd4* ąiosunkowo ustępstw . od Cen rzekomo ofi- 
cyalayfh .

- W  Ciągu ubiegłego ygoduia komisy* noto
wań przy giełdzie rijow skicj zttw ierdziła następu
jące t . anzakcjet:

Kryszt_ł ptoaukcyi biciąCej: 
i j  9,900 pudów, staCya C ratóiz po 4 ro  ę 

kop m m_rzec (T-wo cukrowni „B uhajow ia" - A  
MirUnowi);

2) * 9,900 pudów, staćyaY Pohrebyszcze, po 4 
rb. 9 T op. na mi rzec (T  w o Cuktowni Skoaiorozki—
A. Mirkittowi;

3) >9,990 pudów, stać?* Monastcrzysl a pr 4 
rb. 9 kop. na ir._rzeC (T-wo Cukrow ni'„Cybulów “—  
A . Mirkmowi);

4) ■ 40,300 pudów par. Trośeianiee pu 4 tb.
12 fcep/jna m arzec - kwieCirń (Hr.j^M.JJiSooański — 
Gia.me; owi);

5) 50,000 pudów, staćya Husiatyn A u s t .  po 
4 rb. j  i ó* kop. na kwiecień— maj (Towaiiystrut, 
cukrown’ 4fada“— Kij o wsi ierou Bai kow i P ry 
wataćrtiu ;

6) ij.r-o pudów, s*aCya Koduia po 4 rb. 10 
kop. nstyćlimiast (Tow arzystw o Cukrowni -iwań- 
ki Kijowskiem u Kupieckiemu T-w u wzajem aego 
kredytu.

7) 20,700 pudów ,’ staCya Zw łnogródka jo 
rb. 11 1 pół rop. na cze-w  eC (Sp_,dk. lir A. Poto
ckiego— W arszawskiem u Bankowi Haudlowcmu.

8) 15,000 pudów, gstacya BoronRa, po 4 rb 
2* i pół kop., na m arzec (Tc w arzystw o C aarkow  
skie Rom anowieckie —  kijowskiemu bankowi P ry 
watnci *u);

9) 30,000 pudów, stacya Zwinogródka, po 
rb. 11 kop., na czerw ice (Tow arzystw o Cukrowni 
„Uzin“ — Łijowskieaiu bankowi Prywatnemu),

io j  25,2co pudów, *s iCya Pohrebyszcze, no 
4 rb. 12 kop ,  na m arzec (A. Mirkin— w łaścicielow i 
cukrowui);

11) 10,800 pudów, staCya Oratów, po 4 rb 
10 kóp na m arzec (cukrownia „Bi bin"— A . Mir- 
kiuowtj;

ia) 25,000 pudów, StaCya Feikino, po 4 rb 
37 kop (z terminem 20 kwietnie), natychmiast (Cu 
krownła F ttk iao— Cukrowni „Deringino");

13) 13500 pudów, StaCya PohrebySzCic, po 
4 rb. 12 kop., na m arzec (kijowskie kupieckie T o  
w a n y u w o  wzajem nego kredytu— odeaktej filii ban 
ku Zjednoczonego);

14) 9,00o pudów, Itatya  Płoskirów, po 4 rb

Uitmatum Au&tryl.
CIlT Y N I A  (H P .K  ( T e r m i n o w y ) .  

H z  p r o < i d p u L i e  b i u r o  p r a s o w e  
d o ń o t i ,  i e  w c z o r a j  o j p o d z .  I l - e j  
z  r a n a  A u s t r o - W r ę g r y  d o r ę c z y l p  
P z a r n « g 6 r z e  u l t i m a t u m  z  ż ą d a 
n i e m  z s n i e e f e a n i a  d z i a ł a ń  w o j e n  
m y c h  p o d  Ś i u  ć r t j  d o ^ c z a s u  u » u >  
n i ę ć i a  z  o i l ą ż o n e g o  m i a a t a  l u d -  
n o & c i ' s p o k o j n e j .  W 'r a i c i e  o d m  
w y ,  A u s t r o . W ę g i r y  t i c i s k n ę  s i ę  d o  
u ż y c i a  c r ę . a .

W lańtń (AP) „M oatagi revje* donost, 
te nowa nott, dorętzona praez Auslryę, rzi- 
dowi czs.rnogó ttkiemu poFlada znaczer5e ulti
matum. Zarządzone zostały śt odki odpowied
nie, ażeby wrazić podrzucenia^ iądeń ?; Ausiryi 
czyni om wystąpi iniem J zmusić Czarnogórę 
do ich uwzględnienia.

B & łjgrod  (AP). Wiadomość o doręczeniu 
Czarnogórze ułtimatum Austry: wywołała tu
wo wszysiUch jj kołach wielkie oburzenie. W 

-kcłachjhbliżonycL do, rząd* atouią, ?e gabinet 
czarnogórski 'zwróci z ę do rządu serbskiego 
z prośbą o radę.

Kontrabanda w oj 1 inna.

Bialogród (A P ) G*zeta .Prawda" dono-

całym światem.
TokiO (AP). Prasa uważa ustąpienie ame

rykanów z syndykatu aześołu mocarstw z? ujc- 
wnienie zamiaru Stanów Zjednoczonych uzua- 
raa w najbliższej przysztosd rzeczypospolitej 

|,ohińskiej.

Zgon-
Cjnr.eS (AP). Zmarła hr. Merenberg, wdo

wa po księciu de Natosac

Zabicie bandyty.

ŁÓdŹ (W ł). Policy* zaihiia w pościgu ban- 
| dytę Krąwaćkięgo, który zbieg1, niedawno 

więzień.* i przybył do rodziców’ nt święta.

Stan zdrowia Wielkte] Ksiąźniczkł Ti tjhny 
flhKbi'4ó^By-

Petersburg (A?) (Urzędowo) Biuletyn 
stan:e zdrowja Jej Ceaaiskiej W ysażoici 

Wielkiej Kwężokaki Taijtnj* Micc jajowny
Jej Ce^Mskn W yaokolć Wid^ća iGhężni- 

czka Tatian* Mikołajów na noc Spęd. fł* spo
kojnie i cały dzień c . j»  tlę dobrze

Temperatura z rana 36.5, w dzień 36 8, 
Wieczorem 37.6.

Puls z rana 72, w dzień 68, wieczo
rem 84.

Pcdpioał: honorowy Ieib-chirurg Dworu
N>*j wyższego— Włodzimierz terewenkd.

CarJkie Sioło, J. rc ń r e t  1913 r.

Grupy ziemskie.

Pótirsburj (AF>, Odnyło sję Organizaryj- 
ne posiedzenie ziemskiej grupy prsłów do Dp- 
ny Państwowej N? pri z-Ł* obranp Warun 

jSekretk. ZouUlo uW ciceoe złożone z lo-ęęu 
członków b iuro, któremu polecono opracować 
i! tę najpilniriązycd kw^utyi z dziedziny życia 

.ziem kiego. Na plau pibrwtszy w; iiuńkęto kwr* 
s*yę szpitalną i drogową. Powstał pvoj«Łt 
utworzenia grupy ziemsżjej w Radzie Państsa. 
Założyciele m«ją nadzieję, iż akordynowaya 
diiałalnoźć obydwu grup ułatwi prawidłowy 
rozwój prawodawstwa zlcmuriegc.

Z Dumy Państwowej.
PetBTSdUrg (Wł ). W czorkj w ciągu całe 

go dnia odbywały się w Dumie Padstwoyyj 
pesirdzenia frakcyi w spranie 'utworzenia a  ięjk- 
?ioś :i paiiamentarnej. Sprawą tą ogromrie 
interesuje się Koitowcew. P.an>»w*ne są dłrśe 
kombiuacye: —  utworzeni- większości z  pat- 
Tziernikowców, grupy Krupienskiego i nat-yb- 
ial;stów, albo— 7 paidziernikbwców, gtupy K^li- 
picostiego, nacyonalistów i postępu wcow. 
Pierwsze ugrbpowLme nie będzie jednak stano
wiło większości, drugie jtst mocno wątpliwe, 
gdyż tiuduo przypuśuć, i i  w warunkach obt- 
cnych n»'.eienie po&iępowuow do większość. 
Dumy mogłoby być pożądane.

Dblcasse w Petersburgu.
Petcióburg (AP). Ambasador francuski 

Deicauć doręczył Najjaśniejszemu Panu listy 
uwierzytelniające

Umowa handlowa z Niemcami 

Petbrsbutg (Wł.). Utworzona zosuła ko
si ną pcdztŁwte tirierdztń naocznych ś"nad-1 ińisya prz. wodaictwetn Tima zewa dla
rów. że flotą grecka ząsresztowT* w pofełia jiroiwaśetsa* kwm tyi,' dotyczących zawarcia no- 
S. Giovani oi biedna okręt austrydca:, n*Ddc ■ | ;wej umowy handlowej z Niemcami, 
wany bronią i zapasami rojencym i przezna
czonymi dla Albanii. Według' pogłosek, skonfi
skowane wiele karabinów Menliktera i 12 dział 
z nabojami.

Wystąpienie wielkich mocarstw.
łŚofia (AP) ' O n awiniąc'komuhik.it; w iel

kich tnoęurstw, gazeta „Mir* z wiar<pgpdńćgd 
ródła informuje, Je pośrednictwo mocarstw nie 

będzie ograniczone tylko programem wysrąpie 
ma i że mocarstwa osiągną z ad ość u czynie nie
słusznym żądunioc; sprzymierzeńców Uo d 
zaniechania ẑia.łsriT w ojęahych— gazet*, wątpi) 
by s przymierżeńcy j'mpg(l. zgodzió s;ę î a cos 
podobnego bez gnarańcyl blizkiego pokoju

O św ladczeria SazohóWa-

PbtersBUrg (W ł) S izonow w komisy! I 
Dumy Państwowej w sprawie pewnego projek
tu prawa, przy sposobność,’ prtwierdzjfł wwufbr I 
mość o doręczeniu Czarnogórzejult.m tumfau-]

P/edciwko palaczom opium-
Petersburg CWł.). Rząd wniósł do Damy 

I projekt prawa o odpt>wiedziałaoici karnej za 
palenic opium.

Pogłoska

Petm sburg (Wi.). W - a 01 aj kursowała po
głoska o zamknięciu aktOeańi módycznej na 

tazas nicofc-efloc; .

OgóHifc tnidłstra cśw ia ty .

Petersburg (Wi.). M.niste-stwo cświaty 
[ wystosowało do kuratorów okręgów naukowych 
io 5fn3t, zwracający ińragfc’ Ha fąkt, iż w Wy- 
Icieczkacb 1 szkolnych u tioa  uczzuow jest mniej
sza cŁ liczby osób personelu pedagogicznego.

i  kom lsyi Rady Państwa.

Pete: abm^ (W ł). Kpmi^y* i^kolpt 
dy PańsLwu większością głrsu w uchwaliła pfżej- 

stryaćziego i oświadczył, że zatarg rumuńsko- ISScie ,’o czyŁttllą s zczcgółoweąo projektu prawa
bułgarski będzie roŁŚtraygn'ęty|pokojówo.

Żądania Rosyf i Włoch.
Wiódert (Wł.). W edług informacyi kól 

politycznych rządy włoski i ^rocyjski wy itcso- 
wały do rządu czarno^órsidego jednobrzmiące 
komunikaty, żądaj ace za niech aria działań wo
jennych pod S Zatarł, dopóki ludnoś. nie b , - 
rąca udziału w walce nie opuSci twierdzy. Od
powiedź Czarnogó-y dotąd nie nadeszła.

W Konstantynopolu.

Bukaresi t  (AP.) Telet-rafują z K mstantv 
iaopoia, że rząd w obuwie przewrotu W ̂ chwili 
zawarcia pokoju, zar^ąlżii estre^środki bezpie
czeństwa, aresztują domniemanych swycb wro 
gón. Minister spraw we wnętrznychJi“ posiada 
listę zawierającą około 3000 nazwisk— 600 o 
sob figurujących na liście tej już uwięziono, 
wśród nich 70 oficerów. W czoiaj aresztowany 
zobtał generał Dżail osnan bas.-a.

Bukareszt (AP ) Rząil ped presyą ze stro 
ny komitetu „Jedność i Postęp" domsga rię 
wyj«zda z Konstantynopola k3ięcia krwi W achr- 
Eim a. Książe nie ebee couścić stolicę. Dom 
i-go otoczyła straż. Sąban Effeadi, prezes zwią' 

zku liberafnigo, częsio odwiedzający Lsiecis — 
aresztowany.

Utrzymują, iż pomimc zarządzenia środ
ków —  pizygotywane jest poważne wystą
pienie.

Rótns.

Atńny (AP) Jacht k* ólęw A l, wiozący kró 
la, księżniczkę Maryę i Yeoizeloaa przyóył 
Salonik x 24 godzin cm opóźnieniem spowc-1 
Jo..anem przez mgłę Jacht eskortc wnl krą
żownik „Psara*.

Ateny (AP). Etsad bnsz. wraz z bratem I 
swoim Ved*.ib-bejem tudzież, wziętym do niewól) | 
w Janinie tu eckim sitabem generalnym przy 
wyli do Pir«usj. L-idność witała Eisads-basze I 
owaryjaie Pułkownii. C ntojanis w imieniu | 
ministra wojny powitał przj byłych.

K atastrofa źyw icbiA a.

NeW-York (Wł-). W  Nebrasce szalał stra- ]

g dopuszczenjujjjaa luni. weraytefy wychowani ów 
korpusów kadetów, sgkół rtldnyct, średnich 
szkół technicznych i seminariów ducheT-nych. 
Rfzeciirko |p ro j« to w i wyśtęjłowułł. prawic* i 
przedstawiciele rządu.

Kary d  as owe.

Potorsburg (AF). Redaktorowi gazety 
„Prawdą" wytoczono oprawę karną z z  wydru

kowanie artykuły: „Po amaestyi f
Petorsbucg VAP) Redaktor gaz i/  „P ra

wda* za uniiLózcytme artykpln „Do tojaw zyszy 
robotmkćw warsztatów Miketajowstiej kolei 
żelaznej* sk izzay  został administracyjnie na 
5 j o  rb grzywien.

R ocfisk-ity.
Petersburg (AP). Sioafi«kjw ńao numer 

„Gazety Muzułmańskiej*, zawierający ar ty kuły . 
VY lud* i „Prasa turecka*.

Skonfiskowane numer tygodni! a „Argus* 
tk z* mii czczenie opowiaoania. „ Anathecua*.

Ztozsniń mandatu.

Peterśbutg (AP). Pcsef do D jm y Pań- 
stnowej z guberna chersońskiej Kowalew złe- 
i j i  mandat poselski.

Frojskt Riińisterstwa w ojny.

PfitOTiDUTg (Wł.). Midksttrslwo wojny 
opracowało projekt praw* o polepszeniu bytu 
urzędników tego ministerstwa.

Prawa lokalne.

Petersburg (Wł ) Przy kancelaryi pać- 
st wo ,jf l  j z oi ganizowana została kotuisya ope- 
cyalna dla ib2enia zbioru pra r  mfejscowych. 
C d  główny koam jl: przetłumaczenie na język
rosyjski i wydanie w księdte osobnej praw po- 
smaających moc obowiązującą, lecz nie w łą
czonych do ogólnego zbioru praw miejsccwycn 
Królentwa Pilskiego
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*  rtH C Z .il  B E P R E Z E K TW C I P ttR W SZO R ZĘD N YCH  FABRYK.
Powietrzne elewatory,

składające s ł o m ę  Pr7y pomocy i robotnika.

Ruston, Prector 3t C-oi
Lokocnobile, lokomctywy drożne i do orki, mlorarnie 
p arole zbożowe i koniczynowe.

B s a a ł  f i a a b l )  Flugi stewniLi t z t J c * e  i wie 
l^nlm ^BR  lorzędowe pielnik i przrry* ł-

cze do kuraków i zboża.
D .  n | | | | M t Motqry naftowe stałe i lokomobile no* 
■ ^ w ” R E a s l #  wo-ulepszone, ekonomiczne prawie 

bez dymu.

R .  R u  Lister &  C»o: ^  7.
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej lormy.

M W n l e l r !  I  C n  Młocamie konne, kie-, 
1 • m d S l l f i l  1 ^ 5®- raty, sieczkarnie bęb-
nc we.

Champion maszyny żniwne.

Samuelson & C-o w a lce  m ły n sk ie .

Rysur e k 
ł>r 1 

K o 'ć
biodrr - 
wg zd rc- 
Wf go
Człowieka ma błySzórą- 
ev w ygląd  i je s t koloru  
b łękit iw o - jiitbiesnaw  e- 

go. Patrz rys. Nr. 2.

Sieczkarnie 
i siekacze Benthaila,^ Clayto> 

na i riSbera.
Cieszą-e ilę uznaniem: Ekirtyrpato^, kuitywatory .AtSlflaił*,

WŁASNEJ FABRYKI.ny staiowe etc.

ROZDAJE SIĘ 10 0 0 0  PACZEK BEZPŁATNIE!
P R O S T Y  ŚR O DEK  I E C7A CY R F C M A T Y 7 M  W E  W S Z Y S T K I C H  PO 
i  LAGIACH OFIARO W U f E S i l j  DB hi  NtĘ PI R UC ZNO ŚC I  ZUPLŁN E 

D ŚRMO T Y TL LEM P R 0 3 Y .
W Y L E C Z O N O  M N Ó STW O  W YPA D K m  V  'Z A S T A R Z A Ł Y C H  OD 30

1 NAV> E T  40 L A T .

Na z rs rd iie : .trz e b a  w idzieć, by się prz#. 
kor.ać“, M. E. T R A Y S E R  z L nnd yru  i-fiaro#*uje 
każdem u tym lem  próby sw ój śro d rk  od reu w s- 
tyzmu ua w ł sny to s  t W  tym  celu  n z d a ie  
lu.f 00 pzczek bfZf łm nie i dostarczy je  każdej 
rso b ie  po D aresłaniu rd ro śn e g o  adresu. M E. 
T ra y se r  sam  p rzecierp ia ł w szys-kie m ęki i z t -  
z i ł .  boleści l i t m  tyzrau. W  ciągu ca łeg o  sze
regu  lat w ypróbow ał niezliczone m nóstw o zna
nych  w ów czas środkó v ant -reum atycznych, lecz 
bez n j j'im ie j zrgo skutku.

N .eraz d o ji  rw a ł taki h m ąk, źo m usiał 
zażyw tć m orf nę i w yczerpaw szy w szelkie 'S i
n ie ją ce  śro ek ', m usiał s q  z rezygnacyą p o gt- 
dz ć ze sw oim  losem . Z a c z .ł  badać powody T 
przyczyny reum atyzm u i, po w ielu eksp ery m en 
tach  udało mu się r a r e iz c ie  w ynależćv recep tę  
która go zupełnie w yleczy ła . L ek arstw o to w y 
w a rio  laki dobroczynny w pływ  na Ct 1 1 organizm  
ir  pos'ano\Mł on nazw ać ten now y środek 
„ T i łA Y S E ^ 11. Ci z pom iędzy je g o  krewnych, 

znajom ych i p rzy jació ł, którzy rów  v'eż Cierpieli na reum atyzm  zostali na
d ep n ie  w yleczeni i w reszcie  n. T R A Y S E R  postanow ił ia o fia ro w a ć  sw ó? 
środ ek całem u św iatu. L ecz zadanie ta okazało s ic  p raw ie niew ykonal
ne m, w> beC tego, źe p raw ie każdy ju ż w ypróbow ał setke i w ięce j : k 
zwanych, środków  i w  żaden sposób nic ch cia ł się d tć  przekonać, że śre- 
dek od reum atyzm u w ogóle rneże istnieć N iem niej, p cetien  pan już w 
podeszłym  w ieku, w L iv erp olu , napisi ł mu, że je ś li  p, T ra y se r  pośle mu 
sw o je  lekarstw o, to on go teszcze tvm razem  sp róbu je, leCż w o b ec tego 
że w  ciągu 41 roku Cierpiał na rcum  tyzm i przez ten Czas p raw ie nr»ją- 
tek w ydał na lekarzy  i lek arstw a, to, n 'm  się  nie przekona o  w artoś i 
średka, nie w yda w c c r j  ani grosza. P  ooka została m u nadesłana: nastę
pnie kupił w ię ce j i rezu ltat uyh nadzw yczajny. P acyen t ten  zustuł zup eł
n ie TiyleCzony T o  dało p. T reyser now ą m yśl od tego czasu  zaczął Wy
sy ła ć  w szystk m na źąd in ie  b e z p ł.tn e  próbki. Ś  od e* ten w y leczył B e
nedykta K i ltcz kow skiego w  'Tarnopolu po IH -litn ćh  c ie rp  entach. Par 
Krat c iszek  O lszów ka w  O to lu , chorow ał przez ltl lat 1 został zuptłoi< 
w yleczony p r ez „ T R A Y S L R *  S tan isław  Ku hcifiski w  R ak o w ic  gub 
m ftskiej c ierp iał przez 20 la t i zupełnie pozbył się sw ojej th o r o b y  Pat 
Ja n  Z a jączkow ski v K lep aro w ie. cli ro ^ a ł przez 28 1< t na reu m aty m  
i z- w dzięczą sw rje  zdrow ie leki rstw u .  T R A Y S E R " . Pan S t a tu t r w  K raw 
czyk w W arszaw ie (Pragai), z pełi ie w yzdrow iał po p ięcio lctć cb ciężkici 
c ie tp 'e n 'a cb . P. J. K o n ieizo y  w  Z duńskiej W o li, w gub. k«Uskiej męczył
się (.rzez 11 lat i został uratow any o i pew nej sm .erci M ichał Kar >k
>" K lonow ie, został z u p e łn e  w yleczony po 10-letn ich  c ierp ien tacb . P an  K 
fd adys ew icr (D v rtk to r A rchi w na) w Krakowie^ 
c ierp ia ł przez 17 l i t  na reum atyzm  i w sztlk t
siad t i j  ch o ro b y  zup ełnie zn ik rą t w skutek ego
środka.

W  tysiącach  innych wypadków pobobneź 
-kutk' zostały  osiągnięte. Ś ro ć e k  ten zdołał w y
l ic z y ć  m n tstw o  w ypadków , k tó re  d otychczas 
skutecznie s ię  o p iera ły  sztuce leki rsk ie j, p ie lęg 
now aniu w  szpitalach, w szelk iego  r o l ta ju  i tk a i -  
s ;w j:n , e lek tryczn o ści i t. d., a w  tej L czbie w ie
le  osf.b w w ieku 7;> lat. Pan T rayser w ysyła 
próbną paczkę k ażo rj osobie, a tć ra  przeczyta 
am iejsze e>zna,m enie, a 'b o w iem  z y c .y  on sob ie 
dać kaź lem u sp osooność sk r y a a i * z t go 
s tczęśliw eg o  biegu c k  iliczn o ś-i. [e it t i  nad- 
rw yczaj skuter zny środek leczn iczy  i r .e  u le g ł 
n jm m e js ic j w ą tp lia o sc t, że je s t  w  stanie w yfe- 
Ctyć reu m aty im  w szelk iego ro d ia ju  i w e w szy
stk ich  je g o  posraciai h, naw et w  najb ard zie j u- 
perczyw yeh w ypadkach .

A dres p T ra y se r jest następujący:

W* E. T R A Y S E R , N I  9 5 2  B a u g e r  Hause^ S h o e  La n c
w Londynia.

R ysunek
Nr 2 

Wygląd  
kości
b iodrow ej w stanie reu 
m atycznym , CŁrząstk, 
d -tkn ięta  jad em  reum a 
tycznym  p rzy b iera  żółty 

kolor

7 - 8 i

A p a ra ty  fo to g ra f ic z n e  ol#c-*ctywy' ^
M ik ro s k o p y

P O L E C A  F.RMA v

* film y :tc . 
n ajnbw fzyeb system ów  
w o . b r . j i . i  w yborze

K A R O L  Z 1 T 0 T S K T
K i j ó r ,  r ^ i a i l u l i l e i o w B k a  8 . 7879

NOWE MODELE |
z  e le k t r y c z n y m  z a p a ln ik ie m , elek trycznym  ośw ietlen ie n, niklow e z  w y k o ń cztn itm , siedzenie p o 

k ry te  ro k ro w ca m t i w szelk ie inne nainow sze udoskonalenia.
T r m a ł e ,  p r a k t y o z n e  i o  c i c h y m  c h o d z i e .  S p ecy a ln ie  p rzystosow ane do dróg m ie jsco  trych,

Ceny u m iark o w an e, dla w szy stk ich  jed n ak ow e.
Na w yścigach  o C esarską nag rod ę w  r 1912 w ię ce j n i  3000 w iorst Nagroda IBo3kiew sk. Klubu Automobil. 

Na w yścigach  t  a p rzestrzen ie  Odesa -  S e w a s t o p o l - 0d e9*  1912 r. T ierw sza nagroda puhar Cesarskiego R o s tj 
sktegp T o w arzy stw a A utom obillstaw .

Ż ąd ajc ie  katalog  „ 3”.
F a b ry cz n y  Oddział i sk ład  m aszyn  i c z ę ś c i  zap aso w y ch .

C o m p a n a a  M łocarni J .  E . C a s e

bez ch lorku , bez **d-
sam

pimrzo
b ik liz n :

bez m ydła P t  gn 
d inttem  gotow aniu o 
trzy ztn je  »‘ę bielizn

p rz c tfz ia n a i  
hiałościa

] c le  w b z g d z ir  
kaczka 10 kop.

P ołu d n iow a - R o ty js l  
T -w a H andlu T o w a 
ram i A ptecznym i v  

K ijow ie. 54y f

Ząiiajt
Paczl

O D E S n  -  S K R Z Y N K A  P O C Z T O W A  1 2 . 1 6 .
J

841 7

Zimowy rozkład jazdy.
* k  k o lajach  Południow o-Zachodnich

Pierwsz r ędne bbiro nauczycielskie 
NI. N3* a R Y T O

długi le tn ie j pracow niczki na p o ’u 
pedago Bez nera. 

W a r a z a a r a ,  C h m i e ln a  3 0 .
P oleca : nauczycie 1 ti, nau czycieli, bw 
ny polki. Fraucuskt, sp g ic lk i, b g a  
Ki n iem ki b p rcw aćzŁ  z w ładny2
biur: 84 fi

Nr i .  R u r  I i II Li. Ode aa, od g. 9 w , p n . 9 45  t -— N
9. Ruf .  1 i II ki. W arszawa, odch. ( .  7 m 10 w., prz. g. to r. •— 
Nr 1 k.. R.W. v  !r  i T l i  ltl. Petersburg, odch. g. 9 m- ao r, prz.
g. 8 m. 25 w —  Nr 7. 0t-cb. I, II i III Ode?a W olocłyika,
odeb. g. 9 m. 30 w., prz g. 8 m. 50 z r. ■— Nr 13. 0iob
I II i III ki. Grajewo, odch. g. 12 m. 25 w n. prz. g, 6 m. 46 
r. —  Nr 5. U8ob. I, U i HI kii Odrsa, Nowotielice, Hjmad, odcb 
j .  i i  m. 50 w n., prz. g. 6 m. ao r. —  Nr 27. P o śp .l, II i III 
kl. Rostów n. D., Mikołajów, od. g . 8 m. 20 r., pra. t . 9  ta. 51 w. 
Nr 19. TotO.-08ob. I, II i Ol U. Mikołajów, Sewastopol, odefe. g 6 
_r. 25 w., prz. g, 10 m. 50 r. —  Nr 29. Osob. I, II i HI k!
Radziwiłłów, oden. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. —  Nt
5. Osob. I, II i III kl. Sarny, W arszawa, odch. g. u  ta- 50 w 
n., pnycb. gedz. 7 m. 33 r.— Nr 3. Focet I, II i III kl. Odesa, 
odch <• 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. — ■ Nr 17. Pocst. I, II i H  kl 
Ekaterynoslaw, odch. g. 11 a. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. —  Nr 3,
JFCC#<. I, 13 i III kl. W arszawa, Saroy, odeb. g. 2 nt. 50 ro  płd.,
prz. g. 4 m. 50 po płd. —  Nr 15. Towar. - osob. I, II 1 III kl 
Brześć, Koziatyn, Odesa, odch. godz. ro m. 50 r., prz. g. 6 m. 52 
płd —  Nr 31 Towar.-08Cb. r v  kl. Fastów, Koziatyn, odch. g. 9 
n . 55 w., pra. g . 7 nt. 45 r. — ■ Nr 31. Towar.-osob. IV  kl. Sar 
py-V arszawt, odeb. y r 1 m. 05 w., prz. g. 5 m 53 r. Nr 27. 
To W. O u b . I, II, III kl. Fastów, odch. g. 5 m. 25 po p o ł, pizycb. 
g 9 m. 25 r.

■o kolol M oakiowoko - K ijow sko - IFA^ołtockiaj
Nr a. Poł,p I, II i III kl. Moskwa, odeb. g. 12 m. 30 pc

płd , prz. g. 5 po płd. —  Nr 4. Osob I, II i HI kl. Nawla, Mos
kwa, odeb. g ia  m. 05 w n , prz. g. 5 m. 40 r. —  Ńr ia .
Osob. I, II i III kl. Kursk, Woroneż, od. g. 6 m. 55 w., rrr. g. 9 m. 
30 r. —  Nr 14. Osob. I, II i III kl Kurak, Bachmacz, Woroneż 
odch g. 10 m 45 w., prz. | .  7 r. —  Nr 16 Osub. I, II i HI kl 
Bachmacz, Kursk, odeb. g. 1 po płd., prz g 4 m. ao po pŁd. —  
Nr a. Połp. I, II i III kl. Połtawa, Cr ark ów, odch. g. 6 w., prz. g
II m. 35 r. —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Połtawa odch. g 
i u  m. 15 w., prz. o g. 6 m. 30 r. —  Nr 6. Towar -osob. I, fi, 
i III kl. Połtawa, Władykauka*. nHeh g 8 m. 05 r. prrych o ».
t t  m. 10 w Nr 18, Pocst- I, II, III kl. Bachmacz —  Piteraburg
odch. g 7 m. 35 w , przych. g. 10 m. 40 r.

Dom Har.dJuwy „t. A. B a só w  i S y n ”
Pa-ió*, A lekSandrow fka 46. T e lc f .n  ao-a8.

O trzym ano Jarosław  D i g w Ę m m  serw ety , serw etki, p rześcierad ła, 
akie i k o tt io m s k ir  ■ S l J a l l a S  ręczniki, chustki do nosa, biełlz
nę m ęską i dam ską, o rrn b u rsk ie  i penzensKie chi Hki, k o ł d r y ,  barchany 
tarp ih sk ie , _ a f l  *y f rękaw iczki, koszulk ' . ie p łe  i spódnice, p a ń o z o o h f ( 
a k a r p e f k t ,  h sfty  szw ajcarsk ie , tiul firankow y, tow ary baw ełniane. Mo- 
rc 'ow sM ch fabryk. 7775

T y g o d n i k  P o l s k i
Pismui p o fiły czn i, sp a łe c z n s f nsu k ow s,

■ ■ iitn ra ck is  i a r ty s ty c z n e  «—
pośw ięcona zagadnioniom  iy s la  narodow ago

wychodzi w Warszawie.
CL Ś-to Krżyska JNa 1C, tcl. 228*33.

Organ niezależnej opinii narodowej.

Odzwierciadla całokształt żyda polskiego a e wszystkich dziel* 
licach i jego z wiązek z Lultu ą Zacbcdu.

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy
telnikowi utrzymywać ciągłą styernodć ze światem my iii twórcze

R e d a k to r  ł w y d a w c a -  H Z A R A N O W S K L

CENA PRENUMERATY:
/ roCznfe rb. 7

W W arszaw ie: ) p ółroczn ie ,  350
Ę kw artaln ie  .  1.75

/ roczn ie rb . I
W K rólestw ie  1 C esarstw ie : ,  p ó łroczn ie  .  4

(  kw artaln ie  ,  a

Z a odnoszenłe 
do dasau

30 kop, kw artalnie

Zagranicą: ( roczn ie rb  9
) półrocznie r 4 30
I kwartalnie ,  2.23

a n
i fzeoiwko katarowi nos?.

R usaka 2 5  kap.
B  rz n o ś c ! lvtntV ją n a ś la d o w 
n ic tw a  w b liź n ia cz o  p c -  
d u b aem  o p a k o w a n iu  Pr# w  

j « t  tulkr. F . r n a u  tu* 

u y L in g e r  w i ‘rezn ; e . 8298

8  WLCSĆW
f z l’ek: traktu otzeci.ow.

^  przyw r, kol. w łcs  szyb. A  
2  1 trw ale  stos J o  życz. cd  K
5  najias. blond, do kol cz a r. 5 ,  

G w arant, r i szk. P erf. &
. 1  jnuiat:na

7108

7 k. śledzie 7 k.
K ró lew sk ie  św ieżego połow u ma 
łosolone, i delikat. Sraakn, 7  k 
sztuka Magazyn W a a i e k l n a ,  
W  ■ W aSełk nw  8 tel 36-18 1WW

Męskie i damskie 
i rszystlia insi stroje

oczyszera w  przeciągu  5 c iu  gedzir 

(zup ełnie ja k  now e) 7347

Kijów, Prorazna 2.
T tle f . 16-65 . 

O d d a la ł  p r s y  f a b r y o c i  O a s i jż w a k a  2 7 ,  d o m  a a ł a s n y .

Farb<arnia Zajcew a

CrnrfiKl IILU5TR0W.

C A M in  GM D1A
n f l j l f f  S IY  5RQ0E.ltJABEZPIECZ/uĄGY DRZEWO OD 

6 KiClA, W1L80CI CTC.

FflRRV^UTiEEY 1 ;,,PEk l  i f l l j  I r -  ^RZETTWORY CHEMIC1. 
D( 1A! a„TM ZEl KIA hWIT I TEKTURY aNOUTWCOWE J .— 
OIUD OÓW ITariAFT I WfW»ATLl.<r̂  - — —

u  m r f m  1 s iE D lE C K , W J r t -,

8309

,C O M P A C T

N r r a c a w *

Bruksela 1910. " I t S . l S . r  Veivie:s I9i2
S l t o i h l  ł  lo k o m o h i l a -

a p a i  r *  a rn  w
z a f c Jn d ó a r  k Ó E B ’A ar W a r t m e m  nr B e l g i i .

W o ln o b ieżn e, w yregu low ano do e lek try cz n o ści, m  
d ają  się  do ro ln ictw a i przem ysłu.

f n e a a t o  2 0 0 G ar i r f y o lw .
W  Io k cm o b iK cll silniki są szcre ln ie  r .  utknięte.

. n r * r e n i » y a  o w u k - ^ n la .  
P rzed staw icie lstw o  ns K rólc»tw o P o lsk ie , L itw ę  * RuJ

Koncerny i Pedgćrski
- i ó r t  > ie  k A . t e ł .  £ 1 5 - 2 3 ,  te leg r. K onopo!.W arsiżw z 

Na żądanie cen niki i kosztorysy bezpłatnie. 741

C U D A
STWARZA

w s z e c h ś w ia t o w e
LECZNICZO - ZIOŁOWE

K Y D LO  H ERBA
D-ra OBERMPyERA 

KROiTT, PIEGI. WĄGRY, LISZAJE, 
SWIERZBą, PRYSZCZE i WSZELKIE

nieczystości skóry
US UW#  N A Z A W o Z E .  

Sprzedei ,v a pte-ach 
i w skład. apt.

Zitpołos wjleozA„ie!!

JAfiOiŁA«SŁit i fDmOMSKiE
Płótna

fi. 5  8  |  Q ł  Q I  A 
I r e m o z ć t ;  k 4.

O trzym ane w  w ielk iar w yborze 
rozm aite  p łó tna, bf«llznę sroiow ą, 
potic to ch j ; SKarpei., p g rcśc icri.a Ja , 
got. b ie lizn ę  w ęską, to w ary  ua 
w ełniane i w ie le  in p rzed m iotów . 
C eny zawdzc s ale i p izszc  on 
w szystkich  w  K ijo w ie, o Crew pró
sz#* wie !»*mł»t$<jir p rz e k -n a ć . iębę

j U a u o * r e  e l o a  lu iynu w . m łoda, 
* *  ssoócz . gim nazyum . zn. ję z  jjo l., 
■os., n irm . pi s ; p t s  O lei ty: Ł a ck . 
woł. ub poste restin^e ,Ia n in a “. S 80

N a a o z y c i e  I k r  w y c h o w a w c z y n i
-n ij Diena i n. .zykę i-nsz. pi sa„ 
ty. Ż j tim ierz , S taro  - G #nc/aruy 
a t ł. Nr 25 K M, 8r78

M ł a ś o i f i e l t a  b i u r a  n a u c z y .  
o > s l .  J e h o l k b u  u h a ,  udaw szy się 
z# g ran icę  po w ybór fn.nCuzek, nie- 
mek, 8i g * lek, p rzy jm u je  Aamówie- 
aia na u z o w c . ł i ,  r s u w s ,  Je ro 
zolim ska K2 8007

B U C H A L T E R 8413
p o l a k ,  f a m i l i j n y ,  p o a a u k u je  
p o a i d y  w zaZ/esie ( uZrow ntci. #r 
i gisp# larki. k o w ttp le ln o  z n o jo m  
p o c  w ń jn  b u c h .  w  d e r ó o h  d y a  
l e k t . ,  ppw aźue ic fe re u c y e  1 kaucyę 
-}- 1000 ■ 1500 robi#. P rz y ja ę  pow aż
ne p izcd staw . lub korniw ojażeistw o. 
Poa« 1 m niej 1000 rb  w  gotów ce -j~ 

dodatki nte przyjm uję). L istow nie 
zt. aćać  bię: l l r e e r t  iżrokyk Ni 41 
, R e k l a m a * '  nuta B w c l i a l t « r .

Jaurpcl - WaiyAski
Pt? 1 umeratę

mmnil.m' K l jo w

p iry jw e je

I. Mieczysław Świąck

R ó w n e ,  jf. YSljt,
P re n u m e ra tą  o g ło s z e n i*  do

„ E z I g d .  K l j c w s L ”
przyjmują flp*

p. Ludw. Rutkowski
Księgarnia i Skrad mat piśmlen

) t r z ^ w & i y  a o w y  t r a a s p o i t

• tf M F I  • •

ZY8IUNTA fttflERA
J e a t  a a j p i ś f t a r  z a l a j s z y m  a ' r a p n n l a N  m  a r k l s a

Na w elin ie , w <-ćh w ielkich ta- 
• a ch  •zdobnie rp .aw lonyC h, n ag ra
dzana przez K ai ę ^ 'a n a w sk ie g o , a- 
beim ująca kilka tysięcy  artykułów  z 
ilust/aćyam i i nnte-M, w zakresie 
polsklcn i litew skich  dziejów  en lti. 
*y, praw , eo yczau  n a raćaw eg a , sztuk 
i nauk, urbro jeh  i ubiarów , zabaw  
I g ier, wi-zyki i pieśni, num izm atyki 
■ etnografii tyciu  publiCznega, ryćer 
tk iege, ra in icz e j a, koSCielnega f ła  
w irekiego z 9-eiu w ieków  u biegłych . 
PadręC mik w każdym daw u kanieCz 
iy bczw aiw nkaw e.

N ajw iększy r - ,-v C a  p rz e s tro ić  
p a lsk te j, p ia fe sa r  A lek sa n d er B ró ck  
n er, tak pisze (w  .B ib lio te ce  W a r
sza w sk ie j") a  Encyklopedyt G ia g era - 
. R ów nie  pożyttrunego, c iek a w eg * 
1 p ou czającega w ydaw nlciw a nie 

' ‘ Źisposób uam yśiećl 
Czyteliuk sk arb iec  
e  których 
w ie

najdzie w  niem 
rzeczy w łasn ych , 

■ycn się  Częsta, słyszy , a  m ałe  
1 uabtera ja  te szczegóły  naw e- 

go harw nega ty c ia  I w skrzesza fi-  
za p ie rz ch ła  przeazłość, i b iją  d« 
niej b lask i i Ziychzć je j f t a s y " . .

“ TUBC PCĆiREDHICZE 
Aj* A o z - a i ‘ a  j * U c  j  i S -H S

w W innicy na Po olu 
Poleca naucz>ciel. 1 bony I ane, n e m  
.1  g .s p u d jM t, kłu^bę d mow-ą, fol- 
wa i c  ną i s ca y k iw y ih  robotników  
p o s ie .n ic iy  w k ip n ie  i sprzedaży 
maiatkiLgi wys/UKaniu dzierżaw , 
w iesrkzó 1 innych interesacu  han-

l̂f>-.i v r h

Lepsza w Kijonie fabiyka
h if .ó w  do sukni, pliso 
w an:e, d ek .ty zow *riit

A. FIOPCP.OW
h if .ó w  do sukni, p lisow anie 1 gofro- 
w an.e, d ekstyzow enie raateryalów .

Fioreśna 
Nfi 2 0

7804

uy-„ z»gr._ wy*Nit., pots polski 
frafifc., niem po»z. p< s. )a u c . 

tub opiekun, do tow arz. I .s io w rir : 
Ż y U ń s t a  1(8 •». 1. t f K S

iarynek kcrpi “SSSSi
S p rz e d a m  5 0 0 0  z z tn k  po 3u rb.
za 1 OOt z aostaw ą. K ijów , P an k o w 
ska Nr 25 »  3 8393

A n r n n n m  p 1* 111, 1 , t * r » 8  ' * i wl y r U i r U I H  rcuom. gOAp. W . K s. 
Pozuansk.; 9 l i  gun. kij., podejtru 
,e się ręorganiz. gosp. u* j  od czys
tego zysku, uU? porad piśm. i k#a 
ro iej, zmiany ploooz racyunal., ob
chodź. i-ę z l a w c ą  sztucz., ziel,, u- 
prawą, h jd o w lą  i t p. Przyj p«s. 
czas ,u b  stałą >n#truk, komr., za- 
rządz. mająt A. P leu  Jfewlcz. >4* 
8ł pnwirRzczrńska 10-i m. 3 8408

D t a * . ; k e i ą | s r » k a  r b *  1 5 .

Ols > m e B « a i8 f ć i  „D z lits ik t L iie c s lje p "
Jfanawtających dilelo w Atfmlnlstracyl glawa ceaa ntlżoaa da rb 13 

Ni przesyłki ppcztową śołączyś aalaty rk. I

t r , ; j t r  Damski Lucwlc
orrychodzi c z e s a f  panie, sta le  i jed - 
norazow „ W sz elk ie  roboty z w ło 
sów. W ykonanie artystyczne. Kun- 
tu k le jo w ska Nr 4 m 1 w e jśc ie  od 
f entrt. 8420

K arzą Boa a g r o n o m a ] ,
i0 tat, sarao'ny, po.ee s aię. W a rsz a 
wa, p oste-res a n t-, kw it N r 8<31 
.D ziennika K  j •> tikiego". 84MI

1 0 0 ,0 0 0  r a b i f  k i  m crM 8-4 z # £ » i -  
pt ban»u poożaku.ę na m ajątek 
ziem ski w k jow Viej gub. bez p c- 
ś r  d r ków . Vi iidom cyC piśtuienn, e: 
„Tok.e re s ta n te ", OCazicirlowi kw itu 
, Dziennika K ijo w sk ieg o* Nr 8433.

Masażysttk
gólny, ora; g im nastykę sw eck ą  lecz . 
d la  d zieci, poszukuje z a jęc ia . O f# n v  
do Adm „Pz. K ij"  d la  H ali. 8435

i  I n n  r r tD  e ' tfc ' ' ’cn i f.etrtI,ili
U l l t S  L i u l I ł C  uge d p .c n ć e  ense- 
gn 1'ttlltm . D anęais - L c j i c  1’a i -  

5ła is  m asitju e  chaut Conipren. pclo- 
nais e tu re u e  pi# ce  i^ans fą m iiir  di 
sttngi će . Krec-itchatik. 22, l i g  t t  4 
.Vt ? d a ra e  B  ur d i k ________  8438

P r o ® * ę  o  p r a c ą !  dumow, n * u ć z , 
■ektorki- żn. j  ję  . poi. i ro#yj lub 
klucz, w  <łuż. dw orze, p o «. s w im I b 
uk. 4 kl: C rnpiu p lia r  p oć. , 
[ó zrfow i Gnatow śkieaau. 8440

Na u o a y e i e l M *  pc*zul i j e  r jie jse a  
na w irs . K ijów , W !ełka-V . asn l- 

fcowska N r 144 ni. lfl. 8 t4 9

M lam ii j r y  posz raiifj.
l i u b . . a , l  . i  r a  w yjazd Ju  .u'
ski go dor* u b » d o t-e  w p-u.iki, , o .  
swiad. i reaum end. U lica  MiChaldw- 
tk» 2 nj P R n Jr c e i .s k t-g o .t  84~1

6 tu r« t  h 4 p « d n ic z L i

A. Eielsnsli iegb
♦ b ło n  in t i i  i  j|  -  4 5 .  T c l .  1 1 *7 6 .
Poleca: nauczycieli i, guwe n bony, 
-udiiziem kl, ni a .u jąc7. k w rćtnyiS, 
oranZach i u a ł u g i .  d o m o w ą .  7260

Kareta now a z k./um< na 
g u m a ih  i na ż e ia tie  
zuatna na wi> ś. o k a 

zyjnie Ho sorzedam a. L u te o n u k a  
.Aft 32 u £ z w o j;a ra . 8 4 i2

r n  « p i  z e d i n t a  w B a -z e  ^o-
do. ik. oi m m urow any o a ..iś- 

ciu pok. z ogr, i w sie h w n st w\go- 
iam i. Ad B ar P od . »krz, jo c i  t M l.

O n  « y n » j | c l a  na Jato w i l l a  w 
»AU f ię » n . leśn e j m c js c  r*a P odolu  
j  1 w icr. od k a ru . oom  l i b  p o jed . 
ook. z ogrod., m o ż L a  z ce ł ttrzy m . 
E a r Pod. ik rzy n k a  poczt. Jb  J .  8484

W a r s z a w i k a  p raco w n ia  W ik o ry i 
* y t .  t ut .  e leg . po ib . 10 bluzki o l  
rb 3; tana sprzed, s ię  ferra . p ap ier, 
podług m iary. K reszcz. 5? ił . 17.

Po*rzebny J M 3 S }
nt 10 nt 12.

na
w» I-
8192

P o t r a e i n y  k u c h a r z  ns wieś, 
zn a jący  bardzo dobi te  iw oj 

rzCh. p tn sy a  zależna od uzaolntenis. 
O dpis śv .:aJrct\N i w arunki i dreno
w a ć  p oczta lauustpol w oł. £ n b , w . 
Podorożnia, w ła śc ic ie lo w i 8392

Mn .4 x .k ta  pv!ka. ze ?ł t. m ed.
uu*. p iz id m . ję r y r .  fr. niem . i 

muzyk- uo.-zuk&je le k c . lub poęady. 
Ż ylahska .Ni 05 i * .  4, ob i yo, M .r , 
C ittrow . Osob. l  i —2. 8493

Kucharz ken d ycy i
sfclego dem u.

2 f na. 25,

do pal.
Z ł o t o u s t o v  s k e

8 , e t

■10fili.lL l a t  s' e,,r,nl*b. z«6»d fęi - 
U a U l I n  l a l  g ijn y ca  p o izu atije
m ie jsca  do C horych '  K ijów  F o s 
ie K e s ta r te  okazicielow i Iw .iu  „Dzieo 
nika K ijow sk ." Nr. 8485. 848s

Kłoda polka V ‘
stw a do mł odt j  p z n len ti lub .Eani. 
ź.gadza się do az lcc i. P osti -Resiau- 
te S . StOU

A n g l i k  ru iirrcw  a ycbowayrót. 
n i l  sporty N. u e z y o ,  do k ih c z . 
eduk. k f l i ja  wyż. w ykw . fr. nr muz. 
m ai. K auŁZ LO # ptnSyą f .a t .  w >b. 
tran ., roi-yj., n i ł m ,  muz. Ł00. B iu ro  
J a h o ł k o w a k i e j ,  Jeroznum uka 82. 
l a r s a s a a ,  80(38

Młota osoba
ppsżuknje p o sa Jy  k n w c o w e j Oli 
ty do A on-.ntsti . o j  i „D ziei nika I 
ju w sk n g o "  dla „k aw cow i.i-* 8 '

Ogrodnik pou. uku,e posady w
wtękS7. ogrodzie na ptow tn. luu w 
zakł. a także z a l1 ogro<lu. K ijów  ( 
kolei., kolonia, K er jfc kietuu 8490

Na u o a . o i c t k a  poszukuje porad] 
ukończyła g im n az ju m  rzsdow  

leor. ję jy k i ,  m uzyka. W innlC«, poatr 
lestam e K. P. 848'.

csiBj|Ogiu< ik a  z y...m  m
w y k sz iłłcen iem  * pi a t iran c . 

lub i dzieci, poi z. poi" w )# bow »w . 
W innica, j.cs ti - la tan te  d a M, C.

8431

K M * i m r  I t tŁ lo ln y  N a g l n « >  J m l j n a a r t ŁA u k a ra ła  . otul s w K i jo w i* ,  u lica  K re sz ćz a ty k  38 •Fydawca fiMlomii k i .


